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Wychodzi! Godzienuie yano oprócz «ai poświąteczaych. 


Adres  Rzdairch: Kijow, Prorezna (3, Telefon 2464. 
kdiaisiste. 1 Drukarni Polskiej; Kijów, Prorezea 9, Tal. 1672 


Rokopisów Redakcya nie zwraca. 
Reiuki»r przyjmuje od 12 — 1. S<krstarn od 6 R 
Aiminiairacya otwarth od 30—4 po pok {f od 6-- 
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Otwarty od godziny 12-ej rano do godziny 9-ej wieczorem. 


a Aeroplan 


Adros dla listów: 
Kompania Hloktri: zest 


Wejście 30 kop. 


TOMASOWKA. SOLE POTASOWE. SALETRA. 


erosl 


KIJÓW, Kreszczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


1445. 


lami w'rsé prawdziwa — ża największy wybór gramofonów. patefonów (od N 
du Hm rb. 1 tarcz (od 65 kop. do 15 rh.) można zuależć tylho w muzycznym i 
magazynie. 
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Kreszczatyk Nr 4i 


H. J. JINDRISEK o a e er 4 


BOUTON 
DE DION-BOUTON. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 16008 


Samachgfy, Silniki banzynowe. od 14 Hp, MOŁOTY do aeroplanów I łódak. Przybory, 


Południowo-Zach. Techniczno-Budowliane T-wo. 
Adres telegr.: eiOATBO>. Muzykalny zauł. Nr. I. 'Telcfen 934. 


Dziennik Kijowski 


R Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W V.ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
DZIENNIK KUOWSKI* wprowadził w roku I9IO0 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak i formy 


Luki, wynikające z braku numerów puniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy wlasne pomnożone 
i w roku 1910 Dziennik Kijowski‘ posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz telegramów Agencyi Petershurskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski umieszcza szereg koresponidencyi własnych i specyalnych korespondentów: z War- 
szawy, Lwowa, Krakowa. Poznania, Wilna, ytomierza, Kamieńca Podolskiego. 

A Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ za» ilają koresponden- 
i cye z tHumania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródka, Szepetówki i imnych miast i wsi naszego kraju. 

U zyem zagramcznem iuformują czytelników „Dziennika Kijowskiego” 

z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 


korcspondenci: 


Z zycia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondcuci w Petershur- 
t gu, Charkowie, Odesie, Baku. 4 
, W dziale literackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejlctony z dziedziny sztuki, krytyki Hi- 
terackiej aripstycznej. 5 4 p a. 47. E 
x W roku b'czacym rozpocziie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powicściowych z życia wsp‘lczęsnego kresow przez 
„> Edwarda Paszkowskiego p. i. 
W drugim odcinku powieściowym bydzie „Dzien. Kij“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powleści picrwszorz. aniorów, 


p Joaszeczając dział naukowy, „Dziennik Kijowska? zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w toj liczbie dru- 
i kowaue będą prace nestora naszej histuryogralii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (aulora 

„Nocy z G na T Października”). 
Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 , Dziennik Kijowski* w 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijowski“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymagan om stopie i w roku lylt-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje możność: umicszezać najswieższe telegraniy a ostalnic wiadomości. 


w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego” wynosi od | stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie l rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ 
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska Ilustrowana. SB Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka”, jedyne pismo polskie, poświęcone sprawom sztoki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po cenie znizonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów roczDych. 


przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


Osoby. które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, karzystaja z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowień- 
“wo korzysta z dolychczasowych warunków preuumeraty (1j. 8 rb. rocznie), nadto ucząca się "młodzież, członkowie Związku 
olicyalistów, opłarzue keda w roku 1910: rocznie 6 rb, pólroczuie 3 rb, kwartalnie £.50 kop., miesiącznio 66 kop. 
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wykerywa wsz: kie czyniasci w zakres Panzowy w bodza*e: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
incasso weksli i zleceń na wrszelkie 
micjscowości. 
Rsckuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów procen 
towych. 
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konesamenty it.p, 
jak również 
Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, ng» 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 
Adres Zarządn: Kijów. Instytucka Nr 4. 
Adres teiegruficzny: „,Same' hiżów. 
Telefon Nr 23 —d9. 


Schuckert i S-ka 


Filia Kijowsk: 
Puszkińska No 6. Telefon No 78. 


Instalacye oświetlonia eloktryc?nego i trensmisyi elektrycznej. 
L:ripy żarcws TANTALOWE o sile 10-50 świec. 
Motory na gaz ssany i suro- DDAN 
wą nafte angielskiej fabryki RAVIA CROSSLEY LIMITED serze 
W Rayi pracuje przeszło 400 melorów o sile 1—250 koni parowych. 
Generatory do wyirarzania gazu, specyslnie skonstruowano dia rosyjskich 
antracytów (patent własny). 
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Rosyjskie 
Towarzystwo 


16749 


w Mancze- 


Automobile fabryk Siemens Schuckert znanej marki 


„PROTOS” 


premiowana pierwszą nagrodą na wyścigu międzynarodowym New-York — 
Paryz; avteniobii tej maiki przebiegł wyzej wskazarą przestrzeń przy niezwykle 


truduych warunkach bez uszkodzenia, 
WIĘ 


ur | [i 


„ałalwia wszelkie | Wil | | 
Kreszczatyk Nr. 27. 


ta najdogodnic j- 
*zych warunkach. 
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Asekuracya 
premiówek. 

Xupno i sprze- 

ia majątków. 


aperacye bantowe 
p EE A 


hisk Magazyn im 


poleca 
świeżo paloną, która mo- 


Herkatę lepszych firm, Kawe ze być mielona w ohec 
ności ku- kolenderskie, szwaj- 
pujacego. Kakao i Cżekoladę carskie 1 krajow EC 
Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówka Jub 204 towarem. Przy ma 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 
Firma filii nie posiada. LANE = - 


Klad Kijowskiego T-wa Rękodzielniczego 


uł. Mikołajowska Nr 10 


Bajrozmaitszych 


peciada wielki wybór Laltów, koronek, tkanin, dywanów, drewn. glipian. i 
koszyk.żwyrobów rgzabawtł. 16758: 
Już jest w sprzedaży 16222 


„KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA” 


KaCEGdA Rz gub. kijowysk. ua 1910 r.. wraz z kaleudarzem i ks. adresową 
m. Kijowa i gub. kijowskiej. Wydanie kijowskiego gub. komitetu 
statystycznego r. XXV. 


Cena 1 rb. 30 kop. (w oprawie). 


Jedyne wydanie informacyjae, zawierajace adresy wraz z wiadomościami ka 
lendarzowemi, dotyczacemi metylko AS lecz także powiatów gub. kijow- 
skiej. Naby można: « kaúcla mieta sjarystacz, (Kijów, Jnstytucka 
«2, w księgarni: Uułobilna — Wasz m, Idzikowskjera — Kroszcz. 20 
i 3m JvliamsonA — Kreszey, dl; 10 Iwabowa—l'urduki, 2: 


Rozowa- Fuwvdukl. 
Prowaniczęnki -luudokl. 4i wquurz: S. Siergienki Krc=z. m. 16, tel 317 


Prenumerata: W A t.— 
Za granicą ! 60 

Za zmianę adresn 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz patitowy lub jago miejsca 
przed texatem 40 kop. pierwszy i 20 kop, ki ażdy na- 
stepn Y raz, za tekstam 20 xup. pierwszy i 10 kop. ta- 
stepny raz, zawiad. żałobna po 40 xop. 
„Nadosłane* wiersz patitowy lub jano miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prznumerate i ogłoszenia przyjmuję 


Rok V 


mlęsięcz. kwart. pół 
3. — 6-— 12.— 
4.50 — 13 — 


W rabryca 


Admiaistracya. 


łu 


prakowe 


koszule, kołnierze; 
mankiety, krawaty; 
kamizelki, rekawi- 
czki, chustki. 


Zaopatrzeno w wielki wybór, 


Peiterrburska fahryka 
Lrarotow 


R. M. ferma 


Prorezna 2. telef. 282. 


bielizny i 


Przyjmuje się olstaluski. prze- 
róbki 1 znaczenie bielizny. Ce- 
ry sumienne i staże. Dostawca 


T wa sp żywezego pracowników 
DP. A, Ksjowsziego Oficer- 
skiego f-wa Ekrnomicziusgo, Ki- 
jJowskiego [-wa pracowników in- 
stytucygi kredytowych. 


Precz z epidemia! 
Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelki: h chorób zakażnych Czysta 


zeódlara podziemna woda ze 
Studni Artezyjskich. 
wy dy pa i 
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Studnie Artezyjskie w” gods na z. 
Studnie Artezyjskie ©. marene 
Studnie Artezyjskie $7 <w: sód) 
kładów urządza 
Pierwsza krajowa T wo Wiertnicze 
AQUA‘ 

w Fłoskirowie Stacya Kol. Poł Zach 
Wyszydł z druku szkic 
Zygmunta Chojeckiego 

p- t. 166 

e 44 

=— sprawach 

Dochód przeznaczony na 

rzecz polsk. T-wa niesie- 

nia pomocy studentom 

św. Wledzimierza. meczem 

Do nabrcia w księgarni 

L. Idzikowskiego w Kijowie 
i polskich ksiegarniach na prowincyi 


Studnie Artezyjskie = sodę za e 
w. «odr na E- 
Pompy, wedociapi. badania gruntu i pə- 
Proskurow. 16775 
„W naszych — 
kijowskiego Uriwersytetu 
Cena kop. 30. 


we0KAŁo TW coena £C2.>R 


ranie 


Potrzebni sa zdolni 
agenci. 


Nasiona 


JESAN 


ogrodowe i 


kwiatowe. 

Palmy. Gvorginy, Kanny i inne rosl. 
pole'a zakład ovrodniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Hiagowioszczchska 104. 
Hiustrowany cennik na żądanie bez- 
puainie, 1640 


Dziesięć tysięcy pudów 
kartofli gorzeianych (odmiany wytoro- 
we) ma do zoja Zarząd aóbr 
Bęhnówka -- pooata Czarny 


kupie. około ivsiaca dziesięcin w «nb. 


woiyn kiej, prodzen kej,  kijowsk'oi. 
pedolskio,, Adres: Mbkrski Lubar w 
16706 


gub. Inbelska. 


1-a Lecznica dentystyczna 
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KIJÓW, 
Kreszczałyk M 50. 


Telef. 567. 


Stale w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze 
rzeczy do użytku do- 


la, N. DECRTENEW =- 


Kreszczatyk 
wejście od Luterańskiej. 


Najbardziej elegancka i wspaniała kawiarnia w Kijowie. 
æ E] 
Dzisiaj 


Dzisiaj 
16951 


w dzień od godz. 1 —3-ej koncert orkiestry Solistów Warszawskiego Konser- 
watoryum pod dyrekcyą Gorzkowskiego. 


wieczorem od godz. 6 — 11:e) bezpłatne seansy kinematografn. 
we i interesujące. Koncerty kwintetu Gorzkowskiego. 


Sniadania, kolacye, Plats du jour. 


Do 100 dziennik. i czasopism w różn, jęz. CAFE PALACE otwarta do 2 w nocy. 
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Wszystko no- 


Kijowski skład mebli fabr. Akeyjnego T-va 


Jk i J00 O 


9 MIKOŁAJOWSKA 9 


Największy Skład Mebli na Południu Rosyi 


16113 


Poleca ogromny wybór kompletnych umeblowań w najrozmaitszych stylach: 


Artystycznos-stolarskie kiia niy: agawy, 


rzędnych tabryk zagranicznych. 


z umeblowaniaębiurowa i an- 
p <= Amerykańskie gielskie łóżka” metalowe. 
0 spisania na wszyst- 


inwentarza ceny kie meble znacznie znizone. 
Portyery sprzedają się po cenach niższych niż fabryczne. 
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Towarzystwo artystów polskich pod artystycznen kierownictwem 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. J. Pawłowskiego Dziś w medzielę d, 21 lutego występ gościnny 


p. MICHALINY ŁASKIEJ 


artystki warszawskich teatrów. 


„Niebieska myszka“ *;55., 1; '5ci „Bał maskowy” (bal młodej sztuki) 


6 godzinie 11 i pôi y 
przy udziale całezo towarzystwa i kabaretu >Momusc, który wyczyniać będzie kawał na kawale z dyroktorom Pa- 
włows*kim na czele, >Cały Kijów, >Koniec świata:, >Dul naszego żywota, >Rewizya:. W ponic- 
działek d. 22 |niago elch czworo» iraci-farsa w 3 aktach G. Zapolskiej z udziałem M. Łaskiej. Po każdem 
przedstawieniu kabaret <MOMUSą. bilety nabywać można w kasie teatru. 


Najlepszy w Rosyi Pi 


TEATR-=BIOGRAF „EXPRESS 


Dziś nowy ciekawy kontraktowy program. 


Tylko dziś dnia 21-go lutego r. b. Sona we dag 
Zycie Mojżesza *"" 


z czasów biblijnych. Zawdzięrzając artystycznej wystawie i wspania- 
łemu wykonaniu przez artystów wywiera on ogromne wrażenie, 
Jermak (Zdobywca Syberyi). Historyczue epizody z czasów panowania Jana IV Greżnego. Bogata 
wystawa i artystyczne wykonanie Sprawia, że obraz jest w wyzszym stopniu ciekawy, — Czerwony Kapturek we 
współ:zesnym guście, komiczne sceny według bajki p. Clarvila w wykonaniu najlopszych artystów teatrów paryskich. — 
Panna de Lange rózne sceny podług Ralzaca. — Polowanie na nietoperze na wyspie Sumatra, wspaniałe 
zdięcia z natury w barwach — Brazylijski Matchiche orygipalny tanioc, wykonany przez pp. Brunetti, — 
Podróż do Bernu z natury. — zo | Gy szt kę da Wd n ia 
k ore- sanie, zbudowane przez Tp. inkina i Sikorskiego i drmonstrowan 
Ponad program: w Kijowia, Własne zda — ka wielka koncertowa rkio 
stra. złożona z 253 ciu osób, p:d batutą W. A. Berezowszkiego — wykona: lyrolski skrzypek — Pagani 
niego; Elegia— Erasta; Cake-Walk—N. N; uwertura z opery <Rusiau i Ludmiła» — Glinx ; Melancholia, kwartet — 
W. A. Berezowskiego; l'antazya wschodnia — N. N.: Brazyl.jski taniec — Maret. 
Początek seansów o godz. l2-ej w południe. 


Do godziny 6-ej w. Program zaaprobowany przez Komitet Okręgu Nauko- 
wego i odpowiedni dla uczącej się młodzieży. 
DE 16689 


DEF” Jutro 3-cia serya obrazu „Galernik . 
PE 2888088 23828283230833823| Konie wo i zapr 


Gries = Bozen 5 Buhajki 


rasy siwej ukra- 
dnje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu. S 


ińskiej sprze- 
st. kol, poczt, telegr. Oratowo, gub. 
Sezon do końoa maja. 


kijowskiej. 16155 
Hot. Pens, | Zakład lecncy Sonnenhof. 


Kierown. D-r Z. Szczepański, b. dlugoletni lekarz 
kliniki prof. Ant. Gluztńskiego we Lwowie. 


cc Kreszczatyk 25. 
wprost poczty. 
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Ghemi zno bakteryologiczne laborątoryum 
TEODORA HEJLIGA, 
Kreszczatyk Nr 10. Tel. 1774, 
ANALIZY — moczn, flegmy. włosów. 
mleka i t. p. DEZYNFEKCYA — 

mieszkań, odzieży i t. p. 16319 
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STAŁY TEATR POLSKI 


191 KIJOWSKI 


W niedzielę dnia 21 go lutego 1910 r. 


„Koziołki“ 


farsa w 3 ch aktach P. Hirschbergera i C. Kratza. 
Rezysor A. Staniewski. 
We wtorek, « komedya w 3-ch 
dnia 23 lutego » MISTRZ ektach H. Balra. 
Bilety (ceny miejse siedząsych od 50% k. do rh. 31 nabywaé można codziennie 


w ks.ęgarni W. Idzikowskiego, Kreszcxzatyk Mr 35, telefon Nr 
858, a w dzień przedstawienia ol godz. 11 rano do 2 pa południu i ed 6 po 
południu do końca przedstawienia w kasie klubu „(Cgniwaąść, Uczaca 
się młodzież płaci 25 kop. ne wolne miejsca w ostatnich pięciu rzę 
dach. Początek punktualnie © godz. BI, wieczorem. 16850 
W czasie aniraktów przygrywać będzie kwartet smyczkowy, 
== EPOCE | my «m AM | —_ nw wot Zryw 
LE s Dziś dma 24 ulem w połu ni» po {cenach 
teatr pejs el cgeloio przysiępnych cŚmieguroczka». Potzą- 
tek o gudzioia W3} iWiecz. po cenach zwyczaj 
nych benefis orkiestry Wałkiryac. Po.zątek o gdzinio TY, wieczorem. 
Dnia 2Ż2-go lutego bcnefs p. Tiehonowa „o raz doly «Mefisżtofeles>. 
Cony zwyczajn*. Doia 923-go lutego w poludnie po cenah «gólnie przy- 
stępnych Sadko», wieczorem po cenach zayos. benefis  thór-mistrza 
A. Cavwallini'ego <Tannhiuser». Daia 24 w pełudnie bem fis 
seflera W. Grinberga Rustan i Ludmiła», wieczorem beoef.s baletmistrza 
Zaleszicgo 1) Camorra», 2) Balet divertissoment. Dnia 25-go w 
południe »Demomz, w.eczoiem bencfi; Gesewicza - będzie osoban zawia- 
domienie Ceng zwycząjre, blsiy nabywać nożna. Dna 26 w pułudue 1; 
„Cyrulik Sewiiskic, 2) Balet diveriissement«, wieczorem benefis 
rezysera N. Bom lubowa »Bama Pikowa:. Doia ż7go lutego po cerach 
ogólnie przystępnych, >Eugemiusz Oniegin»<, wieczorem beatfig Sie= 
lawina — bodz c osubno zaw adomien'e. Ceny zwycz. bilety nahywać mozna. 
Dwa 23go w piłudnie 1) :Camorrac, 2) :Baiet Divertissement«, 
w.-eczorem O-tłateie przeds av enie i benefis kapelmistrza Palicyna. Bedzie 
oś.bno zawiądomionie. Cery beacefisowe. B luty nabywać mozna. Na wszyst- 
kia oznaczone przedstawienia bilety są d^ nabycia. 


Nr cn 

- z RE DE. | = wy 
STP toe PERO Die I E Mn FOTO OTO TE DOTY KOPE GTIADCACE 
K. P. T. M. S. GZ Z OC A D G O 0 ROCA ROEE 
Sala Klubu Ogniwo | 23$ DOM HANDLOWY pA 

Ire, 

© . . + A 

s 
Œ 8 
g We . g$ 
3% =n 631.1 
Bas Kijów, Aleksandrowska Nr 49. kod 
ZE POLECA: 16734 $G$ 
S noże dyfuzujne. szwedzkie i francuskie. ramki nożowe, i 
7 q F Lo 
Bye pilniki i stal sita żelazne. mosiężne i miedziane; pasy 4S 


KN amerykańskie, rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie 
Z03 = $ 


nrtykiiy techniczne. 


DOOEDDOBODBCOMSDOGDODCJE? 


sw Antoni erlangier i S-ka 


rzystwo 
Kijów, Kreszezatyk Nr. 12, taj. Nr 480. 
Agsntura w Ilnuaniu, hotel «Bristol». 


Całkowiłe urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów. 


Stoły walcowe, rozsiawy i iune maszyny, fabryki B-ci Biihler w Uzwiiu. 


Ohłuskiwacze, rozsiewy, kamio- pifo A nowaj kon- 
nio i stoly walcowe w M dla młynów razowych strukcyi, 


Ostatni ść ia zi j 
aaa daaictwie _ Przemywania ziarna przad pomiałam. __ 


Turbioy maszyny parowe, guzegeneratory, Dizel-motory. 


Gaza jadwabna, pasy, kamienie i wszelkie maszyny į artykuły młynarskie. 


16698 


z CEKCYN S OUER "= y "YIHRRRCT"IA z zam x A CE OSEE mae 
A. N. Kruczinina | 
teatr ramaty y Í 5 riek 6 ZEM Po | Kantor Kijów, | 
w poiudnio ” iewinnie OSKarzeni czątelk 0 u, | ro poł, 
ioczo. u 6 $ 4e . AŻYSOTY L T. Stro- Bankierski K K al k 
p raz ty „StŁACENIE* jogi" płci o wodze Baj wiec ndm LE pa | 


W poniedziałek dnia 22 go po w 4 ch 


raz ostatni wesołą komed. „Mała czekoladziarką” aktach 


(bez suflare). Ceny na parterze od 70 kop. do 4 rb. Wo wtorak dnia 23-go 


pożegnaloy bene- smn! wosoła komedya A 
fis p. Mursxiego 1) „Nina w 3-ch akta :b; 2) „Kum Miro- 
3497) Z przyšpiewkami ukrziń- 7» J. Gordinr. Szatan— 
sznik” skimi. W srodę doia 24 s» „Szatan B:unental-Tamarin. 
erszełe-Duhrowner — s sa Żukow- 73 
p. Murski, W prób»ch „Dzieci sxioj. „Klub kawalerów 
wesola komedya. 


77 

'a t S } Dziś dnia 21-g0 w południe po raz 3-ci 

ea r 22 0 0WwCÓW >Macbhethc w 5 KZ. Reżyser N. 

Dyrekcya J. E Duwan-Torcowa. Popow. Póczatek O godz. 12-ci. Wie- 
czarem po raz 1-iy nowa sztuka Juszkiewicza «Komedya małżeństwa» 
w 4-ch aktach. Rezyser N. Surel tkow. Początek o g. 8-ci, Ceny zwycza no. 
W poniedziałek dniu 22 vo przedsiaw'enio ra r e'z spółki teatralnych 
wożnych [o raz 1-szy Kaint w 3-ch aktach, O. Dymowa, +0 co poszło: 
komodya w 3-h zkt ch We wtorek dnia 0-70 przed:lawicae dla pre 
numeratorów gaz eKijaw kie Witsto, będzie osobne zawiedomienia. W czwar- 
tek dnia 15 go lutego w południe po cecach cgóln © przystępnych przedsta- 
wienie dla dzieci «Zaczarowany książę», soiedya d<iecinua 
w 3ch akizch. W próbach: »Pan Dyrektorc som. w 4-ch aktach. Kasy 
teatru otwarte od g. 10 rano d» g. 4 i cd g. 6 do końca przedstawienia. 


Teatr „Wlonte-Garlo” 


KRESZCZATYK Nr 7 pomiędzy Aloksandrowską a Instytuc +, 
Nowy olbrzymi program od dnia (9-go do 25-go lutego 
9 wspaniałych obrazów. Seans trwa I'/, godziny. 


1) Miłość zapomniana z powodu bogactwa (Wstrząsający dramat), 
2) Maks Linder u zamężnej przyjaciółki (komiczne), 3) Jeziora 
kantonów (wspaniałe zdjęcia z natury), 4) Dzień mnicha w Sycylii 
(7 natury), 5) Głupyszkin ma gorące serce (komiczne), 6) Porwa= 
nie z czasów Juiwika NVII (drairat), 7) Kurczęta — przez noc, 
8) Kontrabandziści na samochodzie i t. d. tony miejsc od 10 kop. 
Początek seansów od godziny 4-8) pa płudnir. 16927 


Aal Pechni 


na rzecz Bratniej Pomocy Stud. Polit. 
| 
| 


Kij. odbedzie się d. 24 lutego w Saiach 
s 194:7 


"um 


Klubu Kupieckiego. 


Na rzocz Związku Równ. Kobiet Polskich dnia 21 i 22 lu'ego 1910 r. w sali 
Tow. P:a:owa. Towarzyst. hred., Meryngowsk: Nr.8, «dtędą się 2 Odczyty 


lzy HMiloszczeńskiej 


Fi lonin(l 22 go 0 gid:i inii 
„wyrodnienie, 6 wa” Ge „Odrodzenie“, 
2. 8—1 rb. 50 kep.; 4, 5, 6—1 rb: 7, 8, 9—75 kop; 

10, 11, IŻ—08 Koh; bæzna po GO kip: we ściowe 30 k:p. 
Bilety nabywać można w $: "garni p. Idzikowskiezwo IŚreszczatyk Nr. 29 i w 
biurze Związku Mucszczalyk Sr. 5$ m. 25 ed pnóz i2- 
adczytw przy wojścu na salę. 


SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert pianisty 


A MICHAŁOWSKIEGO 35 Wieczór Chopina* 


pamięci IO0'letniej rocznicy urodzin Wielkiego Mistrza. 
Fortepian ze składu P. J. Kernolyfa, Poczelek o 9% g, wioczorem. biiuty doj 
nabycia od 10 do 2 i od 4 do 8 w księgarui Wład. Idzikowskiego, 16271 | 


m Kreszczatyk Nr, 32.| 


Po raz 1-szy w Rosyi, 


21-go o godzi- 
nie 5-8) po p. 
Ceny miejsc: 1—2 rh 


3 po pł, a w dzień 
16389 


Teatr Indusk 


Własna dzika muzyka, kostyumy narodowe. 
Wszystko, Co wykonują indusi, nader zdumiewające! 
Polega tylko na sprycie! 


Obrzędy Buddyjiskie. 


Do godziry.6-ej wieczorem dla uczącej się mlodziez» cnny znacznie zniżone 
W —— | 0 O 0 zo zo A 0 ÍO m 


H 33 
Cyrk „Hippo-Palace gmach P. Krutikowa. 
W niedzielę dnia 21g? lutezo wielkie W 0 - t i 
świą'eczne przedstamionio w 3 ch uddzia- A 
; t tach. Na zakończanie 0 na pan om ia 
Wesoły dzień w podmiejskiej krajpie. 
Akt I-szy w mioście; akt Ilgi za miastam nad brzegiem jeziora. Pomiędzy 
[-.szym i Il gim aktem basen w maneżu cyrkowym nupełnsa się weda. Obrazy 
kinematogr:fu zamiast dekeracyi. Efekty świetłan”. Początek o godzine 8 


i pół wieczorem. Ceny zwycz:jne. 
„l | | 


Familijny Teatr Variete "Pg 
BENE 
Dyrekcyi i -wa | 
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484, 


99 Dziś w niedzielę d. 21-go lutego 
| | FIS 
wielki koncert 1 dive 1issemeni Ga- | 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walkerg, P. 


la:, uczestniczy cala Irupa, znakomita 
Fedotow. A. Prokofiew, i D. Pudsin. 


16791 | 


Mikołajowska 7. 


polską artystka p. Zsbłocka i B. 


Barańska. Szczcęóly w prograuiaci. 
Autogarage „Savoy” 

Skład Automobilów 
„Laurin—Clement" i Fiat” 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem lnżyniera-spe- 
cyallisty wydelegowanego przez labrykę. 16905 
KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 


Otwarty w dzień i w nocy. 


Restauracya „GRAND HOTEL 


Na czas kóntraktów dla udogednienia ludziom zajętym w jednej z sal podczas: 
Zš w wieikiej sali ceedziennie pod- ; 
czas śniadań obiudów i kolacyi przyerywa znana rumuńska etkiestra pod ha-, 
tutą Gnczeka. Sniadania: pewawa programowa GO kop., z dwóch dań I rh., 


Śniądańn i obiadów muzyki niema. 


Kolacya z 3 ch dań 1 rb. 


16638 , 


Sprzedaje bilety [l-ej pożyczki preiniowej za zaliczką od 25 ru' li. 
1 marca wygrywa 300 bilotów GG0,060 ruhli. 


Asrkuracya biletów cd wylosowania na 1 marca 1910 r. 4 rb. 75 k. 
Kantor otwarty cd g 10 r. do g. 5 po południu. Polecenia pp. zamiej- 
szowych wykozu'emy nieśwłoczoio. 


16827 


ma. %5 
M36303636343363030 33303036 LELLE EEE 
Kantor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


d Df, WE MENGEL” 


E a” w Białej Cerkwi 


w Kijowie podczas kontraktów znajduje się 
na Kreszczatyku 


w Europejskim hotelu de 50. 
:253535303%3% %6203030383038 
Niniejs'en podają do wiadomości pp. zemian oraz bandlujących, ze moje 


Pługi-samochody 


7 nader praktycznom dotąd niezaanem regulowauicm, 84 ną okaz w Biurze 

Pośrednictwa przy Kijow. Tow. Rolniczem, gdzie znajdują się 

równiez okazy iinaych mnich p'ugńw jedno i dauskibowych z naynawszeni 
zastesowanianii do p trzeb orki. 


J. SUCHENI. dów wiat 
U» ŻW AA LI s 


GIDLE, gub. piotrkowska. 
Towa- 


rzystw0 gg 


Ie Gw ca fo ła ało sh 
łka sb ło be a li sdi 


a 


M. P. Dieglierow” 


w Kijowie. 
Firma egzystuje od 1635 roku 


Główne składy z la'a. m gizya i kau.ór na Padolea ul'ca Iljiń-ka 
M 14. Drugi migazyń rownież na Pad.” ul. Al ksandrow.ka 
N 40, dom własny. 
Poleca w wielkim wyborze: 16866 
Blarhę dachową i kotłowa. Belki z*lazne, Żelazo i Stsl różnych 
rozmiarow, Miedź, Cysk, Ołów, Cynę avgiel ką, oraz una metala. 
Tokurę aslalową dv krywa darhów, Tekturę azbestową i zwy- 
czajpą, Nity, Śruby, Mutry, Gwożdzic, Łańcuchy, Kowsdła, Śruh- 
sztaki, Pilnika 1 wszelkie przyrzady rzrimieślmicze, Okucia do 
drzwi i okieu, Przybory do pecaw, Fls, Cemen it p. mwala- 
ryały budowlane. R żne przedm oiy dla gospodarstwa domowego. 
Skład (,bryczny znanych zo swej dobroci Briański h l n konopoy. h. 
Właściciele firmy: 
J.] Karniejaw, W, P. Kus-Tołubowski jA A. Maslennikow. 


Akcyjne Towarzystwo 


dla sprzedaży Mineralnego Paliwa 
Zagłębia Donieckiego. 


Kijowski Oddział 
Kijów, Bibikowski Bulwar N: 10. 
Telefon M 1768. Adres telagraficzny: „Kijów Produgol”, 


oa PIWO — PORTER 
DROZDOWSKIE 


Žaądajcie wszędzie! 


i Adres toler 
Towarzysłwo Diegqtiarow 


TELEFON Nr 2004 


ralczny: 


KIJÓW, 


16824 


2 


Skład główny na Kijów »Sztęg,d6s vins átrangors" 


IK KIK DICILO IR DEC DCDC DA KIK WIK IKIEICKCKC ME 
X Depót 16893 
ž 


de A. de Luze & Fils Bordeaux 


„Caves de Vins Etrangers“ 
Mikołajon ska 4. Telefon 954. 
Wina — Koniaki — Likiery — Rumy. 
Sprzedaż baczkowa francuskich win wprost z TEAU 
ICC ML ML MK ICIC IL HC ACL DOC MX CI IC DAC DIC IOC IOC JC 


ść: 


uru 


M WC VOC 2 


ETC śżafiuią „Kijowie, 
pis ELE m aa d W21 


QYNOW w Moskwie © TELEFON NEJGJI 


Codziennie świeża kawa palona w ziar- 
nach I mielona. 
P.P. Zamie.scowym wysyłamy 7a zaliczką poczt :wą, 
Cenniki i opakowanie gratis, 


rzek 


——] 


c 


16796 


Mr 49 


A. Przesm 


kamienny, dąbrowski ko- 
palń Towarzystwa górni- 
czego przemysłu 


Pracawieasualcn i ko” 
sięumów dAZiSki U 
Pr zgotowała D 
muje i staraun » wykanc a toa 

powierzony 'h. 


Gtówna Auentur 
uprasza osoby Zalmicrcz 
choności miejskie w 


skicj, 


Hipolita Żyznowskiego 


mierzn, ul. Puszkińska NM 29. 
dla Ukrainy i Wołynia P. Pasxczenko 


Zamieszkałego w Żyto 
Głuwny Agont Pott. B. Ziemskiego 


e | 
yeki 
Kijów, Kreszczatyk 48, telef. 493. © 


SATURN. 


P=ni Kamilli Puszkińska 5. 


a kamawał a tortymaot bluzek e Cza ickich modelowych. Przyj- 
lsty balowe i kostyumy z materygałów własnyeł 


a Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
owane w kwesty! otrzylnania pozyczeh: 1-o na nieru- 
Żytomierzu: 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyn- 
o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 


MAGAZYNiPRACOWNIA | 
„R.Frepont” 


É Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 14324 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 
O Z ZZ 


© lecznica lygien. £ crtoprd. dla kobiei 
Sala Gimmastyczna ++K, W Szpakowskiej s, 


Nauczycielka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim Ipstytucie dla panien. Na 
yczenie dzieci tańce. Dia uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. 


168 i 


12015—28 Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na Sps 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 2-100 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 


2-ga z kolei wystawa 


Oksjoró 


czy-franzuz 


KAWKAZKI 
NATURALNY 


M 


kolorowe An- 
gielskie i Ro- 


otrzymane w Dużym wy- 
borze na bieliznę męską. 
Przy magazynie doświadczony kroj- 
dla przyjmowania za- 
mów.eń 


| Foszukuję 

a : kolorowe i i 
SARĄp Zefiry gosia || zarządu majątkiem 
i Y 8 ziemskim, referencye i ustne polecenia 
A 1, k A Z pe kolorowe z posad, e iR w majątkach 
a. E A poważcych na Podulu przedstawię na 
ray > m + =: y efiry Francuskie ządanie. Obecnie pozostawiłem posadę 
_ rowe z powodu kompletuej reorganizacyi w 
T Y FLIS. Że ir ARA majatkach. Wiadomość: Redak. „Dzien- 
A nika Kijowskiego“. 16950 

2 kolorowe 

Ptótna Rossis Obiad "" 


SPD. niyn- TECHNOLOÓW 


odbędzie się dnia 22 b. m. o godz. 5 
w hotelu Europejskim, 


Majątek 
do sprzedania około 1,000 morgów z 


rezydercyą, w d brej kult. Szczeg. W. 
Włodz'mier. 74 m. 8 od g. 4 — 7 pp. 


Leśniczy 


syjskie 


16944 


w młodym wieku po- 
szukuje posady, pocz. 
Kuniew, gub. wolyn- 


*Kreszczatyk X 27 m. 9, telefon 359. Otwarte | od 9-2 i 4-1 


mierniczo- 
niwelacyjna 


Mibrnczo szcz LEŚNE 


o A m 


przygotow. dla 


daia tytuł 
Lokcye rys., ualaist,, medel, 


planie i ræ źba na drzewie, kwiat 
i inne roboty. Warun. od L do 8. 


Wszechświało 


«2 


BE ZF 
adykalnie usu 


wający kaszel, 


jwko środok leczniczy, T 

i chrypkę. 
Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaop 
go przedsiawiciela na calą Rosyę 
szawie. Żądać wo wszystkich aptekach 1 składach 


R acc c niz 


roboty leśne i ko- 
piowanie planów 


Geometry, taksatora i tech. leśn. F. I. Filipenko. 


we powagi lekarskie zalecają pastylki 


Cena pudełka 35 k : _ 
atrzone w czerwoną ctykictę jedyne- 
Fabiana Klingsianda w 


| 


[iii | só 


1658 | rkiestra wojskowa. 


nauczyc. rękodz. © W. i S. W. Kurdlumowyci 

nauczycielki rękodziel. 
wolne słuchaczki specyał. klas. robót artystycznych 
wycisk, na skórze i aksam., wy 
y sztuczne i owrce, haf 
Włodzim erska 77 
Kursy letnie od 10-go czerwca da 10 go sierpnia. 


Przyjwuja się 


m. 14 
1658! 


iJostawca Cosarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryun 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13394 


przeziębienie, katar 
op. 


apioczuy h. 18564 


troni i przyborów myśliwskich Kijowskiego To- 
warzystwa Miłośników Przyrody w Kijo- 
wie od 2) do 24 lutego (włącznie) 1910 r., 
Kresze-atyku 32 lankal 
stwarta od ll-ci godz. zrana do T-ej wiecz. 


Szesególy w atiszach. 


brania Dpdine Kijowskiego Towarzystwa Rolsizepo 


dbędą się dn. 22 iB24 jutego r. b. w lokalu Domu Szlachty o godz. 8 wie:z. 


J. Kerntopti dyn 


przy | Przeds 
były Lombardu. Wystawa 
Na wystawie przygrywa 


ki) mu 


vy 
16830 


Kijów, Kreszczatik 


M 33, 
Telefon Nr. 809. 


przyjm 


a pomadka. ddemyn. 


—)00(= 
Petersburg, d. 18 lutego. 


Komisya dumska, która rozpatruje pro- 
jekt ziemstw ruskich, należy do najwięk 
szych. Składa się Ż 66 posłów. 1 Tezeseni 
jest nacronalista Bałaszow, wiceprezesami— 
Glebow Il i ks. Golicyn, sekretarzem Nieklu 
dow, wszyscy peździernikowcy. Z polaków 
należą do niej z Koła koronnego pp. Grab- 
ski i Dymsza, z Koła litewskiego pp. Zawi- 
sza i Święcicki. 

Tak daża komisya nie mogła przystą- 
pić in pleno dọ rozpatrzenia rzeczonego pro 
jektu, więc powinna była wybrać ad hoc 
podkomisyę. Ale przeciw temu, aby pośie- 
chowi nic nie stało na zuwadzie, zaopono- 
wali nacyonaliści. Więt opozycya zapropo- 
nowała wybór 3 referentów, źgodnie z trze- 
ma głównymi kierunkami politycznymi. A 
to się nie pidobało. Polacy tedy wystąpili 
z wnioskiem kompromisowym: niech projekt 
będzie początkowo zreferowany przez całe 
prezydyum komisyi (razem z podsekretarza- 
mi,—6 osób). Odrzucono. Stało się ostate 
cznie tak. jak tego pregnęła prawica: wy 
brano jednego referenta, b. Bałaszowa. i ten 
bedzie pierwszy „ośsietlał* sprawę. Win- 
sznję! 

Tymczasem wszakże p. Bałaszów jest 
chory i sprawa stanęła w miejscu. Na kró- 
tko — rozumie się. Projekt musi przejść 
przed wakacyami i przejdzie. Ale, że nie 
bez bólów i nie bez mocnych zmian (na le- 
ps e, czy na gorsze — tego jeszcze nie 
wiem) — to fakt. Już dzisiaj widać np. że 
kurye narodowościowe, będące rodzen:iem 
projektu, nie mają w komisyi nadmiaru zwo- 
jenników. Paździcruikowcom wydają się 0- 
ne zaprzeczeniem haseł jedinienia, czy też 
objedinienia, a innym —. zbytecznem ustęp- 
stwem na rzecz polaków. Sami polacy bo 
daj, że nie mają pod tym względem jedno- 
litej opinii. 

Sdząc z intensywności rozpraw nad 
interpelacyą opelską, można się domyśleć, 
co to będzie za gwalt, gdy projekt ziemstw 
przyjdzie pod obrady pełnej Dumy. Za 5— 
6 posiedzeń można prawie ręczyć, to znaczy 
za 2 tygodnie. Wyczerpujących rozpraw 
będą chcieli wszyscy (prócz paź iziernikow- 
ców) i nacyonaliści, i polacy, i lewica parla- 
mentara, 


* 
* 


%* 

O rozprawach z powodu koscioła w O- 
polu napiszę szczegółowiej wtedy, gdy one 
jnż ostatucznie będą w Dumie skończone. 
A t go skończenia można się Już spodzie- 
wać za tydzień, t. j..w przyszłą środę. Tym: 
czasem tylko chcę zapisać Świetny sukces 
wczorajszej mowy księdza Macieje wicza, posła 
wileńskiego. Mówca to pierwszej wody, bo 
nietylko z temperamentem gorącym, ale i z 
doskonałym panowaniem nad sobą, szczery, 
prosty, śmiały, taktowny. Słuchano go do- 
brą godzinę bez znuże ua, przeciwnie, z Wi 
docznem zainteresowaniem. A przecież ani 
temat to dla rosyan, ani smak dla podnie- 
bienia prawosławnego. Bronił swej wiary z 
ogniem i zapałem, ale umiał nie urazić cu- 
dzej, lab» piętnował jej fałszywych proroków. 
Niewiele go stosunkowo okla kiwano (bo 
jakżeby? księdza?ł), zato w kuluarach bardzo 
chwalono. 


= 

W podkomisyi chełmskiej — zastój. 

W zeszłym tygodulu nie była nawet 
zupełnie posiedzenia. PM 

R Cóżby się to stało z Bobrinskim i En- 

logiuszem? s 

A no tyle tylko, że przed wakacyami 
nia sposób już przeprowadzić projektu przez 
Dumę. Jest teraz budżet, a potem ziem- 
stwa ruskie i parę pilpy:h projektów. Ani 
mowy o poświęceniu jakichś 2 najmniej ty- 
godni czasu na Chelmszczyznę. Więc gdy się 
to okazało, podkomisya zwolniła roboty i bę 
drie teraz obradowała jedynie „w miarę mo- 
Ż ości. Może się zbiorą jakiś raz na ty- 
dzień, a może i tego nie. Tyinczasem jest 
tam jaszćze sporo do zrobienia, boć przecież 
dopiero na przyszlem posiedzeniu będzie za- 


kończona dyskusya historyczna. Zaledwie 
jest się na początku. A potem z podkomi- 
syi do komisyi prawodawcz*i, z tej ostat- 
niej zaś do samorządowej. Nie, w tym ro- 
ku biskup Eulogiusz nie d czeka się jeszcze 
gub. chełmskiej; to darmo.  Scevinus. 


Nowy dekret. 


Papież i biskupi. 


W styczniowym numerze oficyalnego 
wydawnictwa kuryt papieskiej, noszącego 
tytuł „Acta Sanctae Saedis*, znajduje się 
niezmiernie ważny dekret, sięgający głęboko 
w autonomię biskupią, w kwestye wycho- 
wawcze, społeczne i literackie nawet, choć 
traktuje rzecz na pozór czysto administra- 
cyjną „raportów dyecezyalnych i wizyt bi- 
skupich ad limina“. 

Ciekawe dla ogółu jest już to, że de- 
kret dzieli wszystkich b'skuoów świata na 
pięć seryi, przyczem tak dalece nie trzyma 
się granic państwowych, że np. Korsykę za- 
licza nie do Francyi, ale do Włoch., 

Zasadniczem postanowieniem dekretu, 
z którego wyniku wszystkn Inne, jest, że 
wszyscy biskupi, z wyjątkiem tych, którzy 
zależą od kongregacyl „de propaganda fide“, 
mają obowiązek wystosowywania do stolicy 
papieskiej co pięć lat raportu szczegółowego 
o stanie ich dyecezyi, a nadto mają w tym 
roku, kiedy wyś'ą ten raport, udać się do 
Rzymu. j 

Wspomniany raport nie mcże być do- 
wol ie skonstruowany, lecz owszem, dekret 
zacytowany podaje szczegółowy szemat jego, 
znwarty, oprócz introdukcyi, zawi rającej 
informacye co do osoby biskupa i ogólny 
sąd o stosunkach religlinych i moralnych 
dyecezyi, w 16 punktach, 4 raczej rozdzia- 
łach, które pcd osobnymi tytułami zawierają 
znowu szczegółowe wskazówki, jak się ma 
traktować każdą kwestyę z osobna. 

O szczegółowości tych przepisów poucza 
np. fakt, że wedle rozdziału I, zatytułowane o 
„Ogólne 1nformacye o stanie materyalnym*, 
raport biskupi ma nawet podać informacye 
o temperaturze dyecezyj. 

Rozdział II „Ordynaryat* żąda między 
innemi informacyi o „st sunkach z władzą 
świecką miejscową, co do nienaruszonego 
utrzymania godności i jurysdykcyi biskupa*. 

„V. — „O duchowieństwie wogóle*.— 
Obyczaje, kult, doktryny, pobożność, p shi- 
szeństwo, dobroczynność. Strój duchowień- 
stwa. Księża leniwi, bezpożyteczni lub szko- 
dliwi. Księża mieszający się nieumiarko- 
wanie lub niewłaściwie w sprawy p li- 
tyczne. Książki i dzienniki, czytane przez 

uchowieństwo. Warunki finansowe ducho- 
wień twa”, 

„VII. — „Parafie i ich kierownicy*. — 
Zasoby parafii, administracya. Plebanie i oso- 
by w nich mies ,kające. Spełnianie funkcyi 
koś :ielaych. Misye i patronaty“. 

„VII. — „O seminaryum dyecezyal 
nem“. — Liczba wychowanków; wewnuętrzni 
i zewnętrzni. Program nauk; język i metoda 
+anczania; teksty filozoficzne i teologiczne. 
Zakaz książek i dzienników, nawet nieszkodli- 
wych, nienależących do studyów. Wakacye; 
czy seminaryum ma dom na wsi? Wycho- 
wankowie wybitni, wysyłani na uniwersy 
tety pontyfikulne, celem uzyskania stopni 
akudemickich. W razie uczęszczania przez 
wychowanków na uniwersytety cywilne (za 
pozwoleniem biskupa) środki przedsięwzięte, 
celem ochronienia wychowanków od zepsu- 
cia. Służba wojskowa i t. d.* 

„XI. — „Ludność wogóle“. — Obyczaje. 
Występki szczególne. Przestrzeganie odpo- 
czynku niedzielnego, przepisów wielkano- 
cnych, abstynencyi, postu. Przystępowanie 
do sakramentów. Liczba małżeństw czysto 
cywilnych, małżeństw mieszanych. Wyscho- 
wanie dzieci. Liczba pogrzebów eywilnych. 
Wykonywanie praw cywilnych i polity- 
cznych: czy wierni używają ich w sposób 
gwarantujący prawa religii i swobody ko- 
ścioła? Czy istnieją stowarzyszenia tajne, 
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„XI. — „Wykształcenie i wychowanie 
mlojzuży*. — Czy istnieją szkoły nieznane? 
Ujemne strony tego i środki zaradcze. Szkoły 


wolne... Czy chłopcy i dziewczęta są zmu- 
szeni do u zęszczania do szkół ulementac- 
nych publiczeych? W razie ich szkodliwo- 
ści, c» się czyni aby ochronić młodzież od 
zepsucia i demoralizacyi? To sumo co do 
szkól średnich i wyższych? Dzieła poza- 
szkolne“. 

„AV. — „Dzieła pobożne i społeczne“.— 
Mają być katolickiemi z imienia i faktu. 
Usunięcie z nich niedowiarków, przeciwni- 
ków religii, bezbażników. 

„XVI, — „Wydawnictwo i czytanie ksią- 
żek i dzienników“. — Złe książki, złe dzien 
nki wydawane w dyecezyi. — Wydawane 


gdzieindziej i d>st»jące się do dyecezyi. 
rodki przedsięwzięte przeciw ich rozpow- 
szechnianiu, nawet z interwencyą władzy 
cywilnej*. 


Nowy ten dekret, wydany przez „Kon- 
gregacyę konsystoryalną* a podpisany przez 
jej sekretarza kardynała De Lai, nosi datę 
31 grudnia 1909 r. 


a u y a 
List wiedeński. 
—0)— 
(Ostatnie chwile d-ra Luegera —Polityka chrzaści an:kc= 
społeczna). 


Wiedeń, 2 marca 1910 r. 


D-r Lueger jest umierający. Dni igo- 
dziny wielkiego trybuna ludu są policzone. 
Pod ratuszem wiedeńskim tłumy zalegają 
do późnej nocy, oczekując na biuletyny, kil 
ka razy na dzień publicznie ogłaszane. Wie 
deń stoi pod wrażeniem tego wi-lkiego 
wypadku. Nawet na parlament austryacki 
rzuca dzś cień choroba burmistrza wiedeń 
skiego. 

Nie można dziś przewidzieć, jak się 
ukształtują stosunki w najpotężniejszem dziś 
stronnictwie austryackiem, w chrześcijań- 
sko-społecznem, kiedy mu zabraknie tej po- 
tężnej indywidualności jaką był d-r Laeger. 
Mnóstwo politysów zgłasza się już d-iś po 
spadek polityczny po Luegrrze, a chociaz 
posady po nim będą obsadzon:, następcy 
d-r Lurg:r nie zostawia. 

Wszyscy, którzy go otaczali, z którymi 
robił politykę, których ze s'bą zabrał i po 
zwycięstwie wyniósł, wszyscy ci myrmidoni 
antysemityzmu nie dorastają talentem, ani 
w.mową. ani zmysłem organizacyjny m umie- 
rającemu trybunowi ludu. 

T.udno w nowszych czasach znaleźć 
przykład podobnie silnej indywidualności, 
wyrosłej z pnia ladowego, wyłącznie spra 
wom ludu i ukochanego m'asta oddanego, 
torującej drogą nuwym myślom polity 
cznym, kształtującej idee i przetwarzają 
cej je w czyny, jak ten, którego w tej chwi- 
li cały lud stolicy nsddunajskiej otacza czcią 
i miłością. 

D-r Lueger był nietylko pogromcą ży 
dowstwa rozpierającego się w Wiedniu, był 
także poskromicielem tego arey liberalizmu 
wiedeńskiego, który po roxu 1873 wyrósł 
do potęgi państwowej i w ślep»j zaciekł: ści 
chciał całe państwo róznolite i wielonarodo- 
we garmanizować i centralizować. 

I d-r Lueger pierwsze swe ostrogi zdo- 
bywał w stronm'ctwie liberalnem, ale wcze- 
śnie, zaraz po wielkim krachu 1873 r., odłą 
czył się od liberalizmu wiedeńskiego i wy 
tworzył małą grupkę demokratów, w której 
odrazu zajął stanowisko górnjące. 

Za czasów rzątów liberaliych w opo- 
zycyi pozostał wierny swyiu za'adom 
w epoce rządów hr. Taaffe, 


systemu i do programu rządowego. 


kiedy bezpro- 
gramowość i „fortwursteln* wyniesiono do 


Obdzrzony niezwykłą fascynującą wy- 
mową, był groźnym przeciwnikiem gabinetu 
hr. Taaffe'go 1 ks. Windischgratza, ale naj- 
ważniejszy bój stoczył w wiedeńskiej radzie 
gminnej, która aż do tego czasu była nie- 
zwyciężoną fortecą liberalizmu wiedeńskiego. 

Było to błędem ze strony hr. Badenie-ji 
go, że po zwycięstwie chcześcijańsko-społe- 


zwłaszcza niasońskie? Czy socyalizm i inne 
związki, potępione przez Kościół, zapuściły 
korzenie w dyecezyi i rozszerzają się w niej? 
Czy odbywają się praktyki spirytystyczne?* 


cznych w wiedeńskiej izbie miejskiej nie za- 
twierdził d-ra Luegera jako burmistrza. Ze- 
mściło się to na gabinecie hr. RBadenicgo, 


któremu dwaj żydkowie z Galicyi w reli 
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Prorezua 25 m. 1 


szefów sekcyi cddawali najgorsze usługi fa- 
htorskie. Ostatecznie Lueger p» raz drugi 
zwyciężył i wtedy już zatwierdzenia cesar- 
skiego nie można było odmówić. 

Odtąd datuje się niebywały wz*o:t stron- 
nictwa chrześcijańsko-społecznego w Wie- 
dniu, w Austryi niższej, w państwie, w par 
lamencie i w rządzie. 

Zdobyli ratusz wiedeński i oczyścili go 
gruntownie z naleciałości liberalno-żydow- 
skich. Zaraz potem rzucili się na wieś, 
zdobyli wieś w kraju i uzyskali większość 
w sejmie dolno-austryack:m. 

Po wielu walkach wierny sojusznik 
Luegera. przyjacieci i towarzysz broni książę 
Alojzy Lichtenstein, ożeniony z córką pa- 
trycyusza wiadeńskiego, został marszałkiem 
kraju, przyj:ciełe Lnūegera zasiedli nietylko 
w sejmie, ale zdobyli wydział krajowy. D-r 
Gessmann, niegdyś urzędnik but lioteki uni- 
wersyteckiej, objął referat szkolnictwa, Stei. 
ner, niegdyś Tiuje« + muląrski i malarz po- 
kojowy, został Sszełcia służby Zulowia, Da- 
czelnikiem szpitali krajowych. Wszystkie 
urzędy dobrze płatne w kraju i w mieście 
rozdano między własny h przyjaciół. 

Dr Lneger umiał nagradzać usługi mu 
oddane. Mały urzędnik magistratu, syu nau- 
czyciela Lucgera, d-r Wseisskirchner, zostal 
narzucony parlamentowi jako pierwszy pre- 
ydent, a stanowisko to porzucił, kiedy 
atwarła się sposobność zostunia ministrem. 
Dzis d-r Weasskirchner jest ministrem han- 
diu. D-r Gessmann, jedna z najbardziej sym- 
patycznych osobistości klubu chrześc jańsko- 
społecznego, został przez Luegera wskazany 
ns męża zaufania r adu i był ministrem ro- 
bót publicznych, 

Stronnictwo chrześrijańsko - społeczne 
rosło w mieście, w kraju i w państwie. Zdo- 
bywała prowincyę, zdobyło Tyrol, Salcburg, 
część Styryi. sięgnęło po laury do nawpół 
galicyjskiej Bukowiny. 

D-r Gessmann, jako szef sztabu stron- 
nictwa, organizował prowincyę, jeźdzł, ugito 
wał i oto po nowych wyborach do parla- 
mentu na podstawie równego i powszechne- 
go prawu głosowania stron ictwo chrześci- 
jańsko-=poleczne weszło do parlamentu, jako 
najliczniejsze i najbardziej zorganizowane 
Odtąd rozpoc:ęły się rządy d-ra Lueg: ra nie- 
tylso w kraju, lecz i w państwie. 

Wpływy chrześcijańsko- połecznych się- 
gay wysoko w kołach arystokracyi nie- 
mieckiej, szlachty feudalnej i dworu habs- 
burskiego. Ubecny następca tronu, Franci- 
szek Ferdynand, mą być najzagorzalzzym te 
go kierunku zwolennikiem. 

Nie ulega wątpliwości, że dziś stron 
nictwo chrześcijańskie wywiera najsilniejszy 
wpływ w rsądzie i w parlamencie, a niepo- 
dzieln'e pauuje w sejmie austryackim i w ra 
tuszu wiedeńskim. 

W tej chwili, kiedy jeszcze wal zy ze 
śmiercią w agonii burmistrz wiedeński, kie- 
dy jeszcze ostatniego nie od ał tchnienia, 
toczy się zacięta wałka o spadek po nim. 
Według powszech ej opinii, ubejmie bnrmi- 
strzowstwo po Luegerzę były minister robót 
publicznych, d-r G:ssmann. Jest to człowiek 
powszechnie nielubiany, ale rozumny, czy-ty 
io żelaznej woli. On jeden potrafi jeszcze 
jakiś czas utrzymać Karność w rozpadają 
com się stronnictwie. Ale dziś już przewi 
dzieć można, że nastąpi rozłam posłów miast 
i posłów wiejskich, zasiadających w stron- 
niectwie chrześcijańsko-społecznem, z powodu 
różnicy interesów wyborców: p cha- 
rakter posłów wiejskich nie jest możliwy do 


utrzymania na długo dla posłów z miast, re- 


prezentujących konsumentów miejskich. 
D-r G 


wymieniają. 


Nawet Żelazna ręka Gessmanna nie po- 
trafi jednak na długo utrzymać jednolitości 
klubu, w którym najsprzeczniejsze intsresy 


wzajemnie się zwalczają. 


widua!ności, jaką był dr Lueger, za 


lud trybnna, zabraknie mówcy, panującega 


nad tłumami, zabraknie talentu organizacyj 
nego. 
Schodzi z d-rom Karolem Lutgerem je 


essmani należy do tych, którzy 
o utrzymanie równowagi między interesami 
miast i wsi najbardziej zabiegali i ólstego 
jego. jako następcę Luegera, w tej chwili 


Zabrakn e stronntctwu takiej twórczej 


in: 
bei aid wielkiego wodza, ukochanego przez 


den z największych plilyków ludowych, 
prototyp r.ymskiego trybuna: mąż czy- 
sty, bezskazy, który swe życie oddał pa u- 
sługi powszechności, Schodzi typ mówcy 
ludowego i wielkiego organizatora pracy 
asocyacyjsej, schodzi największy organira. 
tor polityki komunalnej, który w ciągu lat 
kilkunastu potrafł z rąk przedsiębiorców, 
wyzyskujących stolicę, wyrwać i uspołecz- 
nić—powie zmy umiastowić—największe, ja- 
kie kiedykolwiek były przedsiębiorstwa: gaz, 
elen tryczność, koleje, tramwaje, asekuracye, pi- 
wiarnie, browary, winiarnie — nawet Rathhaus- 
keller. 

j Dłago we wdzięcznej pamięci ludu wie- 
deńskiego żyć będzie d-r Lueger, który o- 
swobodził miasto od oprezyi Żydowskiej i 
wyrwał łop rozmaitym geszefciarzom Roth- 
szyldem i Reicesom... 

D r Lueger przetworzył miasto, Wied- 
niowi oddał niepospolite usługi. 

,, W kraju zorganizował włościaństwo i 
dróbne Tęmudziela. 

W państwie wywierał wpływ w kie- 
runku sprawiedliwości społeczne; — ale o 
zadania, które w programie chrześcijańsko- 
społecznym tkwiło w państwie, przeprowa- 
dzić nie umiał. 

Na to już mu sił nie starczyło. 

Następców nie zostawił. 


W. L. 
R. AM 
Amerykańskie prawa. 

—0— 

Parlament stanu Maryland w Ameryce Półno- 
cnej ogłesił niedawno ustawę, która wywołała żałobę 
wśród płci pięknej. Oto kazda niewiasta, która ukaże 
się na ulicy w kapc'uszu szerszym niż 10 cali, karaną 


będzie grzywną 40 do 400 koron za występek przeciw 


porządkowi publicznemu. Kapelusze szerokie utrudniają 
bowiem ruch uliczny w Marylandzie, a przez to szko- 
dzą dobrobytowi ogólnemu. — W stanie Nebraska wy- 
szła ustawa nakazująca właścicielom hotelów zmie- 
niać codziennie ręczniki w pokojach hotelowych. Koł- 
dry w łóżkach mają być długie najmniej 8 stóp.—W 
stanie Kolorado ustąwa zakasruje dawania i przyjmo- 
wania napiwków. Nicusłuchanie tej ustawy jest prze- 
kreczepi m, ściganem przez prokuratoryę, Tylko kel- 
nerzy w wagcnach sypialnych mogą pobierać napiwki. 
W Oregon podlega karze każdą kobieta, która pokaże 
się na ulicy 2e szpilką przy kapeluszu, dłuższą od 9 
cali. Jezeli szpilka wynosi 12 cali, właścicielka jej 
karaną j-st za niedozwolone noszenie broni, — W sta- 
nie Delavare u tawa traktuje starych kawalerów i 
wdowców, jako u iążbwych obywateli, oddaje ich pod 
dozór pulicyjpy i nakłada na nich : osobny podatek. — 
W Utah podlega karze każdy obywatel, który przy- 
najmniej raz w tygodniu nie używa kąpieli. Przestęp- 
stwo to Ściga prokurator. — W stanie Texas wreszcie 
zakazuje prawo surowo kląć przez telefon, —przestępca 
podlega surowej karze. — W stanie Maryland jest w 
przygotowaniu projekt ustawy, karzącej więzieniem ko- 
tiety, któro nie zdejmują natychmiast i dobrowoluie ka- 
p"luszy w teatrach 1 salach koncertowych. 
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Sprawa Rakowskiego w sejmie 
pruskim, 


Przy obradach nad budżetem minister. 
stwa spraw wewnętrznych poseł Idzi Świ- 
tała poruszył w sejmie pruskim sprawę 
szyiegostwa Rakowa»kiego, aby stwierdzić 
że wład:e policyjne nie cofają się przed fai- 
szerstwami w swej działalności antypolskiej 
i uprawiają politykę prowokacyjną i. że 
jest to jedynie dowodem kaltaralności i ró- 
wnowagi moralnej społeczeństwa polskiego, 
jeżeli pomimo tych prowokacyi zachowuje 
się spokojnie i nie zbacza z drogi, zakreślo- 
nej prawem. 

Przedstawiciel rządu odpowiedział na 
mowę posła polskiego tylko ogólaikami. 0O- 
świadczył, ża Rakowski pracował w polteyt 
ale wydalono go, ponieważ nie można było 
na nim polegać. Zarzutowi, że używano Ru- 
kowskiego do fałszerstw i prowokacji, pod- 
sekretarz stanu zaprzeczył. 

Wobec tej niedostatecznej zdawkowej 
odpowiedzi na ciężkie zarzuty przeciw po- 
licyi pruskiej, socyalista Liebknecht powró- 
cił do tej sprawy, aby poprzeć wywody Świ- 
tały, dorzucić do jego uwag kilka nowych 
szczegółów i zażądać przeprowadzenia Pro- 
cesu w tej sprawie. = 


i 


A 


DZIE 


Liebknecht, opierając się na zapewnie 
niu Rakowskiego, danem w miejsce przysię- 
gi, uważa wyjawnione przez niego szczegóły 
za prawdziwe. Stwierdza, że władze policyj- 
ne pruskie pracują nad pogłębieniem prze- 
ciwieństw między rasinami i polakami, że 
fałszują dokumenty, aby dostarczyć rządowi 
możność powołania się na nie, celem uzasa- 
dnienia swej polityki antypolskiej, że rząd 
pruski uczynił rosyjskiemu nropozycyę, aby 
w B»r'inle założono osobne biuro dla spraw 
polskich, na c» też zgodził się rząd rosyjski. 
Przypomniał, ż: minister nie znalazł odpo- 
wiedzi na uczy iony przed kilku dniami za: 
rzut, że policya pruska utrzymuje stosunki 
ze szpiegami rosyjskimi i uznał to milczenie 
rządu za dowód, że zarzut ten jest praw- 
dziwy. 

Jako nowe szczegóły wymienił Lieb- 
knecht fakt, że ltakowski w procesie prze- 
ciw jednemu z polskich stowarzyszeń soko- 
lich podrobionym kluczem otworzył drzwi 
kancelsryi prokuratorskiej i wykradł akty, 
aby przedstawić je Zacherowi, dalej fakt 
skradzenia listów znanej agitatorki socyali- 
stycznej Róży Luxemburg przez policyę, 
wreszcie okciiczność, że do jego biura usi- 
łowano pr emycić chłopca, który miał go 
szpiegować. 

Zwrócił też uwagę, że nolicya pruska 
rewiduje paczki i kontroluje listy, przesyła- 
ne z Galicyi. 

Może nie wszystkie zeznania Rakow- 
skiego — mówił Liebknecht — są prawdziwe. 
Ale skoro podsekretarz stanu odpowiedział 
tak ogólnikowo na mowę posła Switały, 
trzeba wsz”%stka omówić szczegółowo i pu- 
Llicznie. W polieyi politycznej i tajnej pa- 

nuje ogólna zgnilizna moralna i korupcfa. 

p Rząd oświadczył, że to nie prawda, iż 
używano Rakowskiego do fałszerstw i pro- 
wokacyij. Ale na czem opiera się lo zapr:e- 
czenie? Czy przeprowadzono w sprawie tej 
śledztwo? Ządamy postępowania sądowego. 
Pisma polskie wystąpiły przeciw Rakowskie- 
mu, bo nie mogły stwierdzić, o ile jego re- 
welacye zgadzają sę z prawdą. Ale w zo- 
znaniach jego jest wiele szczegółów praw- 
cziwych i na to mam dowody, otrzymane 
z innej zupełnie strony. 

Zastępca ministra spraw wewnętrznych 
i tym razem nie zdobył się na odpowiedź 
zadawalający Zaprzeczył tylko ogólnikowo 
twierdzeniu, jakoby urzednicy policyjni kon- 
trolowali przesyłki z Galicyi i jakoby policya 
opierała się na fałszywych sprawozdaniach 
i nie gardata środzami prowokacyi. Odmo- 
wa przeprowadzania postępowania sądowego 
w tej skandalicznej sprawie stanowi dowód, 
że rząd pruski nie myśli o tem, aby poło- 
żyć kres nadużyciom i fałszerst wom policyj- 
nym, a pośrednio, że napiętnowana przez 
Switałę i Liebknechta działalność władz po- 
licyjnych nie jest dla niego niegożądana. 


Zjazd biliotekarzy. 
= Ay 


Bibliotekarze muzeura polskiego w Rap- 
perswilu pp. Wacław Karczewski i Włady- 
sław Kłyszewski zapoczątkowali myśl urzą 
dzenia -zjazda bibliotekarzy + bibliofilów.;poł- | 
skich i w liscie do redakcyi „Przeglądu vi- 
bliotecznego*, wychodzącego w Warszawie 
pod redakcją Stanisława Krzemińskiego, po- 
trzebę takiego zjazdu uzasadnili. | 

Ruch biblioteczny u nas w ostatnich 
czasach znacznie się rozwinął, powstało bo- 
wiem kilka Książnice prowincyonalnych, w 
Galicyi Tow. zakładania tanich. bibliotek, a 
w Warszawie T.w. biolioteki publicznej, 


pewną mato?ę. Są tam doskonale opraco- 
wane katalogi książnic, biblioteki przestały 
tworzyć składy zadrukowanej bibuły, nie- 
dostępnej dla ogółu; w Brukseli istnieje mię- 
dzynarodowe b'uro bibliograficzne, Stany 
Zjednoczone zaś tak wysoko postawiły u 
siebie książnictwo, że w rozprzestrzenianiu 
oświaty bodaj czy nie większy wpływ ono 
wywiera, niż nawet samo szkolnictwo; tam 
nawet uczeń szkół średnich, mając do opra- 
cowania zadanie, siedzi w bibliotece i pra- 
cunje źródłowo, samodzielnie w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. My jesteśmy pod tym 
względem analfabetami. 

Jednak ruch w tym kierunku budzić 
się u nas zaczyna: biblioteki porządkują 
swoje księgozbiory, wydają katalogi, jak np. 
„Katalog informacyjny drieł naukowych bi- 
blioteki kolei wiedeńskiej, zeszyt [-szy“, któ- 
ry jest doskonale opracowany i może być 
wzorem dla innych tego rodzaju katalogów; 
przy wydziale czytelń W. T. D. powstała 

omisya katalogowa, która porządzuje ma- 
teryał książkowy, żawarty w czytelniach. 
Niestety, ruch ten jest rózstrzelony, nie 
związany myślą przewodnią i programem, 
i nie prowadzi do jednolitości w organizo- 
waniu bibliotek. 

Zapobiedz temu może powołane do ży- 
cia Tow. bibliotekarzy i bibliofików polskich. 
W tym celu należy urządzić zjazd bibliote- 
karzy i bibliofiłów naszych. Zadaniem te- 
go zjazdu powinno być również poparcie or- 
ganizacyi biura biblioficznezo polskiego, 
k óre urzeczywistniać zaczęło Tow. biblio- 
teki publicznej w War:zawie. 


W czasie komety. 


Wobec tego, że dnia 18 lub 19 maja 
skrzyżują się dość blizko drogi ziemi i ko- 
mety, mcże się więc zdarzyć. iż ziemia za: 
czepi o kawałek jej ogona. Ponieważ za po- 
mocą analizy chemicznej wykryto w cgonie 
kwas pruski, powstała więc obawa, że 
wszystko, co żyje na ziemi, może być zatru- 
te ogonem komety. 

Ubawy te są płonne, n'emniej jednak 
spotkanie z kometą zajmuje ciągle fantazyę 
ludzkości, która snuje z tego powodu liczne 
przypuszczenia fantastyczne. Obawy przed 
starciem ziemi z kometą nie są nowością 

Snuł na ten temat fantastyczne npo- 
wieści już dość dawno Juliusz Verne. Przy- 
puszczał on mianowicie, że kometa jest cia 
łem stałem, i że dutknąwszy ziemi, zeskro- 
bała część jej powierzchni z wybrzeża morza 
Sródziemnego, mniej więcej pomiędzy Algie- 
rem a Gibraltwram i że wraz z nią uniosła 
w przestrzeń kilka grupek ludzi. 

Z nowożytniejszych autorów porusza 
ten temat powieściopisarz angielski Welis. 
W swym ostatnim utworze p. t, „W czasie 
komety* «pisuje ziemię po spotkaniu z ko- 
metą. Należy zaznaczyć, że spotkanie mla- 
ło miejsce w chwili wybuchu wojny pomię- 
dzy Anglią, Francyą 1 Niemcami. Przyta- 
czamy ten opis dosłownie: 

„Wszyscy, co przeżyli te chwile, do- 
zaali tego samego szumu, w uszach, tego 
samego wrażenia ruchu masy gazowej, tego 
samego trzeszezenia w powietrzu, tego sa- 
mego deszczu gwiazd. Hindus zatrzymał się 
na porannym zagonie, aby popatrzeć na ten 
cud i upaść omdlały. Chińczyk, ubrany nie- 
biesko, padł bez zmysłów przed swoją mi- 
seczką ryżu. Kupiec japoń-ki, wyszedłszy 
ze swego sklepu, przewrócił się na progu. 
Próżniacy, którzy wieczorem u Złotej Bramy 


które zaczęło nawet wydawać „Przegląd bi-|czesali na wschód gwiazdy, zostali zasko- 


blioteczny*. 


czeni także. Efekt był ten sam w każdem 


Tego rsdzaju ruch biblioteczny na Za-|mieśc'e świata, w każdej samotnej dolinie, 
chodzie jest już skoordynowany, ujęty w|w każdym domu, w każdej kryjówce, na 


Wiadomość 


o cudownym obrazie N. M, P. Berdy- 
czowskiej i o jej koronacyi.” 


Oknło roku 1627 za panowania Zyg- 
munta III króla polskiego, Janusz Tyszkie- 
wicz wojewoda i generał ziem kijowskich, 
starosta żytomierski i śniutyński, w bitwie 
z tatarami będąc wzięty w niewolę, uczynił 
ślub wykonać jaki dobry uczynek na cześć 
Bnga i Najświętszej Maryi Panny, jeśliby 
wolność odzyskał, Gdy tak, rozmyślając, 
zasypia, widzi we śnie zakonników modlą- 
cych się do Boga i Najświętszej Matki o u- 
wolnienie dla niego. Ocknąwszy Się, a T32- 
ważając widzenie, postanawia dla widzia- 
nych we śnie zakonników kiasztor i kościół 
zbudować, jak tylko będzie z niewoli uwol- 
niony. Jakoż nie bez osobliwszej pemocy 
Boga powróciwszy do domu, gdy trwa sta- 
tecznie w "rzedsięwzięciu, miał powtórne 
widzenie. Śaiło mu się że jest w kapliczce, 
gdzie zwłoki matki jego pogrzebane i nad 
oitarzęm widzi stojącą osobę swojej matki, 
która tak rzecze do niego: „Synu Janusza, 
ty masz zbudować wiekami niezdobytą 
twierdzę*. Obudziwszy uczuł w sobie chęć 
nieprzełamaną jaknajśpiesznie budować w 
Berdyczowie klasztor dla dawniej widzia- 
nych we śnie zakonników. 


Wydawszy więc rozkazy przygotowa- 
nia potrzebnych do tego materyałów, sam 
w lipcu mies qcu 1630 roku, udaje się dla 
niektórych interesów do Lublina, i w samą 
uroczystość Najś. Panny Szkaplerznej, wszedł 
szy tam do kościoła Karmelitów bosych m 
nieszpory, a widząc wchodzących i wycho 
dzących zakonników, wewnętrznem natchnie- 
niem oświecony, poznaje że tych samych 
widział we śnie, gdy był w tatarakiej nie- 
woli. 

Podziękowawszy Panu Bogu za oświe 
cemńie, po nieszporach udał się do klasztoru, 
gdzie, zastawszy generała tego zakonn, 
wizytującego tameczny klasztor, przed nim 
i przed drugimi starszymi zakonu, op wia 
da swoje widzenia, cbjawia chęć fundowa- 


*) Wiadomość ta wzięta jest z dzieła pcd tytułem: 
«Ozdoba i obrona ukraińskich krajow.» Przecudowna 
w berdy zoaskim obrazie MARYA., watykańskiemi ko- 
rouarzi od Benedykta XIV papieża darowanemi, prz 
Kujdtaua Jguaceg» Sołtyka bisknpa nkoronowana. W 
danie w drukarui bordyczowsk.ej 1767 roku. 
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mia klasztoru dla zakonników Karmelitów 
bosych i w trybunałe lubelskim d. 19 lipca 
1630 roku wieczysty zapis rzeczonej funda- 
cyi osobiście przyznaje, naznaczając na 
klasztor miejsce nad stawem, gdzie był za 
mek z fortocą tegoż wojewody i takowy? 
z całem zabudowaniem K«=rmelitom oddaje 
na wieczny fundusz; a także wieś Skrah 
lówkę i rocznej annaty z Berdyczowu 1,800 
złp.— Roku 1634, d. 2 marca Audrzej Swołdr- 
ski, biskup kijowski, pierwszy kamień na fun- 
dament dolnego kościoła położył, pod wez 
waniem Niepokalanego Poczęcia N. M, P. i 
świętych: M chała Archanioła, Jana Chrzci 
ciela i Ewangelisty; w obecności ‘samego 
fundatora, Janusza Tyszkiewicza, i małżonki 
jego, Elżbiety z B-łsiich Tyszkiewiczowej, 
ich familii i innych znakomitych osób. 


Naprzód więc dolny kościół zbudowa- 
ny był kosztem samego fandatora, do któ- 
rego i ofiarował obruz Najświętszej Mary! 
Panny, znajdujący się od dawna w domu 
Tyszkiewiczów i w wielkiem m any posza- 
nowaniu, który potem, słynąc cudsmi Bos- 
kiego miłosierdzia w tutejszym kościele, 
lud wi*rny ze wszech stron do siebia po- 
ciągał. Ten obraz, malowany jest na płót- 
nie, przybity na cyprysowej desce, ma dła- 
gości łokieć jeden cali 22, szerokości łokieć 
jeden cali 6. Wyobrażenie jest Najświęt 
szej Matzi, trzymającej na lewej ręce Pana 
Jezusa. 

W roku 1646 podczas naiścia kozaków 
pod dowództwem Bohdana Chmielni: kiego, 
zakonnicy i Karmeliof bosi zmuszeni klusz- 
tor i kościół opuścić, wziąwszy ze sobą tyl- 
ko ten obraz, zanieśli go do Lwowa, gdzie 
w kościele Karmelitanek bosych umieścili, 
sami zaś po różnych swcich klasztorach ro- 
zeszli się. 


Jak długo nie było w Berdyczowie 
Karmelitów i kiedy mianowicie tu powró- 
cili, niewiadomo, a chociaż w skutek kom: 
planacyi w roku 1717 między Karmelitami 
a br. Zawiszami zawartej, w tymże czasie 
zup:łny powrót ich tu nastąpił, są jednak 
ślady bytności ich daleko wyżej. 


Powróciwszy Karmelici do Berdyczowa, 
znaleźli kościół i klasztor w gruzach, tak 
że nie mając nawet gdrie przemieszkać, w 
nędznej drawnianej chałupce mieścić się 
musieli, pracejąc przytem własnemi rękami 
i ziemię orząe, szukali dla siebie pożywie 
aia, bo psddaństwo włości klasztornych w 
czasie rozruchów rozproszone, nie prędko 
do swoich siedzib powrurać zaczęło. Pierw- 
"zem więc staraniem było wydobyć z gru- 
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trzebnych funduszów 
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każde m miejscu otwartem. Na pelnem mo- 
Tzu, pasażerowie, skupieni, aby oglądać cud, 
ogarnięci nagłym lękiem, popadali, ucieka- 
jąc ku schodom i kabinom, a kapitac, po 
tknąwszy się na swoim pomoście. upadł, 
podczas gdy równocześnie popadali palacze 
pomiędzy stosy węgla. A maszyny wyko- 
nywały dalej swą prarę, okręt przejechał 


|barkę rybacką, z której nie podniósł się ani 


jeden oxrzyk, a która bez kierunku błąkała 
się po falach. 

„Na wielki głos przeznaczenia, wołają- 
cy: „stój!*, aktorzy dramatu codziennego 
potknęli się, zachwiali i runęli w miejscu. 
W Nowym-Jorku ta przenośnia była rzeczy- 
wistością. Była to pora teatralna, więc aby 
uspokoić widzów, ogarniętych paniką, akto- 
rzy grali dalej wśród rosnącej ciemności, 
podczas gdy publiczność, wychowana przez 
liczne katastrofy dawniejsze, powróciła do 
lóż i foteli. Tam więc widzów dvsięgła po- 
wszechna senność, uszeregowanych rzędami 
w parterze, jednych, którzy popadali na- 
przód, innych, co się zsnnęli pod krzesła. 
Parload mi opowiadał, chié nie wiem, na 
jakich danych opierają się jego twierdzenia, 
że po grdzinie dokonało się połą zenie azo 
tu, a atmosfera stała się czysta, jak zwykle. 
Ale w ogólnym śnie pie byto powiek otwar- 
tych, aby oglądać pierwsze godziny tej 
zmiany. 

„W Londynie noc była późna, ale w 
Nowym Jorku naprzykład, ludność oddawała 
się przyjemnościom wieczornym, a w Chica- 
go godzina obiadu (wieczorem) się zbliżała 
t wszyscy byli poza domem. Swiatło księ- 
Życa musiało oświetlać ulice i place, usianu 
ciałami bezwładnemi, pomiędzy któremi 
tramwaje elektryczne, nie zaopatrzone ha- 
mulcami antomatycznymi, krążyły dalej uż 
dopóki stosy trupów nie powstrzymały ich 
biegn. Ludzie leżeli w strojach wieczoro- 
wych, po jadalniach, po restauracyach, po 
schodach, przedsionkach, tam gdzie zostali 
zaskoczeni. 

„Gracze przed zielonym stolikiem, figu 
ry przed szynkwasem, złodzieje w zasadzce, 
pary miłosne, wszyscy zostali dotknięci nie- 
spodziewanie, aby się odnaleźć, po obudze- 
niu się duszy i świadomcści, w pośród bez- 
ładu ich występku i szaleństwa. 

„Pomimo nocy, Anglia narażona była 
na ryzyko bitwy morskiej, która mogła być 
wielkiem zwycięstwem. Na morzu bowiem 
Północnem jej floty się połączyły, jak dwa 
i zaciągniętej sieci dokoła nieprzyja- 
ciela. i 

„Na lądzie ta noc miała być również 
rozstrzygająca: Obozy niemieckie stały pod 
bronią od Redingen do Markirch, a kolumny 
piechoty legły jak trawa skoszona, zasko- 
czone podczas marszu nocnego pomiędzy 
Longuyon a Thiancourt i od Avricourt do 
Douen. Poza Spincourt pagórki roiły się od 
uśpionych tyralierów francuskich, a na dłu- 
giej linii straży przednich oficerowie i Żoł- 
nierze spali pomiędzy narzędziami rezproszo- 
nemi w przekopach hiewykeńczonych, za- 
grażających czołu kolumn niemieckich na 
granicy Wogezów. 

„Chłop węgierski i włoski, wyciągając 
się z ziewaniem, uważał, że ranek jest po- 
nury i odwróciwszy się, został ogarnięty 
przez sen bez snów. Klęcząc na swoim dy- 
waniku do odprawiania modłów, muzułma- 
nin uległ snowi, podczas gdy w Sidney, w 
Melbourne i w Nowej Zelandyi mgła nastała 
po południu i rozproszyła tłumy, zgromadzo- 
ne na torze wyścigowym, lub biorące udział 
w krykiecie, przerwała wyładowywanie okrę- 
tów, niepokojąc ludzi, którzy odbywali sie- 
stę, a którzy, oszołomieni i chwiejący się, 
wyszli na ulicę, aby paść na niej. 

„Myśli moje idą ku lasom i pustyni m, 
ku życiu dzikiemu dżungli, które tak samo, 
jak człowiek, doznały tego powstrzymania 


zdawało się być niepedobnem, gdyby nie 
widoczna pomoc Boga błogosławiła dobrym 
chęciom. Jakoż w roku 1721 kościół dolny 
ı klasztor były odbudowane, obraz Najświęt- 
szej Matki napowrót ze Lwowa z uroczystą 
procesyą wprowadzony i cuda miłosierdzia 
Bożego na tem miejscu odnawiać się po- 
częły. W roku 1782, gdy na Ukrainie no- 
we pojawiły się rozruchy, a możniejs: miesz- 
kańcy, szukając schron'enia przed nadcho 
dzącą burzą, wyjeżdżali w strony bezpiecz 
niejsze, 00. Karmelici, sami nie opuszczając 
klasztoru, obraz tylko wywieźlt do Lublina, 
gdzie w kościele Karmelitanek bosych zo 
stawał do 1736 roku, a za powrotem poko: 
ju i bezpieczeństwa w krajo, wrócił także 
na swoje miejsce. W 1739 r. 00. Karmelici 
własnem staraniem z pamncą dobroczyn- 
nych ofar na fundamentach dolnego zaczęli 
budować górny kościół, który dla braku do- 
stątecznych funduszów dopier» w 1754 r. 
dukoń zony i tegoż roku w dzień św. Trój- 
cy, przez Kajetana Sołtyka bisknpa koadyn: 
tora kijowskiego i czernihowskiego był 
konsekrowany. 


Od czasu powtórnego powrotu do Ber- 
dyczowa obrazu Najś. Mar. P. Bóg miłosier 
ny wiele na tem miejscu uczynił cudów 
swojej Wszechmocnośc: ślepi, głasi, chorzy, 
trędowaci, opętani zupełne uzdrowienie od- 
bierali; w niebezpieczeństwie życia będący, 
wyratowan'; umarli albo wadą zalani du ży- 
cia bjli przywróceni, jak tylka do Najś. Ma: 
tki w Berdyczowskim obrazie Cudownej o 
ratunek zawołaao albo Jej się opieca pole- 
cono. Takowe cuda z przysięgłych zeznań 
urzędowuie zebrane, własnoręcznymi podpi- 
sami zatwierdzone, były powodem, że na 
sejmie walnym w Grodnie 1752 roku zebra 
ae stany Rzeczyposp. litej postanow ły wyje 
dnić u Stolicy ASO pozwolenie ko 
ronowania tego obrazu. Jak'ż w tym celu 
przysłano listy na ręce P. O. przecra berdy- 
«zowsk ego klasztoru do Ojca świętego, na- 
tenczas Benedykta XIV, od najjaśniejszego 
Króla JMci Augusta I-go, od J. O. księcia 
Komorowskiego, Arcybiskupa gnieźnieńskie- 
go Prymasa, od Samuela Ożgi bisxupa Kva- 
dyutora kijowskiego i od rycerstwa partyi 
nkraińskiej, którzy dopraszali się u Ojca 
Sw. o ciało jakiego świętego żołnierza mę- 
czennika do berdycznwskiego kościeła dla 
obrony i opieki tutejszych krajów. Pubożne 
te żądania pomyślny otrzymały skutek u 
Ojca Sw., który i ze swojej strony, chcąe 
wieczną dla tago miejsca zostawić pamiątkę, 
dwie szczerozłote korony dziesięciu szmara- 
gdy ozdobiune z herbami swymi w środku, 
własnym kosztem w Rzymie zrobić kazał 


tak wielkie dziełoji takowe wraz z dekretem koronacyi pod 


wszelkiej działalności, i widzę m liony aktów 
dzikości przerwanych, zawieszonych, jak owe 
słowa zamarzłe, które Pantagruel spotkał na 
morzu. Wszystkie stworzenia żyjące, wszyst- 
ko co oddycha, stało się bez czucia i bez ru- 
chu. W powszechnym zmroku zwierzęta dra 
pieżne i ptaki zostały sparaliżowane wśród 
drzew, krzewów i traw nieruchomych. Ty- 
grys pada przy swej ufierze rozdartej, z któ 
rej rany śmiertelnej uciel a krew w nagłym 
pozornym spokoju i milczeniu. Nawet mu- 
chy, dotknięte sennością, padają z rozpostar:- 
temi skrzydłami, pająk kurczy się w swej 
przeciążonej zdobyczą sieci. Widzę unoszą- 
cego się, jak płatek śniegu różnokolorowego, 
wielkiego motyla, który w ruje i spada. 

„Przez kontrast osobliwy, zdaje się, że 
zjawisko nie miała żadnego wplywu na życie 
ryb 1 wszystkich stworzeń wodnych. 

„Ten szczegół przypomina mi ciekawy 
wyjątek ztej ogolnej pro:tracyi: załoga łodzi 
podwodnej „B 94“ miała los wyjątkowy. 
O ile wiem, są ta jedyni ludzie, którzy nie 
widzieli, jak zielodia ngła otulała ziemię. 
Przez cały czas, jaki trwaio odrętwienie istot 
żyjących na powierzchni ziemi i pól, łódź 
podwcdaa, ponury skorupiak ze stali, nała- 
dowany środkami wybuchowymi, zapuszcza: 
ła się w ujście Elby z niezwykłą powolno- 
ścią i ostrożnośćiami, aby uniknąć min. Peł- 
zając nad dnem rzeki, ciągnęła za sobą dłu- 
gą linę, łączącą ją z olbrzymim pancerni- 
kiem, z którego łona łódź wyszła, a mającą 
służyć za przewodnika tym, co mieli pójść 
w jej ślady. Dotarłszy do drugiego kanału, 
poza fortami nad ujściem, łódź wypiynęła 
wreszcie na powierzchnię, aby znowu zaopa- 
trzyć się w powietrze do oddychania i wy- 
szukać ofiary dla siebie. 

„Ci z załogi, co wyszli na pokład, mu- 
sieli to uczynić przed Świtem, gdyż nastę 
pnie mówili o niezwykłym blasku gwiazd. 
Ze zdumieniem ujrzeli na jakie trzysta me- 
trów od siebie pancernik, osiadły na bagni- 
stem wybrzeżu, pochylony wskutek odpływu 
morza. Pancernik płonął w środku, od ma- 
szyn, ale nikt na to nie uważał, W wiel- 
kiem milczeniu, oświetlonem przez świt, 
nikt nie uważał na nic. Zdawało się, że ten 
okręt i wszystkie inne pancerniki dookoła, 
czarne i potężne, mają załogę z umarłych. 

„Marynarze łodzi podwodnej przeszli 
przez doświadczenie osobliwe: uniknąwszy 
ozólnego znieruchomienia i znieczulenia, jak 
mi opowiadano, nagle i z wielkim śmiechem 
odetchnęli atmosferą odnowioną. Zaden z nich 
nie postarał się o pozostawienie nam pisa- 
nego sprawozdania, co wtenczas powiedziano 
i zrobiono, nie mamy też żadnych danych 
co do ich zdumienia i zachwytu. Oni sami 
jednakże żyli nowem życiem, podczas tych 
dwu godzin, które poprzedziły ogólne obu- 
dzenie. A kiedy niemcy z ot wyszli ze 
snu transformacyjnego, zaaleźli pancernik 
swój w ręku tych cudzoziemców zasmolo- 
nych i znużonych, którzy z zapelóm nie- 
zrównanjm usiłowali przy blasku ołśniewa- 
jącej zorzy ocalić kilku nieprzyjaciół, znie- 
czulonych jeszcze, przed śmiercią od ognia 
i zatopienia. 

„To widowisko wspaniałe nie mogło 
odwrócić na długo mojej myśli od rzeczy 
ponurych i okropnych, które były jakby o- 
kupem szczęścia, co nastąpiło. Ileż okrę: 
tów, których ster wypadł z rąk uśplonego 
pilota, rozbiło się na skałach i zatonęło! Ile 
na wszystkich drogach świata autsmobilów, 
rzuconych na zagładę! lle pociągów, mimo 
sygnałów, gnało pełną parą, a które maszy- 
niści zdumieni odnaleźli z wygasłemi ogni- 
skami na drogach niezwykłych! A ile in- 
nych, mniej szczęśliwych, przedstawiało 
przerażonemu spojrzeniu włościan lub robo- 
tników, przeciągających się ze snu na sto- 
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dniem 29 stycznia na imię Ożgi biskupa ki- 
jowsxiego przysłał *). 

Ze zaś ten pasterz dla podeszłego wie- 
ku, słubeści zdrowia i odległości miejsca 
sam dopełnić tego nie mógł, stosownie wies 
dv wyrażenia w dekrecie, koadyutorowi swe- 
mu, Kajetanowi Sołtykowi biskupowi zlecił; 
tea zaś dla większej czci Matki Boga, aby 
rzeczone kcrony z należytą uroczystością 
z katedry żytomierskiej do Berdyczowa były 
wprowadzone, na ten akt dzień 30 paździer- 
nika naznaczył. 

Naprzód więc kościół katedralny żyto 
mierski bogatem obiciem i rzęsistem Świa- 
tłem był przyozdobiony. Naprzeciwko bisku- 
piego tronu po drugiej stronie ubrany był 
drugi tron, na którym pod baldachimem 
aksamitnym. na takichże wezgłowiach, leża 
ły korony wraz z dekretem coronationis 
W sam dzień introdukcyj, około dziewią'ej 
zrana, huczne wystrzały z dział, tudzież 
z ręcznej broni berdyczowskiego garnizonu, 
na ten akt tam przybyłego, przy odgłosie 
wybornej kapeli, oznajmiły zaczęcie przygo 
towanej uroczystości. Biskup koadyutor, przy 
lieznej asystencyi duchowieństwa, wszedłszy 
do kościoła, postyfikalnie celebrował Mszę 
św. de Beata. Po ukończonej Mszy i danem 
pasterskie błogosławieństwie, tenże pasterz 
miał mowę, w której wyraził wysoką go- 
dność Maryi, że Bóg, koronując Ją koroną 
chwały w uisbie, dla naszej pociechy i obro- 
ny, pozwala nam składać Jej hołdy czci 
i nabożeństwa. Ze dla obrony i protekcyi 
tego kraju, stany Rzeczypospolitej postarały 
się u stolicy apostolskiej o tę łaskę, aby 
swoją Panią i Królowę mogli widzieć uko- 
ronowaną w j j wizerunku, to jest w obra- 
zie berdyczowskim. Potem miał mowę Kazi- 
mierz Chojecki, wojski i sędzia graniczny 
województwa bracławskiego, w której dzię- 
kował Ojcu św. Benedyktowi XIV za przy- 
słanie korony, także najjaś. Królowi i Sena- 
towi polskiemu za usilne starania o tę łaskę 
u ś. Stolicy apostolskiej. Winszował dalej 
biskupom, że oni spełniali akt koronacyi 
Najśw. Boga Rodzicy, a także Tyszkiewi 
czom i Radziwiłłom, że w dziedzicznej ich 
majętności Berdyczowie ma miejsce to 
szczęście. Po tej mowie biskup, wziąwszy 
z tronu złożone na wezgłowiach korony, je: 
dną z nich dał do rąk Janowi Jakubowskie- 


*) Te korony w roku 1820 wraz z innemi rze- 
czami kościelnemi były skradzione, wkrótce znala”ły 
się, z niawieltiom jedaak uszkodzeniem; w r. 1831 po- 
wtórnie z inną argenterzyą kościelną suradzione. zginęły 
bez powrotu Na miejsce tych, obywatel lipowie. kiego 
powiatu, sgdzia Józel Zdziechowioski takież same spra 
wit własnym kos:tem, które w 1812 r. pobenedykował 
$. p. biskup łucko-żytomierski, Michal Piwiacki; te o- 
statuie są robione w Berlinie. 
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stolic ziały ciągle ku niebu brudnym dy- 
mem, ale ogniska bez nadzoru wygasły, bo 
ognie żywiej płonęły w tej atmosferze, bar- 
dziej utleniającej*... 
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Pamiętniki Tarnowskiej. 


Często aresztowani w czasie długi go 
więzienia śledczego piszą swe pamiętniki i 
w tych pamiętnikach opowiadają przebieg 
swego Życia, starają się uniewinnić i w 0- 
czach własnych, i w oczach przyszłych 
swych czytelników. W obecnym piocesie 
weneckim napisał Pryłukow czternaście to- 
mów pamiętników i napisała pamiętnik tak- 
że Tarnowska. Pamietnik ten mimo, iż akt 
oskarżenia powiada, że Tarnowska jest oso- 
bą bardzo inteligentną, wykształconą i u- 
zdolnioną, pozbawiony jest wszelkiej war- 
tości literackiej. Mimo to jednak zasługuje 
on na uwagę, a to mianowicie dlatego, że 
rzuca pewne światło na dzisiejsze spole- 
czeństwo rosyjskie; nietylko rzuca pewne 
światło, ale roztacza nawet przed naszemi 
oczyma wierny obraz wyższych warstw a- 
rystokratycznych społeczeństwa rosyjskiego, 
jego aspiracyi, zajęć, zapatrywań, sposobu 
myślenia i sposobu bawienia się, jegv pojęć 
o uczciwości, o honorze, o obowiązkach. 
Dlateg» też zestawimy tu w krótkości ta. 
kie charakterystyczne ustępy z tego pamięt- 
nika. 

Tarnowska. jak to wspomnieliśmy 
wczoraj, w 18 roku życia uciekła z domu i 
wyszla zamą: zn Tarnowskiego, który wpro- 
wadził ją w wielki świat petersburski, gdzie 
gromadziły się najwyższe arystokratyczne 
warstwy. 

W.świecie tym słyszała ze wszystkich 
stron tylko pochlebstwa i kompl.menty, a 
życie upływało wśród ciągłych orgii, rozpo- 
czynających się wieczorem, a kończących 
się ze wschodem słońca. Dzień przesypia- 
no, a wieczorem rozpoczyzało się znowu to 
samo, mienian» tylka lokale z pierwszo- 
rzędnych na coraz podrzędniejsze, uczęsz- 
czane przez najrozmaitsze warstwy, często 
nawet i przez ludzi podejrzanych. Tam spo- 
strzegła ona jednego dnia, że pewien młody 
czlowiek zakochał się w niej, i opowiedziała 
t swemu mężowi. Tarnowski, uśmiechając 
s'ę, odrzekł: „Cóż mnie to może obchodzić? 
Nie mogę przecież temu przeszkodzić“. Opo- 
wiedział jej następnie, że i on spotkał w 
Petersburgu jedną ze swy.h dawnych ko- 
chanek. 

Tarnowscy pędzili życie wśród ciąg- 
łych podróży z Petersburga do Odesy, z 
Odesy do Paryża i t. d. Zatrzymywali się 
przez miesiąc to w Medyolanie, to w Wene- 
cyi, to w Genui, to we Florencyi i w cza- 
sie tych ciągłych podróży urodził się syn 
Tarnowskiej, a brat Tarnowskiego p»wiesił 
się. W styczniu 1899 przedstawiono Tar- 
nowskiej Pryłukowa. Był on w towarzy- 
stwie swojej żony i kilku jeszcze znajv- 
mych pań. Towarzystwo to, w klórem była 
Tarnowska, połączyło się z tem towarzy- 
stwem, w którum był Pryłukow, i razem po- 
jechano do jakiejś n.cnej restauracyi, gdzie 
Pryłukow upit się zupełnie, pozwalał sobie 
w tym stanie na różne wybryki i szaleń- 
stwa i w końcu wsudzono go zupełnie pija- 
nego do trojki, i kazano gu odwieźć do do- 
mu. W trojce leżał on na dnie sanek zu- 
pełnie nieprzytomny. 

W Kijowie poznała Tarnowska w r. 
1905 niejakiego Borzeskieg», który „odrazu 
się w niej zakochał, Z Kijowa wyjechali 
Tarnowscy na wieś do swego majątku. Tar- 
nowski był doskonałym strzelcem i często 
strzelał kulami do rozmaitych przedmiotów, 


kach toru, widowisko spiętrzonych i dymią- | połużonych na głowie swej żony. Raz, aby 
cych szczątków! Wysok:e kominy naszych/ją nastraszyć, odstrzelił jej kosmyk włosów. 


mu, chorąż. żytom , drugą Kazimierzuwi Cho- 
jeckiemu, podwojewodziemu kijow., a dekret 
koronacyi ks. Gorczyńskiemu, kustoszowi 
kijow., poczem ruszyła procesya z kościoła 
katı dralnego w tym porządku: szły naprzód 
wojska obojga autoramentu, za któremi 
kompanie i różne: bractwa, dalej niesiony 
był przez karmelitów portret Ojca św. Be- 
nedykta XIV, a za nim wyżej wsp*mniani 
panowie nieśli złote korony. Na estatku po- 
stępował w pontyfikalnym ubiorze biskup, 
w asystencyi prałatów kijowskiej kapituły, 
duchowieństwa, urzędn ków województwa i 
niezliczonego ludu. Gdy za miasto wyszli, 
biskup, wsiadłszy dv kvrety z prałatami, po- 
jechał na noclkg do Zukuałówki do Gtębo- 
ckiego, skarbnika Żyteim erskiego, a stam- 
tąd nazajutrz, to jost 31 października, w to- 
warzystwie J. O. Księstw J. Mościów Lubo- 
mirskich, wojewód. lubel. i przy tej samej, 
jak wczoraj asysteneyi, wjechat do Berdy- 
czowa. Jak tylko huk dział z fortecy berdy- 
czowskiej oznajmił zbliżenie się majdostoj- 
niejszego gościa, natychmiast prałaci i całe 
duchowieństwo, w ssystencyi obywateli wo- 
jewództwa kijowskiego, wyszli przectwko 
niemu, który z całym orszakiem udał się 
wprost do kaplicy, za miastem wystawionej *), 
gdzie w pontylikalnym ubiorze, złożone na 
bogatych wezgłowiach korony, dał jedną 
ks. Lubomirskiemu, wojew. lubels., drogą 
Sługockiemu straż. pol. koron. i zaczęła się 
pr cesya do koscioła Karmelitów. Naj; rzód 
sły kompanie i bractwa różne, których by- 
ło sied+mdziesiąt dwa; po nich wojska oboj- 
ga autoramectu; pod komendą Potockiego 
pisarza ziemskiego kijow. pułki nadworne, 
pułki milicyi województwa kijowskiego; cho- 
rugwie pancerne w bałachach, za temi du- 
chówieństwo obrządku greko unickiego w zy- 
zach; zgromadzenie konwentu berdyczow- 
skiego Karmelitów bosych, gdzie także nie- 
siony był p rtret Benedykta XIV przez sa- 
konoików tegoż zakonu, za tymi księża pra- 
łaci i cała kapituła kijowska; potem szli 
ksią*ę Lubomirski i Sługocki, niosący Kero- 
ny w asystencyi wiela urzędników kijow- 
skich. C. wszysty p'przedzali biskupa, idą- 
cego pod baldachimem, a za nim parado- 
wała dragonia księcia podstolego litewskie- 
ge; pułk biłyłowski hetmana w. koronnego 
1 inne, które to wojsko, uszykowawszy się 
przy fortecy, rzęsisto z dział ognia dawało. 
(Doc nA: 


(Świadelt naoczny spisał). 


|. *) Ta Kapliczka i teraz egzystuja na Białcpol- 
skiej ulicy, niedaleko farnego kcścioła. 


Pewnego dnia, kieiy Tarnowshi pojechał da 
Kijowa, przybył z wizyta Borzeski z pewną 
rodziną z sąsiedztwa. llubiv,ą zabawą ca- 
łego towarzystwa było tra'=aie kulami do 
celu, którym najczęścież były bntelki. Bo- 
rzeski nabijając strzelpł: wyznał Tarnowskiej 
swą miłość, a gdy gó: uważała to za żart, 
on jej oświadczył Że to jest najprawdziwsza 
prawda i że jeżęł: ona nia odwzajemni mu 
się uczuciem, 4 on strzeli sobie w łeb. Na 
to ona zaczęła żartować i utrzymywać, Że 
tak wszyscy mężczyźni mówią, a jednak ża- 
den sobie. z miłości w łeb nie strzela. Wte- 
dy aw, który właśnie w tej chwili nabijał 
«trzeibę, położył lswą rękę na otworze lufy, 
a nogą pocisnąt cyngiel. Strzelba wypaliła 
i kula przeszyłe mu dłoń, miażdżąc kości. 
On zaś rzekł dob niej: „Tak, jak teraz prze- 
strzeliłem moja rękę, tak przestrzelę głowę, 
jeżcli mi pani wzajemną n:e będzie". 

Po wyzdrowieniu w parę miesięcy 
Borzeski naj sał do Tarnowskiego list, w 
którym mu cświadczył, że żonę jego kocha, 
robił mu wyzzaty, źe on swoją żonę zanie- 
dbuje, radził mu starać sę o rozwód i 
w końcu zaproponował pojedynek. Tarnow- 
ski uprosił wówczas swą żonę, aby ona spra: 
wę z bBorsęskim pokojowo załatwiła i rze- 
czywiście się też to udało, poczem wszyscy 
troje pojechali do teatru, a stamtąd na ko 
lacyę, pe której Borzeski z Tarnowskim 
się ucałował na znak zgody i został za- 
proszony na dzień następny na śniadanie. 

W kilka chwil potem poczęto się że- 
gnać i miano się rozstać. Panowie odpro- 
wadzali ;panie do karety. Borzeski otwo- 
rzył drzwi od karety i wsadzał panią Tar- 
nowską. Za nim z tyłu stał Tarnowski. 
Wtem rozległ się wystrzał, a bBorzeski padł 
na miejscu, krwią swoją obryzgując futro 
i suknię hr. Tarnowskiej. Okazało się, że 
to mąż strzelił z rewolweru w głowę Bo- 
rzeskiego. Powstał krzyk, alarm, nadbiegła 
policya, nadjechała karetka pogotowia ra- 
tunkowego, Borzeskiego odwieziono do szpi- 
tata, a Tarnowskiego do więzienia. 

Tarnowska pisze w swoim  pamiętni- 
ku: „Odwróciłam się wtedy od mego męża 
2 pogardą i wstrętem i już go więcej ni- 
gdy nie widziałam. Podły ten człowiek, 
który mnie zdeprawował, sam miał tysiące 
kochanek, rekrutując je przeważnie z po- 
śród pokojówek i dziewek wiejskich, pałał 
nienawiścią do Borzeskiego, ponieważ czuł, 
że on przewyższa go pod każdym względem 
i jest pełen rycerskiego ducha, gdy mój 
mąż był ordynarnem bydlęciem.* 

Borzeskiego wyratowano w szpitalu, 
2 potem latem kazano mu wyjechać do 
Krymu. Tarcowska towarzyszyła mu w tej 
podróży, pielęgnowała go starannie i była 
przy jego łożu prawdziwą siostrą miłosier- 
dzia. W Krymie Borzeski dostał zapalenia 
mozgu i umarł. 

Po jego śmierci rozpoczęła Tarnowska 

roces rozwodowy z mężem, a znajomi po- 
zili jej udać się do Pryłukowa, jako d» 
ego z najzdolniejszych adwokatów, a 
zem uchodzącego za rajuczciwszego z 
okatów. Odtąd też rozpoczął się remans 
nowskiej z Pryłakowem. 

Tarnowska w swych pamiętnikach zaj 
je się osobą Pryłukowa, którego stara 
ndmalowsć w kalozach równie czarnych, 


swego męża. Mimo to jednak nawią- 


ykry i ciężki i że chciała się od Pryłu- 
stosunek ten utrzymuje aż 


, czuje się nieszczęśliwa. Mimo to Pryłu- 
wa zmienia na Naumowa, Naumowa, na 
marowskiego, Komsrowskiego znowu na 
głukowa, a są chwile w jej życin, kiedy 
zymuje stosunki ze wszystkimi trzema 
wnocześnie. 

W dalszym ciągu Tarnowska rzuca 
Pryłuzowa podejrzenie, że to on stał się 
śmierci Komarowskiego. Pisze 


szę pamiętać, 
"mścić. * 

List ten miała zniszczyć Perier w wię- 
cniu śledczem w Wiedniu, kończy Tar 
wska swe pamiętniki, przedstawiając sie- 
e jako nieszczęśliwą ofiarę zbiegu oko- 
; a jako istotę słabą, nerwową, bez 
oli, 

Zaznaczyć jeszcze wypada, że o jednym 
dynyin tylko Borzeskim pisze Tarnowska 
czcią i uznaniem, i przedstawia go, jako 
araktgr rycerski i szlachetny. Wszyst 
ich zaś innych rysuje jako pijaków i jako 
dzi, o których nic dodatniego powiedzieć 
ic może. 


r | <ŃiŃ 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Kohiety-doktorzy medycyny zagranicznych nni- 
ereytotów będą dopuszczane do egząminów przy me» 
Tcznych komisyach państwowych rosyjskich po przed- 
tawieniv nastepujacych dokumentów: 1) Świadectwa 
K ńozwnia gimnazyum żeńskiego, 2) świadectwa ze 
aiā egzaminu z śaciny. Warunki te zostaną zacho- 
ane jedynie do 1911 r. Od tego roku wymagane 
ędą, oprócz matury gimnazyum zeńskiago, Świadectwa 
zdaniu egzaminów dodatkowych z rosyjskiego (ćwi- 
zenie), matematyki, lzyki, łaciny i jednego z języ- 
ów nowożytnych, wszystko w objętości kursn gimna- 
yow męskich. 


© Starania kupiectwa moskiewskiego o zniżenie 
ryf kolejowych zostały przyjęte bardzo sympatycznie 
rzez min. komunikacyi. Ministerstwo zwróciło się 
becnie do zarządu kupiectwa moskiewskiego z pro- 
ozycyą wskazania, jakich zmian w taryfach zyczą so- 
ic kupcy. 


© Przy min. handln i przemysłu rozpoczęły się 
brady specyalnej komisyi pod przewodaictwem r. r. st. 
A. Iwanowa w kwestyi wywłaszczenia ziam dla potrzeb 
przemysłu górniczego w Krółestwie Polskiem. 


© Dn. 1 marca 1910 r. w Potersbureu przy 
ministerstwie komunikacyi będzie zwołany 36 zjazd 
kolejowy. 


© W nr 7 z dnia 14 (27) lutego 1910 roku ofi- 
cyalnego tygodnika «Goniec finansowy, przemysłowy 
i handlowy» zamieszczono artykuł o budzetach miast 
w państwie Rosyjskiem. W artykule tym autor po- 
wiada: eNajsmutnieiszy obraz przedstawiają miasta Kró- 
lestwa Polskiego. Budźet Warszawy w roku 1904 do- 
chodził do 20 milionów rubli, w 1905 r. spadł do 13 
miluonów, a w 19.9 nie dosięgnał 10 milionów». Lane 
te ilnstrują niedawae debaty w Dumie Państwowej 
o podatku miejskim, podczas których «enasi najserde- 
pznicjsi» wysilali się dowieść, ze miasta w Puisce kwitną. 


. © Krążą uporczywe pogłoski, że w tych dniach 
będzie zarządzona rewizya Senatorska wydziału inży 
nieryi wojskowe,: obejmie ona i okres budowy twierdzy 
Port-Artnra. > 


© Rada profesorów uniwersytetu potersburskie 
go naradzała sią w sprawie wyboru nowego rektora, 


DYfEN NI 


KIJO 


Najwiącej szans mają profesorowie: Grimm, Braun, Po- 
krowskij i Szymkiewiez. 

Atoli krążą w sferach uniwersyteckich pogłoski, 
iż Żaden z tych kandydatów nie zostanie zaźwierdzony 
na stanowisku rektvra. Minister S:lwartz zamierza 
jakoby mianować na to stanowisko prof.sera uniwersy- 
tetu kijowskiego, Cytowicza. 


glugi zawdzięczamy bardzo łagodnej zimie 
tegorocznej, która pozwala już teraz na wy- 
brzeżach Dniestru rozpocząć roboty polne. 
Pocztowe stosunki, jak do tego czasu, 
nie zmieniły się wiele. Tak samo otrzymu- 
jemy ecdzienne gazety trzy razy na tydzień, 
ale za to po kilka na raz. Z powodu zmia- 
ny traktu, którym od niejakiego czasu pocz- 
ta do nas dochodzi, zdarzają się częste o- 


$, p. d-r Karol Obuchowicz, 


AE myłki—i część korespondencyi idzie, jak da- 
w w. t wniej, na Soroki, a stamtąd wracają ją na 
u w scx) ne nowy trakt, to jest „Mohylów—Jaruga“. Oto 


są przyczyny opóźniania się naszej, zwykle 
tak akuratnej, poczty; miejmy nadzieję, 
z czasem to ustanie. Pomian. 


Dnia 15 lutego b. r. w powiatowem 
mieście Starokonst:ntynowie na katolickim 
cmentarzu pochowany został zmarły 12 b. 
m. w temże mieście ogólaie znany i szano- 
wany, doktór Karol Obuchowicz.. Padł on 
nfiarą swego powołania, licząc zaledwie 40 
lat życia i osierocając żonę i troje dzieci!... 

S. p. d-r Karol Obuchowicz był bardzo 
pożytecznym członkiem społeczeństwa, do- 
brym polakiem, idealnym mężem, najlep- 
szym ojcem, uczciwym człowiekiem i chlu- 
bą swego powołania. Ukończywszy medy- 
cynę, nie poprzestał na zdobytej w uniwer- 
sytecie, koniecznej li tylko dla otrzymania 
patentu, wiedzy, ale i potem ją ciągle przez 
studya pogłębiał. Służąc zawsze z godno- 
ścią obranemu przez się zawodowi, cały 
swój czas, swoje zdrowie i wiedzę zdobytą 
poświęcił dla dobra bliżoich, a swoją ucz- 
ciwością i poświęceniem się zdobył sobie 
szczerą synipatyę, prawdziwy szacunek, po- 
wszechne uznanie 1 serdeczną wdzięczność 
tych wszystkich, którzy go znali... Swiad- 
czą o tem owa wdzięczność dla niego tylu 
byłych jego pacyentów z pośród ubogich i 
możnych za ok»zywaną im w chorobach 
poradę i pomoc, i ten ogólny żal, jaki po 
sobie zostawił, oraz te liczne wieńce, złożo- 
ne na trumnę jego z tak wiele mówiącymi 
napisami, jako to: „Uczeiwemu człowiekowi‘ 
(ad żydów), „Zacnemu i pożytecznemu człon: 
kowi Towarzystwa* (od T-wa Roln. i Wza- 
jemn. Kred. w Starokunstant.), „Ofierze swe- 
go powołania* (od kolegów lekurzy), i wie- 
le, wiele innych... Jak Żołnierz pada na pla- 
cu boju, rażony śmiertelnie kulą, tak Ś. p. 
d-r Karol Obuchowicz na stanowisku swo- 
jem, wierny powołaniu, ratując jako lekarz 
innych, zaraziwszy się tyfusem plamistym, 
legł przedwcześnie w mogile. 

Cześć takim ludziom! 

Szkoda, że takie zacne i szłachetne du- 
sze, takie pożyteczne i bardzo potrzebne dla 
społeczeństwa jednostki, niestety, tak wcze- 
śnie nieubłagana śmierć nam zabiera. 

Zycie ś p. d-ra Karola Obuchowicza, 
a szczególnie ostatnie jego chwile na ziemi 
są, dla nas żyjących, erzykładem. Odbyw- 
szy bowiem spowiedź św. i przyjąwszy Osta: 
tnie Sakramenta, poidał się z pokorą Woli 
B żej, a tak pojednany z Bogiem, szanowa- 
ny i ceniony jeszcze za życia, żŻałowany o0- 
gólnie przez swoich i obeych po śmierci, 
wreszcie opłakiwany najserdeczniej przez ca- 
łą kochającą go rodzinę, a szczególnie przez 
dzieci i żoną, którym, po Bogu, ostatnią 
myśl swoją i miłość poświęcił, — odszedł z 
tej ziemi z wiarą i miłością dla Boga w 
śwlat zagrobowy... 

Cześć jego pamięci! 
w pokoju*! 

Ksiądz Franciszek Milewski. 
COo CO 


Z życia prowincyi. 


% 
że 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
=0= 
(Z pism i od korespondentów). 


— Z Dubna. W dekanacie łuckim pio- 
runujące wrażenie sprawiła wieść o prze- 
niesienin do Dabna szanowanego i kochane- 
go wielce przez parafian ks. kanonika Lon- 
giaa Stańkowskieg». W dekanacie dubień 
skim natomiast wieść ta rozlezła się rados- 
nem e hem. 

Cieszymy się, że będzie u nas i z nami 
ten, który tam tak wiele dobrego zdziałał, 
i oczekujemy z niecierpliwością przyjazdu 
zacnega kapłana. 

„Dziennik Kijowski* — wyraziciel na- 
szych myśli i pragnień, naszych potrzeb i 
nadziei — raczy nieodmówić wydrukowania 
tych słów kilku na powitanie ks. kanonika 
Longina Stańkowskiego. M 


— Wiejskie T-wa rolnicze. Uzyskały legalizacyę 
T-wa rolnicze w m. Pawołoczy pow. Szwirskiego i we 
w. Luczyn tegoż powiatn. 

— Stacya meteorologiczna. Nauczyciel szkoły 
ziemskiej w Małym Karaszynie pow. kijowskiego wy: 
stosował do zarządu ziemskiego prośbę © przsznacze- 
nie pewnsj sumy na urządzenie we wsi stacyi meteo- 
rologicznej; kierownictwa obserwacyami podejmuje się 
sam pelant. Oprócz tego jeden z włościan tejże wsi 
prosi ziemstyyo o wyznaczenie mu 7 dziosięcin na u- 
rządzenie polfh pokazowego oraz o założenie stacyi wy- 
najmu maszyn i narzędzi rolniczych dla włościan. 

— Pożary. W tygodniu ubiegłym gabernialny 
zarząd ziemski zanotował 42 wypadki pożarów u włoś- 
cian. Poszkodowanych jost 55 gospodarzy. 

-- Epidemie. S atystyka zasłabuięć na tyfus pla- 
misty wykazała, że najwięcej opanowanym przez tę 
chorobę jest powiat kijowski. (iłównym źródłom zara- 
zy jest wieś Nowe Piotrowce, gdzie w połowie lutego 
w Gl chatach leżało 165 chorych, następn'e idzie w. 
Fasowa, w której liczono 159 chorych, — Wyszliaroń, 
gdzie w 39 chałupach znajdowało się 78 chorych. 
Walki—w 13 chałupach 30 chorych i Szubówia, w któ- 
rej zaregesicowano 24 chorych. W Wyszhoradzie urzą- 
dzono harak, w Fasowie chorych lokują w lokalu po 
szkole cerkiewnej. W ipnych powiatach urządzono ba- 
raki tyfasowe w Stepku pow. skwirskiego i Rajkac 
lpowieckiego. Dla umożliwienia walki z epidemią gu- 
bernator kijowski polecił władzom wiejskim zawiała- 
miać policyę o ukazania się choroby, policya ohowią- 
zana jest wiądomość powyższą komunikować  miejs*o- 
wemu lekarzowi ziemsk'emu, ten zaś—zarządowi. Po 
nieważ otrzymano wiadomość o ukazaniu sie tyfusu we 
w. Stroki pow skwirskiego, dla stwierdzenia rozmia- 
rów epidemii wydelegowano tam d-ra (rowsiejcwa. 
Epidemia porwała już ofiary z personelu łekarskiego— 
zachorówali lakarz wa w. Wielkie Połowce, siostra 
miłosierdzia, felczerka i 2 felczeriw. 


W kwestyl nasion buraków 
cukrowych. 


W sprawie handlu nasionami buraków 
cukrowych napisał p. T. Staniszewski w 
Nr 38 „Dzienniku Kijowskiego" artykuł ze 
wszech miar pezymistyczny, stawiając bar- 
dzo smutne horoskopy dla naszych produ- 
centów. Autor artykułu obawia się przede- 
wszystkiem nadprodukcyi nasion buraków 
cukrowych w naszym kraju, który, jak sam 
przyznaje „produkuje towar w ilości, prze- 
wyższającej połowę ogólnego w państwie za- 
potrzebowania*. Podyreśliliśmy słowa au- 
tora, gdyż w nich właśnie znajdujemy do- 
wód tego, że produkcya w kraju naszym 
nie jest wcale nad miarę rozwiniętą. We- 
dług ostatnich obliczeń przestrzeń w pań- 
stwie rosyjskiem pod posiewami buraków 
wynosiła w 1909 roku 503,972 dziesięciny, 
na rok 1910 wyniesie 581,149 dzies., Która 
to cyfra według wszelkiego prawdopodobi: ń- 
stwa utrzyma się i nadal, a może i powięk- 
szy s'ę jeszcze. Przyjąwszy zapotrzebowa- 
nie wraz z przesiewami po 90 funtów na 
dziesięcinę, przedstuwi nam się imponująca 
cyfra 1,307,560 pudów, które powinny być 
wyprodukowane właściwie w państwie ro- 
syjskiem, w przeważnej zaś części w po- 
łudniowo-zachodnich guberniach, gdzie wa- 
runki klimatu i gleby są dla cukrowni bu- 
raków poprostu wymarzone! Zrozumiały to 
niemieckie firmy i założyły pluntacye na 
wielką skalę u nas — na naszej urodzajnej 
glebie, rozdając do posiewu na wysadki rol- 
nikom nasiona elity; wyprodukowane z wy- 
sadków tych nasiona przyjmują od produ- 
centów według zawartych umów po bardzo 
nizkiej cenie, wynoszącej maksymalnie 2 rb. 
26 Kop. za pud, sprzedając zaś przy nor- 
malnym urodzaju te nasiona fabrykom po 
5 rb. i wyżej za pud. 

Na wielu administratorów fabryk wy- 
wiera osobliwy urok plomba firmy zagra- 
nicznej, szczególnie niemieckiej; urok ten 
podtrzymują naturalnie przedstawiciele tych 
firm w kraju naszym. 

Przypominamy sobie artykuł jednego 
z tych przedstawicieli, pomieszczony roku 
zeszłego w „Dzienniku Kijowskim“ w ru- 
bryce „Głos wolny“, o bojkotowaniu towa- 
rów niemieckich; autor artykułu, pisząc o boj- 
kotowaniu, woła głosem wielkim: —tak! bojko- 
tujmy towary niemieckie, bojkotujmy wyroby 
żelazne, wełniane, galanteryjne, słowem wszy- 
stko, wszystko—tylko nie bojkotujmy nasion 
buraków cukrowych, gdyż te niemieckie na- 
siona, jako wyższej wartości od naszych, to 
podstawa naszego przemysłu cukrowniczego 
—bo bez tych nasion ów jedyny u nas 
kwitnący przemysł może być narażonym 
na poważne straty—nawet na upadek! 
Ręczyć można, że argumentami owymi 
przedstawiciel ten zdołał przekonać wielu 
administratorów fabryk, którzy pospieszyli 
zakupić nasiona firm niemieckich. 
Tymczasem zaś znamy bardzo wiele 
cukrowni, które obsiewaią zarówno swoje 
własne plantacye, jak i plantatorskie li tyl- 
ko krajowemi i to nieselekcyjnemi nasiona- 
mi—a buraki z tych nasion dają, jeśli nie 
lepsze, to w każdym razie nie gorsze rezul. 
taty od buraków wyprodukowanych z na 
sion niemieckich. 

Jak wyżej WC warunki w 
naszym kraju są dla produkcyi buraków cu- 
krowych i nasion tychże wyjątkowo po- 


„Niech spoczywa 


[ 


Z pow. Jampolskiego, d. 17 lutego. 


Banki pożyczkowo-wkładowe dla włoś- 
cian są ipstytucysmi, odpowiadającemi po- 
trzebom chwili. Świadczy o tem fakt, że 
jak tylko w jakiej miejscowuści bank taki 
otwartym zostanie, wytwarza się w bardzo 
krótkim czasie takia zapotrzebowanie kre 
dytu, ża zwyczajne żródła, z których czerpać 
może zasoby podobna instytucya, nie wy- 
starczają i jeżeli wkłady prywatne nie po- 
śpieszą z pomocą, to działalność banku sta- 
je się niewystarczającą. W takiem  położe- 
niu znalazł się bank pożyczkowo-wkładowy 
dla włościan, założony świeżo w Halżbijów- 
ce, wsi położonej o 10 wiorst od Jampola. 
Wskutek tego projektowane jest przyłącze- 
nie rejonu działalności tego banku do ta- 
kiegoż banku w Kosoucach który, dzięki u: 
miejętnemu prowadzeniu, w ciągu kilku za- 
ledwie lat istnienia wzmógł się w takie za- 
soby kapitału obrotowego, że będzie w sta- 
nie kredytem swoim dopomódz pokrewne- 
mu towarzystwu w Halżbijówce. 

Parafia nasza, opróżniona przez wyjazd 
dotychczasowego proboszcza jampolskiego, 
księdza Maryana Kulczyckiego, do Tywrowa, 
niewiadomo jeszcze kiedy otrzyma nowego 
proboszcza. Tymczasem ma do nas dojeż- 
dżać proboszcz z sąsiedniej parafii Dzygo- 
wieckiej ks. Sadowski. Mamy nadzieję, że 
ten okres przejściowy, bardzo niedogodny 
dla obydwóch parafii, prędko się skończy. 

Odczuwamy także w Jampolu dotkli- 
wie brak pomocy lekarskiej. Mieliśmy tu 
energicznego i zdolnego lekarza d-r Win- 
centego Szałackiego, htóry z powodu bardzo 
poważnej choroby zmuszonym był wyjechać 
do Kairu, a kiedy powróci—przewidzieć 
trudno. 

Ojcowie naszego błotnistego miasteczka 
zdobyli się nareszcie na czyn istotnie hero- 
iczny: zadecydowali obowiązkowe ustawienie 
troluarów— naturalnie kosztem właścicieli 
domów. Każdy posiadacz domu w Jampolu 
obowiązanym jest w przeciągu pewnego 
czasu urządzić trotuar 2 i pół arszyna sze- 
roki przed swoim dvmem. Na początku pro- 
jektowanem jest w prowadzić te arterye ko- 
munikacyjne tylko na niektórych głównych 
ulicach miasta Jampola, a z czasem rozsze- 
rzyć je i na resztę miasta. Jest d9 życze- 
nia, aby z tem projektem nie stało się to 
sumo, co z dziesiątkami podobnych, wysz- 
łych z łona rady miejskiej i spoczywających 
dotychczas snem błogim w rozmaitych do 
tego przeznaczonych szufladach. 

Z powodu pogłoski o mającej się bu- 
dować linii kolei Żelaznej „Jampol — Wap 
niarka'—ceny na domy i place miejskie pod- 
skoczyły do takich rozmiarów, Że już ich 
nikt kupować nie chce i słusznie, bo podno- 
szenie się cen do takiej wysokości w Jam- 
polu niema racyi, gdyby nawet kolej żelazną 
już zaczęto budować, gdyż szybki rozwój 
naszego miasta z powodu różnorodnych przy- 
czyn iest bardzo problematycznym. 

Od daia 6 go lutego mamy już dość 
regnlarną nawigacyę statków osobowych po 
Dniestrze. Niezwykle wczesne otwarcie że- 
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myślne—nie należy więc, jak to czyni p. 
Sianiszewski, odstraszać rolników od pro- 
wadzenia tej gałęzi rolnictwa, bo jeśli, po- 
powodowani obawą przed nadpro'ukcją, 
producenci w kraju zarzucą lub niepomier- 
nie zmniejszą plantacye nasion, przyjdą ob. 
cy, którzy ich miejsca zajmą. 

Nie można zaprzeczyć, że produ”enci 
nasion buraków cukrowych naszego kraju 
popełniają wiele błędów w hodowli; prze- 
ważna część producentów, za wyjątkiem kil- 
ku wybitniejszych firm, ufna w korzystne 
warunki klimatyczne i, że się tak wyrazi- 
my, w cukrudajność gleby prowadzi pro 
dukcyę nasion ze względów oszczędnościo- 
wych bez należytej selekcyj, bez należytej 
uprawy roli i bez zastosowania edpowied- 
nich nawozów sztucznych, co wszystko, ra- 
zem wziąwszy, wpłynęłoby na jeszcze więk- 
szą cukrowość buraków, wyprodukowanych 
z tyshże nasion, na piękną formę i na jed- 
nolitość typu, —słowem producenci mogliby 
przy racyonalnem prowadzeuiu produkcyi 
wystąpić na rynku nasieonym z towarem, 
który wytrzymałby i zwyciężył wszelką kon- 
kurencyę, 

Błędy hardlowe, o których p Stani- 
szewski wspomina, nie można z tego wzglę- 
du nazwać błędami, że jest to rzeczą zapa- 
trywania, czy lepiej zawierać umowę na 
dłuższy termin—czy też na krótszą metę, 
tak w jednym, jak drugim przypadku moż- 
na albo wygrać, albo przegrać. Handel jest 
połączony zawsze z pewnem ryzykiem i 
jest zawsze zależnym od konjunktur, panu- 
jących na rynku Dziś nie możemy powie- 
dzieć napewno, kto wygrał, czy ten, kto w 
tym roku zawarł umowę na dostawę nasion 
na dłuższy lub krótszy termin, czy ten, któ- 
ry wcale takiej umowy nie zawierał. Jeśli 
plantacye w r. 1911 i następnyeh latach 
zmniejszą się, jak to miało miejsce w r. 
1908, (w porównaniu z r. 1907 o 59,450 
dziesięcin), to zapewne wygrają ci, którzy 
zawarli długoletnie umowy, jeśli zaś wzros 
ną, jak w tym roku (w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym o 77,177 dziesięcin), to wy 
grają ci, którzy weale umów na przyszłość 
nie robili, tem więcej, że zapasy wszelkie 
będą wyczerpane, raz z powodu małego u 
rodzaju w r. 1909, powtóre z powodu 
wspomnianego, znacznego zwiększenie plan. 
tacyi. 

í Dodać jeszcze i to wypada, że rok 
1910 nie zapowiada zbytn'ej obfitości na- 
sion z powodu silnego gnicia wysadków, 
zarówno w kraju naszym, jak i zagranicą; —- 
siła wyższa więc staje w najbliższej przy- 
szłości na przeszkodzie do nadprodukcyi nas 
sion buraków cukrowych! 

Chociaż więc sytuacya naszych produ- 
centów nie jest tak dalece krytyczna, jak 
to maluje p. Staniszewski, w każdym jed- 
nak razie producenci naszego kraju powinni 
pomyśleć o tem, aby wystąp ć do walki z 
konkurencyą firm niem eckich i to nietylko 
w kraju, lecz i zagranicą. jak na Węgrzech, 
w Rumunii, we Włoszech, w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki t. j. tam, gdzie nasiona 
nasze z powodu warunków klimatycznych 
są odpowiedniej z%, niż niemieckie, pocho- 
dzące przeważnie z północy i z wilgotnego 
klimatu. 

Jedyna do celu w tej miefze prowa- 
dzącą drogą byłoby stowarzyszenie produ- 
centów nasion buraków cukrowych, którego 
zadaniem byłoby zorganizowanie racyonalnej 
hodowli, jako też i handlu nasionami. 

W niezadługim czasie postaramy się 
podać projekt statutu takiego stowarzysz3- 
nia; dziś rzucamy jedynie myśl, która, ma- 
my nadzieję będzie, przychylnie przyjętą w 
zainteresowanych kołach. 


Or. Stanisław Mroziński. 
Monasterzyska—kijow. gub. 
cw". um 


Wsprawie sklepu współdzielczo- 
Spożywczego w Kijowie, 


Jak to już podawaliśmy w notatce 
o walnem zebraniu udziałowców kijowskie- 
go sklepu współdzielczo-spoży wczego, pierw- 
szy rok swego istnienia—raczej okres 10-cio 
miesięczny—zamknął on deficytem. Strata 
ta nie jest jeszeze tak wielką—zaledwie do- 
sięga sumy 2,302 rb., co stanowi na udział 
rb. 3.27, i z łatwością została pokrytą przez 
spisanie tej sumy z udziałów, stosownie do 
uchwały walnego zebrania. Jeśli zaś wziąć 
pod uwagę pierwszy rok istnienia przedsię- 
biorstwa, zwykle bardzo ciężki dla mł .dej 
instytucyi, obrót sklepu, który sprzedał 
w ciągu 10 miesięcy towaru na sumę 21,965 
rb.., przyjdziemy do wni>sku, że deficyt te- 
goreczny nie upoważnia jeszcze do wysnu: 
wania zbyt smutnych horoskopów na przy- 
szłość. 

W każdym razie zupełnie na miejs u 
będzie zastanowić się nad niektóremi vrzy- 
czynami niepowodzenia sklepu i sposobami 
zapobieżen'a im na przyszłość A więc 
przedewszystkiem cyfry. W roku sprawo 
zdawczym T-wo liczyło 29: członków, z nich 
43 zapłaciło tylko wpisowe, 251—i swoje 
udziały. Z ogólnej sumy stowarzyszonych 
158 członków robiło zakupy w sklepie, 126— 
żadnego czynnego udz:ału w Życiu sklepu 
nie brało. Z ogólnej sumy obrotu w sumie 
21,965 rb., na udziałowców przypada 13,044 
rb., na klijenteię przygodną 9,821 rb. Opie- 
rając się na powyższych cyfrach. k misya 
rewizyjna T-wa przez p. Mecha wypowie 
działa następujące zdanie co do ogólnej sy- 
tuaeji. 

Ponieważ wśród większości udzłałow- 
ców przeważa zdanie, iż dla rozwoju sklepu 
potrzeba zmienić jego lokal, przenosząc s:ę 
do więcej ożywionej dzielnicy, komisya od- 
powiedziała na to pytanie, jak następuje: 
Sklep współdzielczy nie może opierać swego 
istnienia na ulicy. Jeśli ulica dała w okre- 
sia sprawozdawczym 40% obrotu, to stało się 
tak wskutek tego, iż sami udziałowcy zbyt 
mało robili zakupów w sklepie. Zresztą. 
jak to wskazują cyfry, ten sam sklep za 
poprzedniego właściciela posiadał taką sama 
klientelę przygodną, całą zaś zwyżkę 60% 
zawdzięcza zakupom samych udziałowców. 
Przy zmianie lokalu zwyżkę powstałą wsku- 
tek zwiększonego ruchu przygodnego po 
chłoną zwiększone koszty, wobec czego 
tylko zainteresowanie się s«lepem ze strony 
udziałowców może wpłynąć na rozwój skle- 
pu. Dlatego też komisya stanowczo wypo- 
wiada się przeciw zmianie lokalu. 


Co do pytania, czy ceny w sklepie nie 
są wysokie, komisya wypowiedziała się prze- 
cząco. Sklep, nie robiąc zbyt wielkich obro- 
tów, nie może nabywać towarów z pierw- 
szej ręki, zadawalając się zaś ceną rynkową 
zyskuje tylko 10% Klienci sklepu nato- 
miast pie przepłacając za towary, zyskują 
na ich wadze, ponieważ, jak to wykazały 
kilkakrotne doświadczenia, wszystkie s:le- 
py, nawet największe i współdzielcze, stale 
uiedoważają towaru. Wszelkie oszczędności 
na kosztach personelu komisya uważa za 
niemożliwe—z jednej strony T-wo nie może 
robić interesu eksploatując pracę swych 
pracowników, z drugiej —zmniejszając perso- 
nel i łącząc poszczególne posady, np. zarzą- 
dzającego i kasyerki, usuwa się możność 
prawidłowej kontroli. 

Najwięcej pozostawia do życzenia sto- 
sunek udziałowców do sklepu. 

Dane statystyczne, z mozołem i wiel- 
kim nakładem pracy opracowane nrzez człon- 
ka zarządu Towarzystwa, p. Zukiewicza, 
stwierdzają, że udziałowcy sklepu mieszkają 
na 61 ulicach, położonych w najrozmaitszych 
dzielnicach i najdalszych przedmieściach. 
O :azuje się, że najwięcej zakupują towarów 
mieszkańcy odleglejszych części miasta, wów- 
czas kiedy znajdujący się w sąsiedztwie nie 
byli ani razu w sklepie. Swiadczy to, iż 
punkt, w którym znajduje się sklep, nie ode- 
grywa znaczenia — potrzebną tu jest dobra 
wola udziałowców i, co główne, zrozumienie 
i przejęcie się ideą współdzielczości. 

Jakież są środki, aby sklep rozwijał się 
pomyślnie? Na to pytanie odpowiada komi- 
sya rewizyjna, iż przedewszystkiem nie na- 
leży opierać dalszej działalności na klien- 
teli przygodnej. Pozostają dwa środki — 
zwiększyć ilość udziałowców, których jest 
stanowczo za mało, i w tym celu rozwinąć 
odpowiednią agitacyę, pawtóre zwiększyć o- 
brót sklepu w ten sposób, aby udziałowcy 
korzystali z jego usług przynajmniej 8 razy 
więcej, niż dotychczas. Gdyby każdy z u- 
działowców kupował miesięcznie za 10 rb., 
już sklep mógłby się rozwijać. 

Dotychczas udziałowcy nie spełniali 
swych obowiązków względem własnej insty- 
tucyi; wymownie Świadczą 0 tem cytry, któ- 
re wykazują, ze 15 proc. ogólnej sumy o- 
brotu zrobili sami tylko członkowie zarządu, 
składającego się z 7 osób. Takie zaniedby- 
wanie swych obowiązków nie powinno być 
dopuszczane, szczególnie jeśli wziąć pod u- 
wazę nietylko ha dlową, lecz i ideową stro- 
nę interesu. 

Pozostaje jeszcze jeden argument, któ- 
rym usprawiedliwiają zwykle swą apatyę u- 
działowcy—niechęć służby do robienia zaku- 
pów w sklepie współdzielczym. 

Na to można odpowiedzieć słowami p. 
Mecha, wypowiedzianemi na zebraniu: 

„Jeśli kucharka będzie rządziła naszym 
sklepem. to nie nie zrobimy, jeśli my — to 
radźmy!* 

Pewne wątpliwości co do dalszego roz- 
woju sklepu mógłby nasunąć niektórym fakt, 
iż na ostatniem walnem zebraniu cały zarząd 
in gremio podał się do dymisyi. Lecz już 
sama deklaracya zarządu świadczy, iż mnie 
stracił on bynajmniej nadziei na przyszłość. 
Rezygnacya zarządu była, jak się wyraził 
jeden z jego członków, -p. HH Zukiewicz —— 
wyfażem nieuiności jego dia udziułowc:w, 
którzy, powoławszy instytucyę do Życia, nie 
pomyśleli o dalszym jej losie, zapomnieli o 
niej, z ralając cały ciężar powodzenia sklepu 
na kilka osób. I udziałowcy zeznali swą 
winę, przez aklamacyę nie przyjmując rezy- 
gnacyi zarządu, członkowie zaś jego, zgadza- 
jąc się na ponowne wystawienie swych kan- 
dydatuar, złożyli dowód, że przy nieco innych 
warunkach, przy poparciu społeczeństwa, nie 
zabraknie im siły do dalszego prowadzenia 
instytucyi tak pożytecznej. 


Przekupywanie posłów pocałunkami. 


Prawodawcy amerykańscy są przedajni, Tak 
twierdzą przynajmniej amerykańskie sufrażystki. Jedna 
z mich, niejaka pani Povel!, wypowiedziała to zupełnie 
otwarcie na mestingu w Nowym Jorkn. «Niema w 
Ameryce mężcz.zny—mówiła ona—któryby się nie dał 
przekupić pocałuukami ładnej kobiety. Nasze stronni- 
ctwo powinno delegować do rokowań z członkami kou- 
gresu najładuiejsze swoje przedstawicielki. Za małą 
ofiarę kobiecej godności zdobędą one prawa polityczne 
dla swojej płci. Pocałunek nie jest przecież zbrodnią, 
co nejwyżej—drobnem przekroczeniem. A warto za ta- 
ką cenę módz owijać dokoła palca przeciwników eman- 
cypacyi». 


Ear sęk 0 
Bez maski. 


„Istniał niewiadomo poco; istnieje nie- 
wiadomo dla czego: umrze i będzie miał na- 
stępców dziesiątki, setki, krocie... 

..Jego wnętrze najlepiej rozumie—ku- 
charka; jego zewnętrzność najdoskonalej o- 
kreśla—krawiec; jego głowa—to dziedzina 
iryzyera... 

.„.Nie posiada on stale określonej ce- 
chy, bo jego „cachy* stwarza wypadek, bo 
jest on jak ów syn warszawskiego stróża, 
który, wskazując na redakcyę sąsiedniego 
„Gońca* i myśląc o odległym lokalu redak- 
cyi „Prawdy“, mawiał: —jestem narodowcem, 
bo to bliżej... 

«Bliżej... łatwiej... wygodniej... 

„Trzeba Żyć!... 

L żyje... 

„Takı osobnik potrafi „z przyjemnością 
poczytać” Skargę, a Mickiewicza w  „prak- 
tycznem* zaciszu swego ducha uważa za — 
„poszyę* i twierdzi —że w życiu codziennem 
nia można wszak być ciągle Reytanem. 

„.Potrafi nawet pracować ideowo „na 
mieście*, ala ukochaną Polskę trzyma za 
progiem swego mieszkania, bo w domu mu- 
si panowsć „praktyczne życie“, a w prak- 
tycznem życiu trudno jest chadzać w pance- 
rzu Don Kiszota... 


„.Bywa czasem zajadłym radykałem, 
t j. maszynką, która wyrzuca z siebie wy- 
razy—o szowiniźmie, wyzyskach, ciemnocie, 
zabobonach, przesądach, których istoty nie 
zna, nie rozumie i nie chce rozumieć... bo 
i po co?. kiedy to są—tylko przesądy!... 

..Dla oryentowania się wystarczą „tła. 
twe* broszurki, a zagłębianie się w te spra- 
wy, „takie jasne*, to rzecz, przypuszczam, 
profesora Radllńskiego, którego azieła spo- 
czywają na biurku z niorozciętemi kartkami. 


^ 


.-Mechaniezny katolik, 
istota katolicyzmu jest zupełnie obča; nie 


mniejszy wzgodniś życiowy... przekonany ra-|o kijowskiej krajowej doświad zalnej stacyi 


dykalista, którego przekonania opierają się 
na „gruntownej* —niewiedzy..; i zajadły so- 
cyalista, który, poza wiecowaniem, każdym 
swoim czynem oddzielnym i całym kom- 
plexsem swych czynów, rozpatrywanych, ja- 
ko czlowa praca życia, przyczynia się do 
ugruntowania i wzmocnienia ustroju kapi- 
talistycznego—to duchy bratnie, to miesz- 
kańcy jednej parafii, któratem się odznacza, 
Że jest w Polsce naiobszerniejsza... 

Każły z nish jest przerażająco silny, 
zadomowiony, wrośnięty i wkorzeniony... 

Każdy z nich ma prawo uderzyć się 
w piersi i z dumą zawołać: — za miliony 
czuję! .. 

Qui sine peccato est vestrum, primus in 
illum lapidem mittat... 

Kto z nas bez grzechu.... 

Lepiej, bracia, nie sądźmy, 
sądzić będą... 


à bo... i nas 


Czarny Jegomość. 


Kiermasz + 
kijowskiego T-wa dobroczynności. 


Kiermasze kijowskiego rz.-kat. T-wa 
dobroczynności odławna już zyskały uzna- 
nie kijowskiej publiczności i cieszą się w:el- 
kiem powodzeniem. J*dną z przyczyn tego 
powodzenia jest to, iż każdy kiermasz w po- 
równaniu z zeszłorocznym jest bardziej ory- 
ginalnym pod względem pomysłu, pięksiej 
szym co do wykonania artystycznego. 

Ki rmasz tegoroczay odznacza się więk- 
szą czystością stylów, które, pomimo swej 
rozmaitości, w artystycznem połączeniu two- 
rzą jejną harmonijną całość. Z łatwością 
można to stwierdzić jednym rzutem oka 
z estrady kawiarnianej Umiejętne zestawie 
nie barw jasnych z ciemnemi, poważnych 
stylów z lekkimi tworzy nader efektowną 
kombinacyę. W zeszłym zaś roku ogólne 
urządzen e odznaczało się większą fantazyj- 
nością. Oprócz tego obecnie uderza widza 
masa kwiatów — symboł zbliżającej się wio- 
sny, kiedy w roku zeszłym stavowiły one 
tylko skromny ogródek. 

Ilość kiosków również zwiększono, jest 
ich obecnie 11. Do n:wych należy kiosk— 
„Miód“, zawierający przetwory miodowe. 
Wspólny kiosk cukrów i owoców został 
w tym roku podzielony na dwa. Dodano 
do tego kiosk nader efektownych urządzeń, 
np. symbol przemysłu rolniczego — wiatrak 
ukraiń ki, poważnie obracający rzęsiście 
oświetlonymi skrzydłami. Są i inne niespo- 
dzianki, dotąd trzymane przez gospodarzy 
ściśle w tajemnicy, które bezwątpienia tym 
większy efekt będą wywierały wśród pub- 
liczności. 

Pozostawiając sztzegółowsze opisanie 
kiosków do sprawozdania jutrzejszego, ogra- 
niczymy się teraz do wzmianki o kilku zu- 
pełnie nowych atrakcyach. Jedną z nich 


jest kiosk zabawek, wyrobu panny A. 
Szymanowskie] Z TY RGSÓKKI Tow h 
skiego. Jest to nader ndatna próba wpro- 
wadzenia sztuki stosowanej do zabawek 
dziecinnych z uwzględnieniem celów peda- 
gogicznych. Widzimy tam naprzykład ar- 
tystycznie wykonane z drzewa figurki w 
strojach narodowych, dających dokładne 
pojęce o etnicznym składzie krajów pol- 
skich. 

Całe urządzenie kiermaszu świadczy 
o wielkim nakładzie pracy organizatorów 
zabawy, położonej przy urzeczywistnieniu 
projektu. Sądzimy też, iż rezultaty ich za- 
biegów będą zupełnie odpowiadały oczeki- 
waniom, a każdy, kto pospieszy ze swym 
datkiem do sıl kiermaszowych, oprócz za- 
dowolenia m.ralnego wyniesie jeszcze stam- 
tąd wspomnienia mile spędzonych chwil. 
Będzie tu na miejscu zaznaczyć, 1ż wszelka 
karota została stanowczo wykluczoną i do 
szeregu innych atrakcyi przybywa jeszcze 
jedna—taniość. 

Urzędowe otwarcie kiermasau nastąpi 
dziś o godz. 12-ej południe. Około godz. 
1-ej publiczność powita przemową proboszcz 
miejscowy, ks. K Stawiński. Jak słyszeliśmy, 
kiermasz odwiedzi bawiący obecnie w Kijo 
wie J. E. ks. bisku» K. Niedziałkowski. 

O godz.9-ej kiermas: zostanie zamknię- 
ty do dnia następnego. 


| m E E A N T | | || oai 
KRONIKA. 


Kalsoudfarcyk. 
Dzis 21 (6) Maksymiana B, Feliksa B. W. 
Jutro 22 (7) Katedry św. Piotra. 

Waenód słońea godx 6 m. 26 


Zazaód Jarca godz. 5 m. 47 
Lłagość dnia god. 11 a 11 


— Z klubu przemysłowo-technicznago. 
W poniedziałek o godzinie 4-ej po poł w sa 
li „Ogniwa* (Kreszszatyk 21) wystąpi z od- 
csytem „O zużytkowaniu azotu powietrza dv 
wyrobu nawozów sztucznych* znany w sze- 
rokich kołach techników i przemysłowców 
warszawskich inżynier M. Lutosławski. 

Drugi odczyt „O ciągłej saturacyi* bę- 
dzie miał p. W. Dąbrowski. 

— Walne zebrania. Dziś drugi dzień 
zebrania T-wa wzajemnej pomocy leśników 
i rolników, w tymże lokalu i o tejże godzi 
nie. Na porządzu dziennym wybory człon- 
ków zarządu i komisyi rewizyjnej, sprawy 
budżetowe, referat p. S. Wroczyńskiego 0 
uprawie gl by plugiem parowym, wnioski 
członków. 

Jutro, d. 22 lutego, powtórne zebra- 
nie członków kij. T-wa rolniczego, w domu 
szłacheckim o godz. 8-ej wieczorem. Na po- 
rządku dziennym referat p. A. Jaroszewicza: 
„Opis dóbr w kraju Poł.-Zachodnim*, p. 
Frankfurta — „Odległość między rzęłami przy 
uprawie buraków cukrowych*. Wybory pre- 
zesa T-wa i członków rady. Do powyższych 
zostały dołączone sprawy, umieszczone na 
porządku dziennym pierwszego zebrania 
T-wa w d. 18 lutego. 

— 0 godz. 6 wieczorem powtórne ze- 
branie dore:zne członków „Ogniwa“. 

We środę, d. 24 lutego, Że dzień Ze- 
brania członków kijowskiego T-wa rolnicze- 


} 
dla którego|go, w tymżs lokalu i o tejże godzinie. 


D ZA 19 EA N” NY R 


Na 
referat p. Frankfarta 


Z SADÓW. 
Dzieje grzechu. 


Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj przy 
udziale sędziów przysięgłych sprawę  Wincentyny Cy- 
bulskiej, oskarżonej o otrzymanie z biura kijowskiej po- 
licyi mejskiej zapomocą oszustwa «cudzego paszportu. 

Sprawa la przedstawia się w następującem świe- 


porządku dziennym 


rolniczej. Między sprawami, bieżącemi—pro- 
jekt reorganizacyi kijowskiego T-wa rolni- 
czego. 

— 0 godz. 8 ej wieczorem, w lokalu 
własnym przy ul. Mikołajowskiej Ne 4, wal- 
ne zebranie T-wa wzajeranej asekuracyi wła 
ścicieli ziemskich gub. kijowskiej, podolskiej. 
wołyńskiej. Na porządku dziennym między 
innemi projekt krajowego basku rolniczego. 
Zebranie w powtórnym terminie. 

— Posiedzenie rady miejskiej. W po- 
niedziałek rozsoczyna się nowa sesya kijow- 
skiej rady miejskiej. Porządek obeimuje 
przeszło 100 spraw. Między innemi będzie 
rozpatrywana sprawa przeznaczenia zapomo- 
gi i miejsca dla wystawy krajowej w r. 1911, 
oraz prośba prezesa gubernialnego zarządu 
ziemskiego 0 oduanie bezpłatnie da usług 
głównej rolniczej stacyi doświadczalnej 3 ch 
dziesięcin ziemi i o wydzierżawienie tejże 
stacyi na 36 lat 60 dziesięcin gruntów miej- 
skich. 

— Sprawy teatralne Od drugiego ty- 
godnia wielkiego postu antrepryza teatru 
miejskiego przechodzi do rąk T-wa artystów 
opery z rerys rem p. RBogolubowym na cze- 
le. Pp. Oreszkiewicz i Karżewin pozostają 
na sezon wiosenny, lecznie jako członkowie 


tle. 

Dnia 26 stycznie roku zeszłego przyszła do biu- 
ra kijowskiej policyi miejskiej jaras młoda kobiela, któ- 
ra oznahDiła, że nazywa się Heleua lLubimska i złoży- 
ła następujące podate: «zgubiłam paszport, wydany 
przez policyę kijowaką na imię szlachcianki [Ileleny 
Lubmskiej, proszę 0 wydanie mt dublikatu paszportu; 
przcnję w główiem biurze pocztowem przy Kreszczaty- 
ku, felena Lubimska>». 

Niebawem w biurze policyi otrzymano drugia 
podobne podauie od Heleny Lubimskiej o wydanie ksią- 
żeczki paszportowej, wzamian zgubionaj, przyczem dru 
ga Lubimska, będąc bardzo zajętą na poczcie, osobiście 
do biura nie przychodziła. Jndz:ocześnie kobieta poda- 
jąca się za liclenę Lubimaką, kilkakrotnie dowiadywa- 
ła się o paszport, który nareszcie da. 18 kwietnia 1909 
roku zo-tał jej wydany za pokwitowaniem. 

Prawdziwa lls} na Iubimska, nia mogąc docze- 
kać się wydania paszportu, poleciła tę sprawę narze- 
czenema swemu, studentowi Leonowi Galafre, który, 
dowiedziawszy się w biurze policyjnem, że paszport ta 
ki został juz wydany iłolene Lubimskiej, zarządał po- 
kazania sobie pokwitowania. Przypawzywszy się pod- 
pisowi na nim, Galafre oświadczył, że nie jest tə pod: 
pis jego narzeczonej. 

Wobec tego zarzadzono dochodzonie. Niebawem 
agent kijowskiego wydziału śledczego Ossowski wy- 
krył, że paszpori iloreny Lubimskiej otrzymała niejaka 
Wincentyna Cybulska, zamieszkała przy ul. W.-Pcd- 
walutj w aomu pod Nr. 44, Na zasadzie powyższych 


$ RR. i : danych pociąguięto ją do odpowiedzialności sądowej z 
T-wa. NG A dka Wielka art, 1616 kodeksu karnego, pod zarzutem sfałszowania 
noc. Na gościnne występy zostały zaproszo- | podania w imieniu Holeay Lubiwskiej oraz otrzymania 


ne: sopr. kolorat. p. Gzlwani i sopr. drama- 
tyczny p. Litwin. Ostatnia będzie występo- 
wała w swej roli popisowej — w Walkiryj, 

— Statystyka ludności w Kijowie. Zarząd 
miejski ogłosił dane statystyczne, datyczące 
przyrostu ludności i śmiertelności w Kijowie 
w r. 1909. W roku tym urodziło się 10.200 
dzieci, w tem 5311 chłopców i 4,889 dziew- 
czynek. Z małżeństw ślubnych urodziło się 
8,539 dzieci— 4,519 mężczyzn i 4,070 kobiet, 
z małżeństw nieślubnych 1,611 dzieci — 792 
chłopców i 819 dziewczynek. 

Zmarło w ciągu roku 7,431 osób — 
4,082 mężczyzn i 3,349 kobiet. Z tego 
w szpitalu Aleksandrowskim 1,417 osób 
(849 m i 568 k.) i we wszystkich innych 
szpitalach 1,575 osób (1,050 m., 525 k). Naj 
większa śmiertelność przypada na wiek do 


za pomocą osznstwa z biara policji 
stataiej, opatrzonego Nr. 1618. 

Wczoraj Wincen.yna Cybulska zasiadła na ławie 
oskarżonych w piątym wyd:ixie kijowskicgzo sądu okro- 
gowego, Jest to sympatyczna blondynka lat około 20, 
o twarzy bardzo iuteligentnoj; ubrana w odzieź wię- 
zienaą; okazuje się, ża trzymano ją w zamknięciu vd 
15 czerwca roku zeszłego 

Na pytanie, czy przyznaje się do winy, podsądna 
oświadcza, że w biurze policyjnem nigdy nie była. zna- 
leziony zaś między jej rzeczami paszport ba imię Ho- 
leny Lubimskiej przyniósł jej niejaki Michał Tyczyń- 
ski, z którym żyła przez dwa lata. Z dalszego opowia- 
dania Cybalsziej okazuje się, że urodziia się ona w 
Lublinie, ojciec jej obecnie nie żyje, maika zaś posiada 
niewielki mająteczek w okolicach Siedle? i wychowu- 
je dwoje jej dziea. Po ukończeniu gimnazyum w 
Warszawie oskarżona została telefonistką, później zaś 
pracowała w sklepie z kwiaiami w Kijowie. 

Tutaj poznała się z łyczyńskim, który pracował 
w jednym z zakładów (ryzyerskich i zamieszkała z nim. 
Tyczyhski popałniał znaczne kradzieże i namawiał ją 


paszportu Lej o 


z UE e z Ę dv okradania swych chlebodawców (Cybulska, znając 
6 EA 1,823 osób (719 5 604 k.), co języki franeuski i niemiecki, została boną) ah wogóle 
stanowi 17%, następnie na wiek od 61 lat— | wyzyskiwał ją pod każdym względem. Gdy hyła boną 
1,163 osób (537 m, 626 k.) — 15%. u nzgniera Szulgina (Uuaduklejowsra 19) Tyczyński 
Once zesp rz ogiwómercl Slajńcsię | Mo Wio w ddio akadi piercidlew NEO 
EAC 3 : b ę iarś s A] 
wyrazić w następującej tabelte: z do p. RANK A Cybulska straciła miejsce i została 
OŚĆ „| pociągoięta do odpowiedzialności za kradzież. Tyczyń: 
Przyczyny i ij PA Ski znów zaczął ja namawiać, aby została boną u ja- 
Wrodzona niemoc 1474 około 20 | kichś zamożnych ludzi, zamieszkałych przy ulicy Pro- 
Suchoty 387 10 |roznej i okradła ich. Poniewaz sprawa o kradzież pier- 
Zapalenie płuc © ABĘ |. Geo oh o 
s się jc" własny ZWI O y 
Choroby serca 448 > 6 | zaradzić tema Tyczyński zwrócił sę do urzędnika po- 
Szkarlatyna 244 s 8 |lieyi Samborskiego zarządzającego wydziałem paszpor- 
Odra 163 9 |towym, z którym był w dobrych stosankach. Sambor- 
Apopleksya 122) p ski s przyniósł jej paszport i kazał podpisać 

pak? się w książce. 
Tyfus plamisty LOŻA E 1] Zarządzający wydziałem paszportowym Samborski 
Meningitis 95) twierdzi, że nje zua aui oskarżonej, ani Tyczyńskiego; 
e dowe 0% dj Obory MAJACE a 

Gorączka połogowa SB dE TS P R 4 ` ; 

> rzysięgli zwracają się do przewodniczącego 
Smierć gwałtowna: z zapytaniam, czy mogą nie Aaaa e w lej 
„ sprawie, gdyż nważsja, że jest ona zbyt ciumnrą, że 
Samobójstwo 749 1 |sledztwo nie wyświetliło dostatecznie wszystkich szeze- 
Morderstwo 11 x 0.1|gfłów i zdaje im się, że główny winowajca jest nieo- 


becnym na ławie oskarżonych. 

Przewodcicząży wyjaśnia, że Tyczyński był ba- 
dany piecz sgdziogo ŚlEduzEgo, który me znalazł dosta: 
tecznych powudów dla pociągnięcia go do odpowiedzial- 
ności karnej. Mwostya ta jest juz zdecydowana; jeżeli 
zaś przyaięgli nie znajdują dość dowodów winy oskar- 
żonoj, to mogą ferować werdykt uniewinniający. 

Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych uniewinnił 
Wincentynę Cybuiską. 


— REWIZYA. Wczoraj dokonano rawizyi po-. 
litycznej u Elmunda W odzinskiego w nolelu «Moskwa» 
przy ul. M. Żytamierskiej. 

— KRWAWE ZAJŚCIE. Wczeraj na placu 
Siennym rzeźnik I. Niebrojew zadał nożem ciężką ra- 
nę w plecy F. Grilenkowowi. Niebrojow został aresz 
towany. 

— WYPADKI Wczoraj na ul. Kiryłowstiej 
wóz tramwajowy wpadł na podwęde włościanina F. 
Diemioa. Włościanin D. traGł pod koła wozu tram- 
wajowego i doznał ciężkich obrazceń ciała. Pogotowie 
odwiozło D. do szpitala Aleksandrowskiego. 

Wczoraj na ul. Mikołajowskiej z 3 gor piętra da- 
mu Nr. i spadł gipsowy posąg; odłamki pnsągu trafiły 
w przechodzących Abramowa i studenta Szatochun, 
którzy doznali potłuczeń. Pogotowie udzieliio pomocy 
ekarskiej Abramowowi i Szatochinowi. 7 

Wczoraj przy ul. Cberewoi Nr. 41 struly sią 
kislem E. Kuzniecowa 1 3 dziesi. Lekarz Pogotowia 
lstwierdził zatruce się arszen kiem. Kuzniesowa z 
dziećmi odwieztona została do szpitala Aloksandrow- 
skiego. k 

-- ZAMACH SAMOBOJCZY. W cukierni Se- 
madeniego zażył amoniaku zwoluiony ze służby D. 
Pogotowie uraiwwało desperate. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Przed trzema 
dniami znikł stróż jednego ze składów drzewnych na 
Padoie—Pictr Zacharow. Wczoraj znaleziono na brze- 
gn Dniepru czapkę i kij Zacharowa, a po dalszem po- 
szukiwania wyciągnięto zwłoki Zacharowa. Prawdopo- 
dobnie Zacherowa ntopiomo. 

— NIEUDANA PODROZ. Przed kilku dniami 
właściciel] dimu Nr. 1 przy ul. Wozniesienskiej otrzy- 
mał list z zadaniem złozenia 15,0:0 rb na wskazancu 
miejscu. Policya złożyła pakiet i aresztowała 14 let- 
niego L. Miasnikowa, który przyszedł w czasie ozna- 
czouym, aby zabrać pakiet. Miasnikow cświadczył po- 
licyi, z powudowała nim chęc podróży naokoło świata, 
dla vdbycia której me posiadał odpowiedaich środków 
pieniężnych. Miasnikowa aresztowane. 

— SMIERC. Wezoraj w kijowskim zarządzie 
gubernialnym zmarł? nagle 75-letii G. Kurwinowski. 
/warły przywiezieny został przez krownych z powiatu 
wasylkowskiego dla zbadania lekarskiego w celu roz- 
ciągnięcia nad nim opieki. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W piątek 
rano mieszkający w domu Nr. 11 przy ul, Tatarskicj 
dymisyonowany porucznik h Kat: upadł jakimś :+po- 
sobem z krzesła i złamał sobie biodro. Udedano go 
do szpitala, gdzie w niedługim czasie zycie zakończył. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Onegdaj wioczo- 
rem jakaż kobieta zaży'a na ul. Karawajowskiej amo- 
niaku. Pogotowie w ciężkim st nie przewiozło ja do 
szpitala. | 

— BUJKA W rpuwia ni przy ul. Żytomierskiej 
Nr. 19 pobisi się z sobą bravia (G. i N. Szepielewowie 
1 S. Mołowicki. W bójce Molowicki został poraniony, 

— BARBARZYŃNSKA ZEMSTA. Na schodach 
domu Nr. 4) p zy ul Nestoerowskiej ktaś po ciemku 
oblał Emilię Gutxnzcht kwasem karbolowym. Dziew- 
czyna ma pojazoną twarz i rękę. 

— PORZUCONE DZIECKO. Na ławce przy 
domu Nr. 103 przy ul. Żyleńskiej stóż nicny znalazł 
dziewczynkę lat 4 ch, ubraną w ciepły kaftanik, spód- 
nieczkę czerwoną : czarną chu-ikę. Dziecko umioszczo- 
no w przytułku. - 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Minkowej 
przy ul Złetoustowsziej Nr. 6 skradziono ubrań za 
300 rb. Na placa Aleksandrowskim ze stregenu E, 
Ignatowa skradziona towarów za 100 rb. Na koacer 
cie Hofmana skradzion : adwokatowi Łogaczewowi 
portmonstkę z 35 rb 1 medalem wartości 150 rb., po- 
ruczn kowi Razsulinowi portfel z 46 rb. Da domu 
Nr. 7 przy ul. Jarkowskiej przyszła pod pretekstem 
wynajęcia pokoju Z. Kuczerowska i skradła D. Milu 
kowej zegarek. Ama'vrkę cudzej wławności aresz 
towamo. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W klubie Kapisckim 
ujęto złodziej» J. Wiszn ewskiego, u którego znalezio- 
no sporo kosztowności. Na rogu ul. Konstantynow- 
skie} i N. Wzłu schwytano z kr.dzicnemi rzeczami P. 
Dadarewa. 

— RABUNEK. Na ul. Szczekawickiej jakiś 
wyros'ek z*rwał z głowy A. Tichonowa czapkę kara- 
kułową i uc ekł z nią. 

— POWIESZENIE SIĘ. Na strychu domu 
Nr. 50 przy u! M. Włodzimierskiej powiesiła się słu- 
24ca Zelman Migla Powód samobój twa —nieznaay 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
Momus 


<Lulu>, gośc. wyst. p. M. Łaskiej. 


Było to przed laty 5.. Trzecia scena 
warszawska wystawiła „Lulu“ z p. M. Łaską 
w roli tytułowej. 

Obecny na premierze głośny i niezmier- 
nie wymagojący krytyk, Sygietyński, które 
go względami lekka muza nie mogła się 
nigdy pochwalić, nie miał słów na wyraże- 
nie swego zachwytu nai grą p. Michaliny. 
„Kiedy Łasza śmieje się — pisał on między 
innemi — śmieje się ustami, oczami, całą 
twarzą, śmieją się jej włosy, całe ciało, du 
sza cała, dlaiego też i widownia śmiać się 
wtedy musi“. 

Piątkowe przedstawienie „Lulu* żywo 
mi te chwile przypomniało. „Lulu“, kurty- 
zana, prezeska i założycielka „Klubu Nie- 
przespanych nocy“, a jednocześnie tuż „Lu: 
lu“, jako p Daburon, założycielka „Przytuł- 
ku dla zbłąkanych dziewcząt" i laureatka 
cnoty, w wykonaniu p. Łaskiecj, mimo całe- 
go nieprawdopodobieństwa sytuacji, stawa- 
ła się zupełnie prawdopodobną postacią. 

Szczególniej akt II, a zwłaszcza koń- 
cowa sceny odegrane były przez artystkę 
wspaniale. Momenty liryczne, dramatyczne 
i kcmiezne rzucone były na scenę szczerze 
i artystycznie, acz w oświetleniu tragifarso- 
wein. Scena upicia się była odegrana 
mistrzowsko. Trzeba przyznać, że do uwy- 
puklenia postaci „Lalu“ dużo się przyczyni- 
ła doskonała gra pp. Klimontowicza (Ca- 
stiilon) i Pawł«waki go (Dupont). Z reszty 
otoczenia wymienić należy pp. Kośnierską 
(pani de Solange), Kalinowską (Renata), Je 
remi (pani Marcheson), Galińską (Julia) oraz 
pp. Odrobińskiego (Daburoń) i Wiszniakie- 
wicza (Bru). Trochę mącił całość p. Pio- 
trowski (Francolin) zbyteczną powagą i... 
nieumieniem roli. T. M. $. 


Koncert prof. Michałowskiego. 


We wtorek w sali klubu kupieckiego 
odbędzie się koncert chlubnie znenego prof 
Michałowskiego. Koneertant wykona wbszer- 
ny program, złożony wyłącznie z dzieł Szo- 
peta. Koncert ze względu na program 
a wykonawcy ma zapewnione powo- 

zenie. 


OFIARY. 


—)00(— 

Na kościół pod wezwaniem św. Mikolaja w 
Kljowis. Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 13) od dnia 1i-go do dnia 21 go lutego 
r. b. wypłynęły ofiary następujące: Oskar Seibor Ryl- 
ski, sp łajając wolę ś, p. Izabeli Paszkowskicj, w imie- 
niu Anieli Halanickiej 160 rb. Prachwnicy majątku 
Moja zamiast wieńca na grób Jadwigi Mańkowskiej 25 
rb. Rożne osoby markami pocztowemi 14 rb. 43 kop. 
Stanisław Kulicki 20 rb. (z Chmielowej, Cherson. guh.) 
i zebran* od Wazawa Kasielli 1 rb, Stanisławą Ro- 
bierskiaro 5) Kup, Jauiny Brzeziń kiej 50 kop., Jerze- 
go Zsemięckiego 1 rb.. Józefa Ziemlięckiego 1 rb. ı An- 
drzeja Ziemięckiego 1 rb. lazem otreymano od hu- 


zjazdy te, zainicyowane w r. i595 
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lickiogo trzydzieści ratli. 
mąża Romualda 10 rb. 

Razem z poprzedniemi 
63 kop. 


Marya Lesiowska pamięsi 
ofiarami 516,778 ruhii 


Frezos komiłoim 
L. Jankowski. 


W redakcyi «Dzien, Kij» złożyli: 

Na szpitał dla ubogich: D» rozporządzenia Tow 
nolsk. lekarskiego w Kijowie dz. Knotke 1 rb. Chory 
X.3 rb. Jan Regulski 3 rh j 

Na kasę stypend. korperacyi <Walecyi> w Rydze: 
Zamiast wicńca na grób Ś. p. Romana Zurakowskiego, 
b. członka toza Korporacyi na ręce p. Al. Weryka 
Darowskiego złożyli: p. p. W. Zaleski 10 rb. J. Jaku- 
bowski 5 rb. Koledzy: L. Siark, Macański, J. Roki- 
cki, St. Zawistowski, L. Jasiński, A. Weryha-Darewski, 
K. Zamieński, A. Ciszewski, J. Łusakowski, M. Szmiu, 
A, Czechanowski, J. Majdzll 66 rb. 70 kop. 

Na Tow. dobroczynności: p.p. dr. Wincenty Li- 
sowski 5 rb. Karol Lisowski 5 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. p. mecenas Marciń- 
czyk 1 rb. Wiktorya Odrowąż-Kr yszkowska 100 rh. 

Na kiermasz Tow. dobroczynności: p. Wiklorya 
Odrowąz-Krzyszkowska 10 rb. 


LIST DO REDAKCYI. 


Od przewodniczącej Związku Równou- 
prawnienia otrzymujemy pismo następujące: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Najuprzejmiej proszę Szanownego Pana 
o umieszczenie w swej gazecie — tych pa- 
ru słów! Odczyty p. Izy Moszczeńskiej, któ- 
re Szanowny Paa był łaskaw ogłaszać w 
swojem piśmie wywałały, ze strony n ektó- 
rych — mam nadzi:ję nielicznych — jedno- 
stek protest i wystąpienie wysoce niekultu- 
ralne, bo, ukrywając swe nazwisko, ograni- 
czyły się wynajęciem posłańca i daniem mu 
rozporządzenia — zrywania afiszów, nieza: 
leżnie od tego, gdzie się one znajdują. 

Zaznaczem, że podobne wypadki zda- 
rzają się między łobuzeryą uliczną, która dla 
własnej swawcli zachowuje się w ten spo- 
sób, ale dzieci ulicy nie s«wykły posługiwać 
się posłańcami, więc w danym wypadku 
mamy do czynienia z kimś, może dowcipem 
— narówni, ale stanowiskiem cokclwiek 
wyżej stojącym? Czyja to robota — nie 
rheg posądzać nikogo — chcę tylko zapy- 
tać kijowskie społeczeństwo polskie, czy nie 
zechciałoby zareagować na podobnie nieku!- 
turalny czyn? Czy też miejsca puste na od- 
czycie p. I. Moszezeńskiej mają nam do 
wieść, że do bojlotu Polskich Związków na- 
leżą nietylko jednostki, stojące poza społe- 
czeństwem (mówię o „wynajmujących“ po- 
słańców w podobnych wypadkach), ale że z 
niemi solidaryzuje się i społeczeństwo pol- 
skie? 

Racz przyjąć Panie Redaktorze 

wyrazy szacunku 


Przewodnicząca Związku Równo- 
uprawnienia Kobiet Polskich. 
WEZ EEC i" O AREK 


Osłatnie wiadomości. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Komi- 
tet Związku dzieanikarzy słowiańskich w 
Pradze odbył pod przewodnictwem prezesa, 
redaktora „Narodnich Listów“, Holeczka, nd- 
radę nad urządzeniem dziewiątego zjazdu 
dziennikarzy słowiańskich. Jak wiadomo, 
w Pra- 
dze, odbyły się w Krakowie, Dubrowniku, 
Lublanie, Pilzaie, Wolosce (Abazyi), We 
gierskim Hradyszczu 1 ostatnio w Lublanie. 

Dziewiąty zjazd uchwalono odbyć w 
roku bieżącym w Svfii w dniach 5 i 6 lip- 
ca na dwa dni przed wielkim politycznym 
kongresem słowiańskim. 

Równocześnia powzięto uchwałę, stwier- 
dzającą wyraźnie, że dziewiąty zjazd dzien- 
nikarzy słowiańskich w żadnym nie pozo- 
staje związku z kovgresem polityków sło- 
wiańskich, zbierających się dnia 7 lipca w 
Sofii, nie ma żadnej cechy politycznej i p:- 
święcony wyłącznie celom zawodowym i to- 
warzyskim. 

Inspirowany artykul. „Köln. Zig“ 
w artykule wstępnym potępia w niezwykle 
ostrym tonie intrygi rosyjskie na Batka- 
nach. 

Artykuł ten jest wielce znamienny, 
gdyż nosi wszelkie cechy inspiracyi z Berli- 
na. Fakt ten jest dowodem, iż hr. Aebren- 
thal zdołał jaknajzupełniej porozumieć się 
w kwestyi bałkuńskiej z Berlinem, czego 
wypływem jest ów, artykuł. | 

„Köln. Ztg.* wykazuje varazem dwuli- 
cowość Rosyi, która z jednej strony daży 
rzekomo do porozumienia sę z Austro-Wę- 
grami, z drugiej zaś stara się usilnie pod 
kopać wpływy austryackie na Bałkanach 1 
wytwarzać opinię anty-anstryacką. 

Cel podróży cara Ferdynanda. „Times“ 
donosi, iż ear Ferdynand podczas rozmowy 
z pewną wybitną osobistością w podróży 
swej do Petersburga oświatczył, że prosić 
będzie Rosyę o interwencyę z powodu przy- 
krego położenia bułgarów w Macedonii. Car 
Ferdynand wyrzekł niedwuznacznie, iż p:ło- 
żenie to bnłgarów roscedonskich może do- 
prowadzić do wojny albo rewolucyi. Wresz- 
cie oświadczył, iż stosunkom tym nalezy 
raz już położyć koniec. 

Choroba d-ra Liegera. Caly Wiedeń 
pozostaje pod wrażeniem choroby d-ra Dus- 
gara. Silny organizm burmistrza m. Wied- 
nia opiera się niszczycielskiemu wpływowi 
choroby. Mimo, iż chory od tygodnia fvr- 
malnie nie nie jadł, jest przytomny a nawet 
żartuje. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Wystawa. 


Warszawa. — W gmachu Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych otwarta została 
wystawa obrazów Stachiewicza,  Wyczół- 
kowskiego i innych maiarzy. 


Rewizya senatorska w Warszawie. 


Warszawa.— O godz. 2 po południu do 
magistratu przybyło 10 urzędników, delego- 
wanych przez senatora Neuhardta. Rewiden- 
ci zajęli wydział kas, przystępując niezwłocz- 
nie do rewizyi. Część ksiąg postanowiono 
zabrać do biura senatora Neuhardta, które 
mieścić się będzie w pałacu B!anka. 


Represye prasowe. 


Warszawa. — „Wiadomości Codzienne“ | milezało (vkiaszi na lowiey.) Mówca uważ 


jąc ostatnią mową Markowa wyraża 


za artykuty w sprawie (Opolskiej skazano 
na karę 100 rb. 


Proeesj Tarnowskiej. 


Wenscya — Sa  rozpryw sądowych prze- 
pelniona po brzegi ,$zez pubiiczność. Tar- 
nowska eżybi wrażenńyosoby ogromnie znu-. 
żonej; bez przerwy pali fypierosy. Nie przy- 
znając się éo winy, Tarnoózska uskarża się, 
iż zrobiono z niej bohater bulwarowego 
romansu; twierdzi, iż padła Ofiarą własnego 
serca, wrażliwego na ciersieńXg bliźnich. 
Tarnowska po procesie ogłosić Lyą kores- 
pondencyę i pamiętnik. ', 

Służąca Perier niezmiernie blada ~i 
zmiesząna. Naumow i ka oi przygnę- 
bieni. 


Tarnowska stara się zachować spokój, 
na pytania odpowiada z dłmą tonem o0- 
ziębłym. U 

Gazety włoskie podają szczegóły doty- 
czące zbrodni i procesu; Tarnowską nazy- 
wają lady Macbeth. 

Matka hr. Komarowskiegc wszczęła po- 
wództwo cywilne. | 

W mieście ruch niebywały; na kana- 
łach mnóstwo gondoli z publicznością, któ- 
ra chciała zobaczyć Tarnowską. 

Tarnowska jechała w gondbli zakryta 
gęstą woalką. Wśról publiczności rozlega- 
ły się głośne uwagi i świstanie. 


Echa wycieczki parlamentarzystów francuskich. 


Petersburg. — „Nowoje Wremia* prze- 
drakowało zamieszczone w „Temps* wraże- 
nia D'Fstournelles'a z podróży do Rosyi, 
„Now. Wrem.* zaznacza przytem, Š: stałości 
uowego ustroju nie zdołają zachwiać żadne 
wizyty ani odwiedziny. 


Sprawa o pogrom. 


Kiszyniów. — Za udział w pogromie 
skazani zostali komisarz policyjny Makiedon 
na 4 miąsiące twierdzy, pomocnik komisa- 
rza Zslberg na 4 lata ciężkich robót, 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Październikowcy posta- 
nowili przyjąć formułę prostego przejscia do 
drugiego czytania preliminarza miaisterstwa 
spraw wewnętrznych. : 


Pogrzeb Komisarzowskiej. 


Petersburg. — W Ławrze Aleksandrow- 
skiej odbył się pogrzeb Komisarzewskiej. 
Zgromadziły się tłumy publiczności, stawili 
się przedstawiciele prasy, stowarzyszeń 
teatralnych, towarzystw artystycznych i li- 
terackich. Mowy wygłosili: artysta Dawy- 
dow, Sieriebriakow, Jaworska, poset do Du. 
my Guczkow. Prócz tego przemawiali stu- 
dent, kursistka, robotnik i inne osoby. 


Różne. 

Petersburg.—Zachorewał na pomiesza- 

nie zmysłow prezes kawaleryjskiej komisyi 
remontowej —jenerał Skarżyński. 

Petersburg —„Gołos Prawdy“, roz 


puszczenie 
zmysłów. 
Petersburg. — W tych dniach m 
odbyć u Dieniulina narada wszystkich c 
ków komisyi rewizyjnej. 
——Paterstniryg —— olicya sprawdza 
mnazyach, czy uczniowie żydzi posi 
prawo zamieszkiwania w Petersburgu. 


iż Markow uległ pumie 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 20-go lutego. 


Przewodniczy Szydłowskij. 

Na porządku dziennym debaty 
preliminarzem ministerstwa spr. wewn. 

Lwow Iy zaznacza, że R'sya prz 
wa obecnie oxres duchowego, moraln 
religijnego upadku narodu. Do podniesi 
go koniecznem jest zrozumienie manifes 
dn. 17 października. Następnie mówca 
swiądcza: „U nas zamiast rozwoju ucz 
narodowego wzniecine są nienawiści n 
dowe. Na tę trybuvę wychodzi minist 
by zasłużyć na aprobatę ław prawicy, 0 
ża inne narodowości." Mówca wykazuje 
stępnie, że rząd nie ma istotnej większ 
w Dumie. „Zaczyna się krwawa i utaj 
wojna cywilna—oświadeza mówca —i 
wiam się, że powrócimy do krwawego 
dma, które zniszczy przyszłość IRosyi.* 
kiaski na lewicy i na niektórych ławae 
centrum.) 

Następnie zabiera głos Swieżyński. 

Mówca zaznacza. 2e rząd w stosu 
do Królestwa Polskiego wprowadza w ż 
lan niszczycielski, starcjąc się wzmo 
dawny ustrój i podzxopać podstawy istnie 
narodu polskirgo. W swej polityce anty 


skiej rząd znajduje poparcie swego ist. 
nia. W dalszym ciądu swego przemó 


nia mówca rozpatruje zarządzenia rzą 
mające na celu zgniecenie przejawów n 
dowo-kuliuralnych społeczeństwa polskie 
i powołuje się na wokólnik ministerst 
spr. wewn, przyznająvy gubernatorom p 
wo oOdni.wiania regestracyi i zamyka 
istniejących towarzystw narodowo-oświ 
wych. Mówen wszazuje na zamkni 
związku robotników łódzkich, który wyw 
rał dobroczynny wpływ na dziesiątki t 
robotników. Pragnąc zaznaczyć swe stal 
wisko względem polityki ministerstwa 
wewn., polacy, jak oświadcza Swiażyń 
będą głosować przeciwko przejściu do d 
giego c-ytania preliminarza ministerst 
(Oklaski na lewicy ) 

Miańkij zaznacza, że sumy, asygnow 
ae ministerstwu, wydatkowane są głów 
na policyę i utrzymanie zarządów admi 
stracyjnych, przy pomocy których rząd pr 
wadzi walkę z nar.dem. Wskazując 
działalność generał-gubernatorów i krytyk 
jac politykę kresową, mówca stara się d 
wivść, żo rząd nie troszczy się o dobrob 
narodowy. Mówca oświadcza, że rżąd n 
może zreformować kraju; wykopał on jed 
nie jamę pod fundament gmachu refor 
w którą wpadają istotni stronnicy reform 
Należy jedynie pamiętać, że fundamen 
zbudowany na krwi ludzi rosyjskich, będ 
trwałym fundamentem dla przyszłych 
form. 

Czheżidze  zazna*za, iż oświadcze 
Ma':łakowa, jakoby spłecześsiwo w swoi 
czasie „awansem“ okazało rządowi zanfan 
jest błędne. ltząu zatryumtował, dzięki 
gnetom I kattaczownicom, a spoleczeńst 
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za niemożcbne zmusić rząd do składania 
egzaminu z wprowadzenia w życie żądań 
rewolucji. Mówca uważa za możliwe od- 
mówić jedynie kredytóy ministerstwu i 
wezwać sp łeczeństwo do stanowczej walki, 
która może jedynie wyprowadzić Rəsyę ze 
stanu apatji. 

Friedman wykazuje ucisk mas żydow- 
skich; jestto dowodem. że Rosyi daleko jesz- 
cze do konstytucył. Podczas mowy Fried- 
mana ogłoszono przerwę. 


Gołołobow, odpowiadając na zarzuty 
Makłakowa, oświadoza, iż niezgyonne z praw 
dą jest twier zenie, że rząd nie wstąpił na 
drogę reform: rząd zwołał pierwszy Dumę, 
ale nie znalazł poparcia w przedstawiciel- 
stwie narodowem. Pierwsza Duma była 
doktrynerską i zakończyła swą pracę ode- 
zwą wyborską, która wydała już praktyczna 
rezultaty. (Owluski na prawicy). Następnie 
rząd zwołał drugą Dumę — ale ta była wy- 
stępną. Jest rzeczą zupełqie naturalną, że 
po zwołaniu poprzedniej Damy, rząd mu- 
siał zachować pewną ostrożność. Rząd o- 
skarżany jest o uciskanie związków zawodo- 
wych, prasy i t. d., ale przecież prasa stała 
się „chuligańską*. Kzucając na r'ąd oskar- 
żenia, przypuszcza się, że Życie obywatela 
składa się z gazet, związków i zebrań, za: o- 
mina się jednak, iż rząd dba o stosunki e- 
konomiczne w państwie, iż wniósł on pro- 
jekt reformy sądowej; zapomina sią też, że 
zurządzone zostały rewizye senatorskie. 

Zdaziem mówcy Makłakow powinien 
był otwarcie oświadczyć, iż żąda odpowie- 
dzialnego ministerstwa, ale to nie wym:ga 
przecież zmiany praw zasadniczych. Cała 
mowa Makłakowa jest błyskotliwym fajer- 
werkiem z nieprzyjemnym zapachem przy- 
pominającym rewolucyę. (Haczne oklaski 
na prawicy). 

Maksudow zaznacza, 
komisyę, opracowującą Środki walki z ru- 
chem muzutmańskim. Mnuzułnanie zawsze 
jednak będą dążyć do obrony swej narodo- 
wości i relixii. (Oklaski na lewicy). 

Rodiczew znajduje, iż kierowmey pel!- 
tyki nie spełnili swych obowiązków i obie- 
tnie Władzy Najwyższej. Odpowiadając Go- 
łołobowi, mówca wskazuje, iż rząd nie pro- 
wadzi Rosyi do oč .odzenia rolniczego, któr 
jest niemożliwe, gdyż niepodobna urzeczy- 
wistnić je na mocy rozkazu; koniecenem 
jest odr«dzenie samorządu i wyzwolenie pra- 
cy włościańskiej. 

W sprawie oświadczeń, dotyczących 
dumy narodowej, Rodiczew oświadcza, iż, 
uważając za największy skarb kraju — myśl 
i uczucie, należy stwierdzić, że prześladowa: 
nie przez władzę wielkiego pisarza nie jest 
obroną godności narodowej. (Oklaski na 
lewicy). Z drugiej strony rząd, zdani+m 
mówcy, szerzy szkodliwy nacyonalizm. Zjed- 
noczyć państwo może jedynie równość wo 
bec prawa. Gdy siły narodowe są przemo- 
cą tłumione i gdy zwycięża ucisk, wtedy 
państwo może łatwo ponieść klęskę w siar- 
ciu z państwem ościennem, 

Centram weszło do Dumy pod  sztan- 
darem zasad, wypływających z manifestu 
17 października, lecz centrum straciło wpły- 
wy dlatego, iż nie nalega na to, aby rząd 
powrócił na drogę postępowania według 
prawa. 

Biada krajowi—kończy mówca—jeżel! 
nie zmusi rządu, aby wkroczył na tę drogę. 
(Smiech na prawicy). 

Dyrektor departamentu policyi oświad- 
cza, iż upełnomooniony jest przez ministra 
spraw wewnętrznych do zwrócenia jedynie 
uwagi na błędy faktyczne, pop.ł ione przez 
posłów do Dumy, szczególnie przes Makła 
kowa. Dyrektor departamentu wskazuje, iż 
nie można twierdzić, że rząd częściej obec- 
nie ucieka się do zesłania adiministracyjne- 
go, niż przedtem. Oświadczenie swoje dy- 
rektor departamentu popiera cyframi, za- 
czerpniętemi ze statystyki. ` 
è Tyczynin Stara się udowodnić, iż w 
kraju zachodnim oprócz polityki rządu 
istnieje polityka polska i duchowieństwa 
katolickiego. Kierunek tej ostatniej jest 
szkodliwy i antypaństwowy, gdyż ducho- 
Ywieństwo katolickie uprawia propagandę pv- 
lityczną i jest ogromnie 


iż rząd utworzył 


men 
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Rząd powinien starać sę o nejszerszą tole- 
(Okiaski na prawicy). |durnskiemu projektowi prawa wygłasza /r.| dającą energii. 


rancyę w państwie. 

Nowickij &-gi oświadcza, iż prawica 
zna dobrze potrzeby ludu i stara sę urze- 
czywistnić to, co jest możliwem do urze zy- 
wistnienia, przedstawiciele zaś inteligencyi 
starają się wszystko to zniweczyć. (Oklaski 
na prawicy). 

Gajdarow wskazuje, iż Dama pomija 
wszystkie rzeczywiste potrzeby państwa. 
W administracyi nic nie uległo zmianie. W 
sprawie narodowościowej prawica Dumy 
zmusza rząd do obrania nowej drogi. To, 
co przedtem robił rząd w tym kierunku nieświa- 
domie, obecnis czyni świa omie. W kraju 
zaś wzrasta opozycya i dążuości rewolucyj- 
te, jak tò już byo niegdyś przed rewoln- 
cą. W sprawach osobistych przemawiają 
Markow 2gi i Makłakow. Następne posie- 
dzeme dn. 22 lutego. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 20 lutego. 


Wczorajsze posiedzenie zgromadziło 
prawie wszystkich członków Rady Państwa 
ı ttamy publi'zności. W loży ministrów — 
prezes rady ministrów i prawie wszyscy mi- 
nistrowie. 

Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi kompromisowej w sprawie projektu 
prawa o opłatach na rzecz miast cd ładuu- 
ków kolejowych. 

Prezes kemisyi, Szmeman, zaznacza, iż 
wątpliwa jest możaość urzeczywi:tnienia sa- 
mej idei wspólidziałania budowie kolei pod- 
jazdowych przez wprowadzenie opłat od ła- 
dunków kolejowych. 

Wątpliwości, które ta idea wzbudzała 
w Radzie 13 lat temu, bie zostały usunięte. 
Nieostrożźnością byłoby z wyjątkowe>o Za- 
rządzenia przyjścia z pomocą niektórym 
miastom stwarzać zarządzenie o charakierze 
ogólnym.  Najrozeądniejszą byłoby rzeczą 
puzostać przy tem zdaniu, iż starania o wpro- 
wadzenie tych opłat powinny być uwzgłę- 
dnione k»żdorazowo wdrodze prawodawczej. 

Prezes rady ministrów zaznacza, iż 
odrzucenie projektu Dumy świadczy o oba 
wach Rady, aby rząd mie przywłaszczył s- 
bie niektórych funkcyi instytucyi prawodaw- 
czych. W dalszym ciągu swego przemó- 
wie ia Stołypin udowadnia, że opłaty te 
nie obciążą ani konsumentów, ani producen- 
tów, a dadzą miastom możność rozwoju ich 
życia ekonomicznego. Sposób załatwienia 
kwestyi, proponowany przez Radę, byłby dla 
rządu dogodniejszy, albowiem zdjąłby zeń 
odpowiedzialność, lecz sprowadziłby prawo 
do zera, albowiem taka procedura byłaby 
bardzo dlugą a instytucye prawodawcze by- 
łyby zbyt obciążone nader drobnemi spra- 
wami. Prawodawstwo uznaje tylko ustano- 
wienie w prawie zasadniczych norm i pozo- 
stawienie ich stosowania władzom adinini- 
stracyjrym. 

Dawna Ruda Państwa wykazywała 
pewne zaufanie do ministrów. Obecnie w 
życiu państwowem pojawił się nowy czyn- 
nik—Duma, a mi*jsce poszczególnych mi- 
nistrów zajął zjednoczony rząd, otrzymują 
wskazówki bezp: średnio od Władzy Zwierzch- 
niczej, Locz wskazówki te mogą być wpro 
wadzone w życie przy zgodnej pracy rządu, 
Dumy i Rady. 

W tych kwestyach programowych, co 
do których osęgnięte zostało porozumienie 
pomiędzy Dumą a rządem i Rada nie ma 
żadnych zasadniczych zarzutów, rząd ma 
prawo szukać poparcia u izby wyższej. 

„Rząd—kończy prezes ministrów—dąży 
do polepszenia warunków życia narodu, wi- 
dząc w tem zewnętrzne i wewnętrzne 
wzmotnienie Rsyi. Rząd dąży do utrwa 
lenia prawności, a jednocześnie umocnienia 
podstaw ekonomicznych nie w drodze znie- 
sienia porządku prawodawczego, lecz przez 
utrwalenie ścisłego współpracownictwa przez 
zgodną działalność instytucyi administra- 
cyjnych i prawodawczych. Dąży do wyr- 
wania z korzeniem tego zła — jakiem jest 
w życiu rosyjskiein brak dróg. 

Po przemówieniach kilku mówców o- 


nietołerancyjne. | głoszono przerwę. 


Po przerwie dłuższą mowę eo im serbskiego, wzbudzającą nedzieje i do- 


Witte. Po przemówieniu Kramera dalszy 
ciąg dyskusji odłożono do d. 24 lutego. 


Szemacha. — Dało się odczuwać faliste 
trzęsienie ziemi, które trwało 5 sekund. 


Eskadra ausiryacka na wodach czarnogór- 
skich. 

Wiedeń — Do „O.rr. Bur.“ telegrufują 

z Oetynii: „Na obiedzie, wzdanym w dmu 


Konstantynopol. — Wskutek oświadcze-|18 lutego na cześć oficerów eskadry austrp- 


nia posła bułgarskiego, zicżoneg» mini t o- 
wi spraw zsgrani znych, iż przypisywane 
Paprikowowi przez gazety rosyjskie nieprzy - 
jazne odezwy o Tarcyi są tworem wyobr»ż- 
ni współpracowników tych gazet, nastap ło 
tutaj zupełne uspokojenie. Do tego przy- 
czyniły się też zarządzenia rządu bułgarskie- 
go, przedsięwzięte ku zapobieżeniu zejść 
graniczrych. 

Rzym —Przybył tu następca tronu grec- 
kiego. 

Berlin.—Na obiedzie, wydanym dla cia- 
ła dyplomatycznego w pałacu królews.im, 
byli cbecni hr. Osten-Sacken, generał Tat'sz- 
czew i pułkownik Michelson. 

Wiedeń. — W parlamencie wiedeńskim 


węgierskiej, ks. Mikołaj, podkreśliwszy swe 
zadowolenie z powodu przybycia eskadry, 
tak dalej mówił: „Najjaśniejszy Monarcha, 
polecając panu ndać się z eskadrą na wody 
czarnogórskie, dał dowód swych dążności 
pokojowych i swej życzliweści. Jego Ce- 
sarska Mość z powodu mego 50-letniego 
jubileuszu chela? mi przypomnieć, iż Czar- 
uogórza z Austro-Węgrami zawsze łączyły 
jako:jlep ze stosunki przyjacielskie I są- 
siedzkie. Nie mam potrzeby mówić tu o tem 
znaczeniu, jakie przypisywałem zawsze tym 
dobrym stosunkom, tembardziej, że mój na- 
ród, dzięki nim, mógł korzystać z dobro- 
dziejstw kultury craz z mądrych instytucyi, 
które postawiły tak wysoko monarchię 


socyal-demokrata galicyjski Wityk zarzucał | austro-węgierską w dziedzinie rozwoju kul- 


stronnictwu starorusińskiemu szpiegowstwo 
i zdrcdę. Odpierając zarzuty, pr.zes klubu 
staro ustóskiego powiedziai, że przytocz'ne 
argumenty są zbyt ogólnikowe i niekon- 
kret e. Poseł rusiftski Markow odpowieijział 
w obronie czci zmarłego brata. 

Wiedeń —W parlamencie ukończono czy- 
tanie budżetu, przekazując go komisyi bud- 
żetowej. 

Antivari. —W celu uczczenia przybycia 
księcia Daniło wydano śniadanie na austro- 
węgierskim statku admiralskim, następnie 
zaś odbył się przegląd eskadry. 

Tokio.—Rząd wnió-ł do parlamentu pro- 
jekt prawa o przyznanin cudzoziemcom pra 
wa nabywania własności ziemskiej w całem 
państwie, za wyjątkiem południowego Sa- 
chanu, Kokaido, Formozy oraz miejscowości, 
posiadujących strategiczne znaczenie. 

Tokio — Do Jokohamy przybyło 750 tu- 
rystów amarykańskich. Miasto udekorowa-; 
ne flagami. Gościom zgotowano wspaniałe 
przyjęcie, 

Zagrzeb.— Rząd chorwacki zniósł ogra- 
niczenia, dotyczące używania kirylicy w 
szkołach początkowych. 

Wiedeń. —„Deutsche Schulverein*, ze 
brawszy w ciągu dziesię iu miesięcy na bu- 
dowe szkół niemieckich i propagandę naro- 
dową na kresach państwa 2 miliony, nawo 
łuje do składania dalszych ofiar, twierdząc, 
Że polacy i czesi zebrali już trzy miliony. 

Konstantynopol —Posiedzenia parlamen- 
tu przeniesione zostały do pałacu córki suł- 
tana Murada. 

Tulon. — Policya skonfiskowała kores 
poudencyęg i księgi handlowe destawcy wy- 
działu marynarki oraz wielu jego urzęd- 
ników. 

Berlin.—Do „Vossische Zsitung* tele- 
grafują z Aten: 4 powodu nowych zaburzeń 
na uniwersytecie, rząd zamknął na kilia ty- 
godni audytorya uniwersyteckie. 

Kon»tantynapoł —Serbski minister spraw 
zagranicznych oświadczył korespondentowi 
petersburskiej agencyi telegraficznej, iż jest 
bardzo zadowolony m z okazanego mu przyję- 
cia i ma nadzieję, iż dopnie swego celu. Mi- 
rister był na audyencyi u sułtana. 

Belgrad.— Komunikat urzędowy zaprze-; 
cza pogłoskom o przyczynach wysłania z 


granic Serbii opozycyjnych emigrantów czar- | naszej 
nie|mowane o anarchistach. Cesarstwo Nie- 


nogórskich, i zaznacza, że wysłanie te 


turalnego i materyalnego. Wzruszeny głę- 
boko uprzejmościa Najjaśniejszego Wysoko 
Cenionego Monarchy, wznoszę pnbar za jego 
zdrowie, za rozwój wspaniałej floty austro- 
węgierskiej, za zdrowie pana, admirale, i 
zdrowie panów oficerów“. 

Wiedeń. — Admirał Haus odpowiedział: 
„Mój najdestejniejszy monarcha, nakazujące 
mi udać się” z eskadrą na wody czarnogór- 
skie, chciał przez to waszej królewskiej mo- 
sympatyi. Tem szczęśliwszy jestem powi- 
tać waszą królewską mość w stolicy jego 
mężnego kraju, iż wizyta nasza jest począt- 
kiem owych dni uroczystych, w których 
wierny naród czarnogórski obchodzić będzie 
pięćdziesiątą rocznicę wstąpienia na tron 
swego wielce poważ.nego monarchy. Wasza 
królewska mość wspomniała o przyjaznych 
sąsiedzkich stosnnkach, łączących Austryę 
i Księstwo Czaruogórskie. Jest rzeczą zu- 
peł.ie naturalną, iż ze szczerem zajęciem 
śledzimy rozwój narodu czarnogórskiego i 
pragniemy, aby wasza królewska mość je- 
szcze przez długie lata mogła cieszyć się 
z rozwoju kraju, któremu poświęciła trudy 
całego swego życia. W podziękowaniu za 
miłościwe słowa, ze wdzięcznoś.ią wznoszę 
puhar za zdrowie waszej królewskiej mo- 
ścj, za zdrowie jej królewskiej mości i całej 
książęcej rodziny craz pomyślność narodu 
czarnogórskiego*. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Borlin.— Podczas dyskusyi nad prelimi- 
Durzem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
¿anowu poruszona kwestyę o przejeździe Naj- 
jaśniejszego Pana przez kanał cesarza Wil- 
helma. Socyel - demokrata Melkenburg w 
ostrych słowach potępił dopuszczenie policyi 
rosyjskiej də ochrony 00 y Najjaśniejsiego 
Pana pa terytryum pruskem i wykazał 
potrzebę wynagrodzenia tych osób, które 
poniosły straty  wsxutek lymczasowego 
zemknięcia kanału. Sekretarz stanu Del- 
briick, odpowiadając na zar.uty Melkenbur 
ga oznajmił: „zarządzenie środków zapew- 
niających bezpieczeństwo Monarchy zagra 
nicznego jest rzeczą zupełnie n .turalną: Usu- 
nąć niebezpieczeństwa zestrony anarchizmu, 
posi d:jąceg> organizacyę międzynarodową, 
możemy tylko w tym razie, jeżeli policy: 
pomagają osoby doskonale poinfor: 


zostało dokonane na skutek nalegań Rosyi.| m:eckie i Prusy w takich razach nie otrzy- 
Oswiadczenia gazet zagranicznych, j»koby|mują żadnych rozkazów zzewnątrz. Powodu- 


rząd rosyjski poatawii za warunex 


podróży |jąc się własnemi pobudkami, 


postępujemy 


króla Piotra do Pet rsburga wysłanie czar-|tak, jak licuje z godnością wielkiego i kul- 


nogórców są niezyodne* z prawdą. 
ta nie była niczem zawarunkowana. 

Gazety, omawiając projekiowaną po- 
dróż króla Piotra do Petersburga, zaznacza- 
ją, iż wspomniany komunikat urzędowy wy- 
wołał egromną rad ść i gazety te stwier- 
dzają, iż w Serbii wysoko są ceni ne dowo- 
dy bratnich względów Rosyi, upatrując w 
nich oznakę prawdziwej przyjaźni, rękojmię 
lepszej przyszłości i świadectwo, że potężna 
Rasya żywi jednakową sympatyę dla wszyst- 
kich ludów bałkańskich. Prasa serbska wi- 
dzi w tem zapowiedź lepszych dni dla na- 


Wizyta 


turalnego państwa. (o zaś do pokrycia 
strat, to nie istnieją żadne zobowiązania do 
wynagrodzenia takowych. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyalny). 


Petersburg.—Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat. 
118/120 zoł. 97 Kop., owies nizinowy 77—85 kop., za- 
moskiewski 74—76 kop; jęczmień 72 74 kop.; mąka 
pszenna pytlowaca 2 rb. 15—2 rb. 35 kop, pszenna 
1-szy gat, 1 rb. 70—1 rb 95 kop., rostowska 2 rb. 10— 
2 rb. 35% kep. 


a 


Jelec — Pszenica girka ] rb 12 kop., żyto 84 kop. 
owies targowy 54 kop., folwsrczny 62 kop. 

Odesa —Pszanica 1 rb, 20 kop; żyto 87 kop., 0- 
wies 73 kop.. jęczmień 73 kop., kukurydza 82 kop. 

Beriin — Pszenica na krótki termin 220/, mar, 
na dłuższy 2194 mar., żyto na krótki termin 1667/, 
mar., na dinzszy 179 mar., owies 161 mar., jęszmiem 
130—132 mar. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 20 go lntego 1910 r. 


Berlln. Wypłaty na Petersburg 216.60 


Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
4:/40/ pożyczka 1905 r. 100 30 
40/, renta państwowa 1894 r. c0.25 
Rosyj, bil. kredyt. 100 rab. 21655 
Dyskonto prywatne a 81/2 


Usposobienie ku końcowi giełdy ożywiło się. 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 


Cena najniższa 266 00 
Cena najwyższa A 266.00 
40/, renta państwowa 1894 r. —— 
4'/4%/, pożyczka 1909 r, . 99.52 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 145.25 
Dyskonto spokojne . Zico 
Usposobienie niestałe. 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1041/ą 

4'/ą0/, pożyczka rosyjska 1909 r. 981,4 


Amsterdam 50, pożyczka rosyjska 1906 r. 987/5 
41/3/0 ” n 1909 r. 94:/ą 
Wiedeń. 5% E T 1906 r. 102.85 
Gielda Petorsburska. 
Dn. 20 latego 1910 r. 
4% Państwowa renta . . . « . « « 903, 
4'/4%, Listy zast. Kijowsk, B. Ziem, , , 6”, 
5%/, pożyczk. prem. 1864 r. . . G dg 458 
spa S „a BSG 6 i ać 355 
5e/, obl. prem. Szlach. Baukn . 4 6 3321/3 
Akcye Potorsbursk. Międzynar. Komerc. 52 

„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk, , . . 504 

„  Rosyjsk. dia Handlu Żew. , . 420 

„ T-wa Odlewni stali „Sormowo” . 130 

„  Bransk, Relsk, Fab. . ., , . . 11531, 

„  Putiłowsk. , ME wo 2 125 

„  Bakińsk. T-wa Nafiow. Wał o 334 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego ; — 

»  Naft.i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 131 

„  Petersb. Prywat. i Komm. . . . 60 

„  l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 

»  2-g0 è m ' — 

„ POLENA. a NOWA 218 
0% pożyczka 1905: rame «4. « 4 AG 1021» 
50/6 3 190682 W 3 444, 46654 1021,2 
50/, świadectwa włościańskie , . , » . 98 
50/, pożyczka 1908 . . « « « « » : 102% 


4147/5 1909 r. 


Usposobienie z walorami państwowymi — słabe; 
z papierami hypotecznymi — mocniejsze; z pnpieram 
dywidendcwymi w ogóle—:tałe; z premiówkami—słabe 


NADESŁANE. 
—0— 
Kiermasz Tow. dobroczynności. 


Dodatkowy spis osób, biorących udział 
w Kiermaszu: 

Kiosk „Japoński*, biorą udział czynny 
pani Krynicka Marya, pan Krynicki Kazi- 
mierz. 

Kiosk „Kawiarnia“, hr. Sobańska. 

Kinst „Niespodzianki“, panowie Janie- 
wicz Bolesław, Mueller Alfred, Plewkiewicz 
Bolesław. 

Kiosk „Restauracya*, pan Cyngott Cze- 
sław. 


Mhea H wagary | * Po 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERW ŃSkI 


NAJNOWSZA UDOSKO- 


Ogrodnik 


poszutujo posady. praktykował w Kró- 
lestwie od 5uwu lat, obznajmiony z 
miejscowemi warunkami, posiada świa- 
dactwa, karlik, młody, żonaty, w wie- 
ku lat 299 Czarny Ostrów gub. podal- 
skiej, Jó-ef Karolewski. 16828 


De sprzedania 757 sążui kw. że 
starym: bulynkami przy ml. Złoto- 
wrockiej Nr 4. Wiadomość u właśc 
ciola p. Deny 16648 


Za Z rub. Marynarka. 
Za taką niebywale nizką cenę wysył m 
gotową marynarkę nszytą, nadzwyczaj 
praktyczną 1 ładną, mogącą Się nosić 
w każdym sezonie rokn. Również wy- 
syłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze 
Syłka marynarki albo spodni 3b kop. 
Przy zamówieniu 3-ch ub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczen em, poczią bez 
zadatku z gwarancją. Jeżeli się nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia proszę adresować: fabryk. Z. A. 
Rsssutbal, Łódź Nr 216. 16225 


o6szuk. posady zaraz tu lub na 
wi. do mająt. mlody człow, zna 
jęz. pol., ros. oraz rachun, pracow. w 
kancelar, 3 lata, ma świadret. Adres: 
»Kijewskaja konwojn:ja komandu« Mar- 
szyckiemu, 169 6 


ite iGeydasr CLC* 
do technicznego lub przemysłowego 1n- 
teresu. boste rastaute, trzyrublówka 
Nr 567634, 1692 


Poszukuję 


ki, kawalera. 
12 do I godz, 
po ady 


P.szukuj e mam swiadec, 


kolet. prakt, i osibista rekomen i. 
ca Kość elna Nr 1 m, 25. 


b 
5 
20 kop. 


płata yi 


prastyka, 


Ogrodni 


4 


agronoma z dy- 
Þomem baz prakty- 
Hute! E:mitaż Nr 1 ođ 
16920 


okonotiā. 
kil- 
Uli- 
16835 


szych apiekacii i składach apiecznyci. 


Koniczyna 


duklej wska 19, magazyn k+iatów. 


Poszukuje nę p emira 


wego zajęcia, pracował w majątku hr. 
Karola Brzozowskiego, hr. Branickii g!, 
man świąde twa i rekomendacye, Go 
golewska 4 m, 17 dla L. K. 


TEPI OE Rand? 
Sklad śmiżyth kwiatóni 


kop., bukiety od 1 rb., but nierki «dźglobie« rozeszła się w iłości 5:0) egz. 
»Na srohbrnym Riobio« tworzy jetną ca- 


TECHNIK 


poszukuj% posady zarządzając: go tartą-, qm 
ków, tabryki łuczyw zapałkowych, eks- 
lasów, 
szych kon t ukryi tartaków, fu niernych t 
fabryk łuczyw zapałkowych, 
bóznany ze stosunkami prze- 
mysłowo handlowymi w kraju i zagra- 
ną Infaorwacyt ud: eli Akcyjne Towa- 
rzystyo Vaclyerth i Dedina, 
Kreszczrtyk 31. 


Tiomaczenia 


kowska 24 m 1, tel. 331. 


mai. dobre świ»d. za 20 l. posz. posad. 
Stepanowska Nr 33 m. 15, ogredn gel 
6 


Przytułęk dla położnić 


a:uszereX E. Lipowskiej i R Da- 
ryńskiej pod dozorem 
cyalisty ul. Puszkiiska 10 m. 3 tel f. 
26 —32 Przyjmeje chorych o kazdej 
porzo po cenach unia kowany b. 


Okazyjnie 


16851 


NALONA MĄCZKA MLE- s k 

CZNA DLA DZIECI === «5 natychmiast do :,rzedania c.łe u- 

Każda puszka zacpa- — sę w o ró pańskiego i 10, 

lizóma ŚMią. matką i ŁOT luzy Ama yć LĄ popar „ obrazy star- żytne, porcelana 
podpisem z d» g. & wieczoram” Kres:czatyk Ne 6 

Pzedst. gł. P. 8. B. Gorocłowaja 33. Do nabyc'a w hs} 2 m. 3, drugie piętro. wejście frontowe. 


16832 


10) padów do 


sprzedania. Fun- poieca do nahycja 


Drugie wydanie 


16925 
ub innego biuro- 


M 


168801 


globie 


15545] 
l 


łuść 


1j franko. 


| 


urządzenia najnow- 


ae | ści nadzwyczaj zdrowotnej 


Kijów, | COWym 1 zabudowaniami 


16561, Pi; 


! gub. podolska, Natalia Rohozińska 


w 20 język. | 


W. Wasilkow. 
—16% Ladne drzewk 

1] 
0 


a 


obzuajw. Zo wszystkie- 
mi gałęziam cgrodn. ` 


168: 


ka z 


wia, Kat logi kezplatnia. 


Mam do sprzed 


lekarza sp>- 


16560 


Rolnik-jnżynier Puc 


Qgiądać mozna od g- 10 rano'W™ sile wieku poszukuje posady. Dłu- 


Towarzystwo wydawnicze 
we Lwowie, Zinorowicza 15. 


srebrnym. 


Jerzego Żuławskiego, 


Cena k. 5. w ozdobnej oprawie i. 6.20. 
Pawieść ilustrowana »Na srebruym 


ZB oZwycięzcąc tef'ż autora. 
Prywa'no zamowienia załatw ia T-wu 
[za pobraniem pocztowem. Towarzystwo 
# poleca nowy ilustrowany katalog gratis: 
16987 


Zaraz do wynajęcia 


w Felsztynie na Podolu. miejs'owo- ły elegancki damski kosiyum sukno 


jiowniczej, vykodoy i kompieinie n- teryał własnego wyrobu. Wy- 
|rządzony dom z duzym grodem owo-. 
Rosp darskie- 
Bliższa wisdomosć pocz. Folsztyn, ` 


i 
WOCOWE; 
w koronach po 3u i 4 kop. i piękne 
róże nizko szczepione po 20 kop. sztu- 
owodn parcelacyi części ogrolu 
pod place sprzedaje Ogród Pomulogi- 
czny d-ra Karola Zswedy w Częstocha- 


ubraży sety: tiy 513- 
mu * re angielsa. kolur. 
1 er m. bsonzy, zegary, meble antyki. prow. drzew owocow. pomolcgicz. sam. 
Woods. meżna codz. Warszawa, 
Szykuwą 24 m. 2, parier, froni. 


goletn' e ch!'nbne świadectwa, referoncye 
pierwszorzędno. Łaskawe ofaitg dia 
S. B. Warszawa, biuro Buchweitza, 
Marszałkowska 120 16986 


zagraniczna i krajose, w wiel- 
kim wyborze w magazynie 


Stanisława Jurewicza 


Kreszczatyk 16, wprest gie'dy. 
Ceny niższe ot istnieją» 
cych. Firma zaszczycona 

za własne wyroby 


5-ma medalami. 


16982 


| Zwróćcie uwagę! 
i2 Kostyumy za 6 rb. 75 kop. 


Z opakowaniem i prz syłką wysyłamy) | 
pocztą za zaliczenem, dwa jesienna 
łab wiosenne kostyumy: 4'/4 arsz. ni 
cały męski kostyum, bardzo ładne i 
trwał» sukno «lLiam> i 9 arsz. na ca- 
i ma. ‘Syrena. Proponowany ma- 
rabiamy go we wszystkich 
ciemnych kolorach, de:enie o- 
statn:ego se+onu. Z zamówieniami pro- 
| sımy zwracać się do Fabrycznego Oi- 
16938 „dzełu Związku Pracowników 
Łódź, skrzynka pocztowa Nr 211. 


1697) 

Przybył i 

z Paryża FryZyGl Damski 

Stanisław Ruciński (ondulateur) 
Współpracownik firmy Ludwik Burghard 
w hotelu Europejskim w Warszawie, obe 
cnie zamieszkał w Kijowie, Kreszczatyk 
18, gmach Ratusza, wprost domu Szlachty 


Ogradnik 


meco. 


16932 | 


sywnie 
posz. p-sady, gdz e 
Jest oranzerya, zuam | naście. 


ul. Ka- śr. lat. Besurałka 5 m. 16. Pawłowski: 
16937 1 16932 


Puch edredonowy 


[4 m = 
Obówie Ogrodnik strone wyks til- 
|cony w zawodzie, zdolny pomo Of; zna 
p zczel. i chmiel szuka posady na Po-|domienia o działalności Zarządn i po- 
' dolu lub W.łyniu 


mu e Admin. »Dzie_nikac dia Ugrodaika. |dokouyvwane raz na tydzień w ponie- 
Wydział brukowy. 


Pracownia Obuwia 


damskiego, 
Wykot uje 


jp wszelką renara"yę. Adres: W. Wio- 
dz mierska 33. 


kawaler lat 32 poszuk. posady samo- 
dzielrego rządcy. Prakryki w irten- 


z drenowa i d ylową kuiturą Jat dwa- 
na Litwie lat trzy, 


uprasza sę: maj. Anialowo psc ta Pu- 
gry. gub. kow. K. S.wiński. 


Patą oczyszczone 


h i Pierze 


gotowe poduszki 18339 


iutaligant wszech- sów 


Zg oszenia pczyj-|'rzeba li gospodarki 


16944 «działki. 


ABAT 5: 


(Auergasclsctaft) 


5-1000 świec 
7 0', 


oszczędności 
Saład fabryczny 
Puszkińska i. 

Telef. 1395. 


Powszechne Biuro 
Techniczne 


inzżyn. techn. 


A. L. Riwiin i 
L. M. Kramnik. 


16739 


konknrs: 


termin do końca 
2) na przewożsni: 


roboty brukowe. 
po połudoin. 


ję ia D ucawego. 


7 
P desira lecons a7: c 
eż | ner thó r. 
Ź RE drowska 3l m. 2. 
ż | 


stwo.  Samhorodek, 


Nowości 


rzędziach bardzo 
przktyczne. 
męskiego i dziecinnego. | 10%- anillas‘ 
elegancko, praktycznie jj SZe- „Manilia 
Otstałunki na czas. Przyjmu- 


m. 25: 
Antoni Brodowski. 


Wł. Kąkolewski. 


16934 


Poznańczyk 
Sea DA wsi 


prowadzonych g 'spodarstwach 


Obocme sumodzieli ym rz.dcą p o 
O łaskawe ofsrty Ogrodnik 
dziel:y, 


16963 Prozo. cwska tt, 


Kiiowski 
Miejski podaje 
opółne| wiadomo- 


ra sku'ek postano- 


wszelkicgo rodzaju 
ogloszenia i zawia- 


wozów dla miejskiej arteli remoatowej 
sezaru budowlanego: 

kostek brukowych 
z dworca ka'ejoweg? do miasta; 
Warunki konku suwe 
są do przejrz nia w Zarządzie w dnie 
powszednie od g. 10 rano do g. Żej 


Potrzebny młody człowiek do za- 
Pocz. 
restante. Okaz. kw. Nr 16945. 


arisienne  dipiom. 


pral. litt. desin.j Aleksan- 


x 2 vòs a Krój, 
Poszukuję Soor Pau kr. 


Nowogrobia, dom P. Kożewskich. 


Nawozy 
tania i wiele ar- 
fty kułów, 
ność z rolnictwem mająsych W czą-ie 
koutraktów: Kińw, Kreszcz tvk Nr 36 
Stale: Warszawa, Chłodna 36. 


Kucharz 
z dobrymi świadoctwami poszuk, miej- 
lub w mieście. 
Łuck guh. wołyńska dom Dmuchow-| 
skiego, Marciukowskicinu. 


posznkuje m'ekca, 
żonaty, lat 30, bəz- 
uz4. lniong w swoim 


dwulufowy 
sztucer 
Lepage, (pranie 
niwy, 76 wszyst. przyrząd. za pół ceny. 
Mar. Błagow. Nr 91 m. 6. 16951 


U 


Zarząd | Sprzedaje się 


0 Ekspress, fabr. 


skok ogier pełno. krwi ang elskiej, 


, Kreszoz. wienia Ridy Miej-| W ur 1903 r. w stadzie $ p. Piotra 

Józ. Richter Nr_10 skiej z dnia 1 £ra-| Kacieckiego w Olszance dod. tom XII 
. daia 1999 r. we-j sir, 75, Para szpak. ang arab, oraz 

zwania do kon UV-| klacz jazno-gniada— trzyletnie do sprze- 


Ba dostawy, 


dania pocz. i telegr. Bsłta — miasto, 
unb. podol. majątek Rakułowa o 20) w. 


Stanisłąw Kamieniecki. 16935 


miejskiej, będa f grz kawa'ez Ño- 
, Kamerdy REF, szokuje: go. 
D»ial sady od d. 15 marca na wyjazd. Rów- 


1) Na dostawę | ne può. wołyńskiej dom Kościelny dla 
M. S. P. 
fuel Hi k- znaj. franc. 1 mem. 


16941 

© 
stud. posz. kcrepet. Nikolsko-Bota 
niczna 11 m. 1. 169:2 
8 w wieku lat 35, który 
Rolni zarządzał |samodziel. przez 
lat 10 trzema felwarkam i prowadził 
gospodarstwo podług nowoczesnych wy- 
magań, poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe rferiy proszę składuć: Kresz- 
czatyk Nr 37. Magazyn p. W. Iwanow- 


skiego. 
prakt. poszuk. posady 


Mechanik F>y prware mes” 


Barzędz. gospadarcz. i garzelniach. Mi- 
chajłowski klasztor Nr. 42 (1-szy gmach). 
> 16739 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


uł. Prisutstwiennaja 33. 


3) na 


16983 
Kre wcz. Poste 
10945 


acad. Paris 
dejeunar 'ou di- 


16071 


kijowskiej gub 


16967 


w  imaszynxseli 
rolniczych i na- 
ZUW 
ne naj- 


sty cz- 


16948 


Adris: 
16530 ' 


facłu. 
ijv 


8 D -2—1—5: NN. IK „KlmJ „0--W„S-K I Nr 49 
Dom Handlowy km 


W oddziale damskim 


MATS 


Tad loneyt i M 


Już otrzymano z Paryża, Berlina i Wiednia 


MODELE: Sukien, kostyumów, manteaux, 
|| 


bluzek i spódnic. 


Nowość sezonow 


Posza- 
kuje 


hou 


BI. Rosenthal 


pl. Dumski, obok mag. Jermoliewa 


Na czas kontraktów 
sprzedaż towarów 


podług cen następujących: 


jatku 


Wołyniu. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Codzie nia 
otrzy wuja 


Nowości Sezonu. 


Ceny niskie. 


X 
1X 
5x 
X 
% 
w 


2.000 arsz. Tricot mesk. zamiast 3r.60k. 2r. 


J. K. Szuman 


Kijów, Lipki Sadowa 5, telefon 2265. 
korzystnego kupna większego ma- 


z piękną rezydencyą na Ukrainie, Podolu luh 
Zaliczka da miliona rubli. 


| | DOC JOC SOC MK JX X AC OC X ACK DC MC MC X MC KC FK DAC NC MK MCK 
W Magazynie Sukna i Manufactury 


E. Ch. Januszpolskiego 


W. Wa ylkowska Nr 14. 


stuje od rosu 650. 
Filie w Chodoraowie i Tetyjowia. 


Of rty Ly ko piśm'enne 


Pr yjruje zamówienia na utrania 
meie 1 duuskie. Fr na eg y- 


i och 


16971 


DOC JOC DOC IOC IOC DOL DOC IOC DOL IOC IOC JOC DOC JOC IOC IOC IOC IOC IOC DOC 20C IIC AK 


Amerykański magazyn broni 


16746 


10u0 „ Drap 4— 3.50 ea 4 N7 [NNERA KIJÓW, 
1060 „ Diagonal wszyst. ko'or. 4— 25) Kreszczatyk 4l. 
e 323009 — Plusza RER czern. i branzow. 4.50 2.50) Pole a ft. h mysiwską pierwszorzędnych, sasran:cznych fabryk, wieiki wybor 
45%)  „ Tricot dams. 2 arsz. Szer. i. =ud najnowszych sy lemów, rewolworów i pistoletów wszelakich pi zyborów myviw- 
Wielka partya mosk. SR mat. 1.-- 12) skich i da rypoóvstwa. Ceny przystępne. Przy magazynie własna p'a- 
Satin de Lion czarn jedw, 160 1.20 rownia. 
Tafa czarna podwójua 2.25 1.6U 
Gaza jedw. msz. kol. podw. szor. — „BO 
Madrace na bieliznę 
à A Prochor. Zindel szeroki —.35 —21 4 ° 
A 1 „ert ng biały na bieliznę —.12 ao 7 y 7 

Suknie czarne z bialem Serwety plus-owe 650 PE. w sQiewa 

Otrzymana cgiomna partiva muńlinów na suknie || Kreszczat. 58. 1 


Kostyumy ., 


Zindela, Ko'szyna i Hiibnera najnowszych deseni 


s 
) po cenuch fahrycznych. 16074 


Spódnice i bluzki czarne z białem 


| 
Materyały: jedwa- 


mienne i Stałe. 


Kijowskie Biuro 
Zakladów budowy statków, Warsztatów || 
= mechanicznych i Gise"ni 
w Mikołajowie 
Biblkowski Bulwar 46-b, wprostul. Bezakowskiej, Telef. 2903. 


Zarządzający biurem inżynier-technolog LA Ładyżenski, 


bne, welniane i 
bawełniane 


Biuro Techniczne 


J.W. bijatowia 


Kijów, W.-Włodzimierska 39. 
Telzfon 23, 
Adres dla tałlegramów 


Zostal otwarty nowy oddział 


dla przyjmowania obstalunków na suknie balo- 
we, Spacerowe i wizytowe, 


A) i i . Specyalność zakładów: Ustjanowicz—Kijów. 
Wielki wybór gotowych sukien, jedwabnych, wełnianych i oni m D ET Diezel, stad ą | JE: mk wody <Pu- MYĆ aa 
E s 3 2 ar fi . t u t. d. 
Kostyumy sportowe dla „Scating-Ring pan er pe e N E 
3 rony parowo wszystkich R: i E ka skl piema, kolumny. 4 
5) Parowezy ! wagony wszyst. SYS bzerwtary, cystórny i przyrządy. = IAAI 
16970 V vig Qik e W d 
a w (RTR syst. Najman. E rE WAL 6 Ma ajll ziesiętne 


Oddzial Damski Oddział Meski 


|” M MODELE g Ubrzymi wybór najnowszych fasonów goto- 


wych ubrań marynarkowych, surdutcwych, 
pieraszorzędnyci frn Paryża i Berlina smokingowych, paltotów „„WMłoderne'ć, kur- 
„uż ut zymano tek myśliwskich i t. d. 


s) Pempy parowe «Nawal». 

Gotowe na składzie: 

Motory «Diesel», maszyny parowe, kotiy, łokomobile. 
Katalogi, cenniki, anszlagi na żądanie. 


Pogłoski o bezczynności fabryki — zmyślone. 


i Wasonowe setne 
Pilniki 

Pasy Skórzane 

z sierści wielbłądzie) 


169.0 


16554 


W nowootwartym ——= 
magazynie mód i towarów bławatnych 


modele kopjo | > = zł HANOLOWEGO 
Kadkynmy .-0%« 427 94W8 160 rb. od 35 rb. | Na obstaiunki A Płytki dla posadzek 
Mmo 44 43 ; 55 m n (6 » | otrzymano materyuły najnowszych wzorów, Braci N] | M. LĘPĘJKO i l S -=m 
Sak palta 120 „ „ 22. wyrobu fabryk angielskich i pierwszorzędnych IB; śni t h 
suaa atai 165 daen, | k iah, 16926 KRESZCZATYK 40 BI SClan ZEWRĘLZNYCH. 
Zakiety „fison Russi“ 30 g 26 l astatnic Jedwaine, 
s,ódnice . i r A AJM z 14 i Obstalunki wykonują się pod kierowni- Otrzymano nóws ści sezonu wiosenneg -. * goli sio 
i "PR ctwem znanego krojczego p. Serneca. i sukienne wyroby p'erw:zorzęd. fabryk r syjskich I zazezóicznych: Ceny s ale. Rządcy, pomocniica 
. F 5 Z p R 
Wspaniały wybór materyałów | : RZECE Rol. , 
a 63 (izaA Wykonanie bez zarzutu. Stowarzyszenie Pracowników gorzelniczych „ao 7 ier dos | leśmiszega posvukujo possdy mi 
Na obstalunki. Peleca bezyłatnie praktycznie i teoretycznie w ykszt łony h kierown ków gorz lif į Ba ki, E A ki, ros., Ee ga 
i roktyfikscyi oraz pomocników. Załat „ia wszelkie zep.trzebowania w za resia ag 


| lęzio rolnictwa, precmy- tu roln. i gosp. 
łeśnej. Prow. spraw urzęd. i sąd. Re- 
komendaryo powazao. Adr.: Tarasow- 


ska 6—6. lu" 
i polka z pocz. icz. 
Freblanka pol.. rus. i [raac 
poszuk, miejsca. Adr. Moskwa, Mias- 
nickwa 17 m. 11. Cieńska. 10R4C 
inteligentna, 


|! 
Wdowa świadectwa, poszukuje po 


sady samodzielnej gospodyni, porozu 
l siuwno, Fu duklejows ka 27 
163513 


eorzelnietwa, 


VII! Jarmark 
w Lublinie 


z Wysiawą i premiowaniem 


1675 4i 


Wykonanie vez zarzutu. | Ceny sumienne | przystępne, 


Dla pp.przyjczdnych obstalunki wykonują się w ciągu 24 godzin 
Magazynie 


J. K. ZELLERMAYERA 


Kreszczatyk 50, telefon 527 
loka] dawniej Chodorkowskiego. 


om manns Żądajcie wszędzie 


m .jąca dobre 


16978 


nejlepsze tylko w pracowni 
Prore?nn z» (w po 


i 
i 
. = 
— —— 0 ZZOZ POZORY EZ, W ZZOZ ZZ ZOZ O AAA ZZ TEZA WE AZ ZK — 


Zakł SPOEEEWZ najlepszego 1693R odbędzie się dn. 8, 9 i I0 maja nov, st. r. b. A. FIGUOTOWA. awórz. Hata. 
nie sukien, ubrań io. Alka: mebli 
L Plisowwvnic, gufroawanie t 
- Urząd ony przez Lube'skt Zwiąjęk, Hodowl«ny na bydło rozpłodowe awake okna "Zam pii 
i nżytkowe róznych ras, a takżs na świnie zarodowe rasy augo!skie, oray Í obstalunki wykonują sią wediug zu- 
99 konie zapr:'ęgome i wierzchowe. nali. 1646? 
Kijów, Kreszczatyk M 25. Telefon 914 - R | Osi by zain'arogowana zc.hrą się zwracać o wszelkie informacye i kata GORSETY 
poleca 16731 GRA FOVA logi do biura Lub Zwią ku Hodowlanego, Lublin, skrzynka pocztowa Ni 128 |got., na obstal, przeróbki i pene 
ah a n 601 Owy duujai: M-me Dina, Prorozna 2 m bu. w 
: dsó 16871] 
Narzedzia Rolnicze s Ńw;kOSTKNCH 0000008066 2000000600009000 rr 
za $ —. PPE 3 e t 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockholmie. | <4K0SEKA NA INŻYNIER 165: © ©, Uczeń kuje lekeyi, wymagana 
- s S „ch z “yaktak waDY . Jan BrossmanŻmer nk — Pas 3 skromna. W.-Podwalua 54 m. l1 5. P 
Kosiarki, siewniki, grabie konne, i Ę y d tle 1684! 
i w czasie kontraktów. Kiiów. Hotel © + elk: 
kultywatory,ekstrypatory, brony Kane, róg Kresz zatysu i Fundukl jowskiej, Nauczycielka 


sprężynowe it. p. kouw. franc. poszukuje pnsadv na wy 


poleca SŁYNNE MOTORY NAFTO sE 


pu ł A i PB KS Zo prawdziwe szwedskie „AVANCE“, jazd. Warsżawa, ul. Zielna 42 RW 
-= AOS e w ae e 4500 Molorów w ruchu. Na lepsza m feren- WI ZK T 

awozy SZTUCZNE: dzie nedolun A icz Ki owie i na o Na sza Wad 20. 30 silne 4 Dzierżawa p R dz Ar 
"E oye -5 — — BL. otory,. aae (en dna ki tes. 0 Uu- 

Superfosfat, tomasówka, 5 g Prędka dod tawa. Na haza A dh Mitynów. è wersal» Nr. 5. 16815 
chilijska kainit i t. p- V yszła z diui u noaa pra a me f bryk etc. Typy leżace, sio ace, jedro 1 da ucylindrowe, budyskali, PR: 

y EEG ekonomia w az rozchód wody minimalny. Kupię sadybg á dów PO nad A 

TE AS AO A EDan TADZUZA MIG HALSKE 8 z gereraltory saskie, fabryki Ake. T-wa Ilillo w Drezn'e. i w pebliżu lasu. kijów, poste-restan- 
= LI 1 [TTE 60850 4900080Gu 0 s%2080668 to B N. lsi 

n o Wspólczesna umysłowość Mahoniowe "ray 

POLSKA A | rot ma umnie W gram. wdinp wee rze e 1 

s tinetowy, | U 

PAROW AŻ Ue a 50 kop, z p-zesyską €O kop. A: Forte ian ści Wa za 200 

A ng oraz rzeczy do podrójy uo polakow geao Sie mAN 


Dv nabycia w znaczniejszych kstę 
garn'a h. 16779 


14592 Poleca magazyn 
Kreszczatyk 56. Tel 1349 
Otrzymano obuwie balowe. 


are, medal. Złoty adi 


Antoniego Palczewskiego 


A. P, HOMOLAKA 


Majatków ziemskich i lasów 


dia supna i sprzodaży ma zawsze wielki 
wybór inż P. Wołosieaka, Kijów, Fuu- 


Polo a farby olejne i pakist, znane z »© sz dc boci. Crnnik na farby i przy- wW l Fa D Y a 16668 duki, 57, 'Tamze_zakładno. 16710 
horv w zakr “e malarskın wysyła grats. Adres fabryki i ułównego składn: b k k l a 3 
Kijów, plac Aleksandrowski, dom wł. Nr 6. TELEFON Nr 2048 | y OE rowa i 3a cy a au Leśnik „dań żądze wów 
e z C ajnowszej kon» trukcy!, aulomalycznie złożyć koa yę. Nielstaw b ul Nè 15 
7 1 co ke uproszczonej U s 
Pierwszorzędna farbiarnia francuska systemu guzikowego J. ANDRZEJOW SKI E C 0 m. i. 16774 


Oświetlenie elektryczne 


specyalne pa- Przekazywanie energii 


Karetka ie7 sę 


bym stame, bardzo tanio 


Kijów w, Prorezna 2 


Wykonynu e wszelkie piecowe roboty. Wielki wybór pieców majolikowych 


G. Zajcewa: 


IWS > Eeng twa Wentylac i ; 
ya terrak towych, kominków ezdobn;ch, prz «4 sprze - 
sapie, GRĘ EF Bi Sygnalizacha E EOI da am MtZA Roe i „Wulkam a A aiim pe aig 

ZA pATOWE CZYSZCZO- iuro Techniczne iuro fabryki: Ki,ów, Kreszczatyk 16, otw. od 9 do 1 i od 3 do 6, Telef. 810. 

Firma nagrodzona i aooaa. Wielkim złotym medalem! Inżymiera RO eh y eut ao zarzadzania — 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu S sma Zac RZ kn oil dębów a 
obstaiunk: śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. Chądzyński | S-ka Fabryka Wag. sienników, oraz około 250 o 
u 2 «tka - 
Przyjmują się do czyszczenia ubrania: |U, Į. | IE węg 
jedwabne, wełuiane, pluszowe, atłasowa iv. d. Firanki, portyery, suknie balo. Luterańska 5. Telefon Nr 73 16882 |grubów 1 innych liściastych  drzow. 


Kijów, Muzykalny zaułek Nr I 
telef, 1403. 


wa, szyncle, kitle, marynarki, peninary kolorowe i inne. Frzyjm, do pra- 
nia: bieliznę, kołnierze, maakiety. Prasowanie według metody zagranicznej- 


Kresz- 


polsca nową patantowaną wagę >IDEAŁ: dla szybkiogo i dokładnego ważenia 6 
16405 


Wszelkie  inlormacye: 
buraków na polu. oraz wszelkie wagi od unjmnie szych do największych. 


czatyk 12 m. 6. 


Kijów, 
16598 


Hurtowo-dètaliczny cennik ua żądanie gratis. 


y Najwiekszy wybór obuwia, kufrów i walizek 


Firma egzystuje od roku 1875. 
Telef. 24-52. 


Ceny su- 
16064 


atż telan: x 


| WBJ 8. 


IDROQ 


E. Herse 


20 KRESZCZATYK 
otrzymał 


Angielskie wełny rę kostyumy 


losonno 


Mory na balowe met 
poleca 16701 


Rękawiczki marki <E. Herse» 
1 rb. 20 k, Balowe 3 rb. 50 k. 
i 5 rb. 50 kop. 


Agronom=leśsnik 
który 4 lata zastępował profosora na 
formie doświadcza! «j w Puławach, 10 
lat zarządzał dwoma wielkimi mə- 
jątkami i lasznmi na Wołyniu 
117 lat dwoma k'u*.mi w Królestwie, 
poszuł odpowied. posady na Rusi, Li- 
twię 1b w Królestwie. Łassawe oferty 
proszę uadsyłać do p. J. Bartoszewiczą 
w Redakcyi »Dziennika Kijowskiegoc. 


ocz c jo zc gwa 
Sklep ohuwia S. Stankiewicza. 

wW.-l'cdwalaa Nr l poloca obuwie Mes., 
lam. i dziecin. tylko włas. wyrob. z 
najlep» « gr. skór. Kompl. gwarane. 
Przyjm. obs!. | reper, wyk. na czas. 
Cony umiarkowano. 16381 


Sanie 


PLWOZY 


Milańskiego 


ul. Bos AEN 16 
15353 


A. Jou Jedyny zakład na hiclestwo t 
fali. hraj. Kursy Syrokomla -- Syro- 
komskiega, M ża r, pałacyk.  Kancal. 
przyj. zap. ua Melurę, z sześciu i ezte- 
rech raeh ki rząd. Warszawa. 10264 


1-2 poj 2 okoje Kontrakty. Obiad. Wiel- 
po j ka Zytomierska 26 m. 19. 
Ogl. 4 16325 
Pa TREE iragnie nabyć z rąk prl- 

skich większy 16363 


majątek ziemski 


(1,003) — 7,000 dziesięć). 
Tylko poważne eferry z dokładnymi 
opisami adrasować: Pelersnurw, by 


noostrowski Prospekt 16. luz. Z. K. 
ištut. imed.;, piolęzn. 

Masażysta chor, W, - Włudzi- 

miorska 65 m. 13. 16539 


z prode m (3 O sąz. 
Do sprzed. dom zeci w pornita 
g'rmuazyur, kościół, szkuła 4 ch klas. 
tarz, ceskiew. W.- r Miec (tram- 
waj) tw rska Nr. 16611 


Sprzedaje się sadyba 
w m Berdyczowie Z!y, dzies:ęciny zio- 
wi własnej, 4 domy z cgrodeim OWocCC- 
wym. cześć łąki, blizko stacyi ko. 
lejoweęj Pot.-Zach. Bardyrzów, kijow. 


gub. Foste-restante, okaaiciolowi kwi- 
ta Nr 1871. 16642 

H ` oddaj. boz pośredn 
Dzierżawa gg dies. om. 80 


sian., nową gorzelnię, młyn. par. Fun- 
duklejowska 19 m. 4, od 10-12, od 4 


16658 
Ryn, atta 

ul. Autska, Pensyonat ,Stolla” 
Stefanii z Horodyńskich MAHOTA, 
iokoe słoneczne, balkony, ogród, ła- 
ziouka, kachnia StaTADUA, table U'hote 
pisma polskie, telefon. "Pokoje z peł 
nem  utrzymaiiem od 6b rubli mie 
5 Ęczn'0. 16696 


Automobil tamo z powodu wy* 


jazdu do łeprzedania. 


Bibikowski Buiwar Nr 2, w kantorze 
Drukarni. 


16797 
MAGAZYN BRONI 


A. F. Kamińskiego 


Prorezna 2. 
Breń angielskich, bel- 
gijskich i rosyjskich 
fabryk. Rewolwery, 
przybory mysliwskie i 
dla rybołówstwa. 


16870 


Nr 49 „JkczAB PA2E.28 PA, KA Ka A TORNEC 7 


I WYRÓB POŁ=RUS, TWA HANDLU TOWAR. APIECZ „aóóżw i || Ogromną | Ge cię | Potrzebny CIOWIĘ 
| | 


|| nieżonaty. energiczny i roztropny. 
if d> zarzadzania niewielkiin folwar- 
kiom—20 rb. miesącznie i utrzytie- 
nie. w razie udpowieduich kwalifi- 
kacyi moga, być dodane 4, Gorno- 
stajpoł kijow. gub. D rowi Niewmie- 
rzy: kiemu. 16554 


Krym. Jałta. 


Pensyonał Sienkiewicz, 


NOwy CUDOWNY ŚRODEK DO PRANIA BieLiZry . 


ETON 


mydło, puder, 
ipasta do zę- 


a 6 | 
czł Lyrariowski magazyn 


=: 
= 
Z 


TOTEN TELOLNA 


| 
| 4 
j een - ° 
; |LHARTMANA poleca w wielkim wyborze: 


+ bów. 
BEZ TARCIA!  : Fi s 
17 oO a Po- prześcieradła, chustki do nosa, ręczniki. biel znę siołową, 


wrnalaz. D. Harimana w Wiedniu biaa i k'| rową. kapy pikowe, madapolam, nors us. 


dobroci wszys'kio inne gatunki pu- 
drów, puder »kFlorac nie£(suszą twa 
rzy a oświcza ją. Bez przymieszki 0 
sę. łowiu i na twarzy nie widoczny, Wygła 
15531 dza zmarszczki, tak. że każda tarz 


Pończochy, skarpetki, k s ulki i kale ony trykotowe. 


s 

: 

, 

U . 
e Puder Flora przewyższa Swoja 
H 

+ 

, 


Ma aY li pij 
SPRZEDAZ WSZEDZIE 


utrzymywany przez „Wandy Sienkiewi- 
czową. 


Bielizne damska i meska, 57" w: "7 


pr ykładny ‘środek przeciwko gniciu 
i zębów Usta zawsze świeże, zdrowe 
i dziasła nadzwyczajnej białości zęby, p 
użyciu kremu >Flortc, 16446 
Tysiące podziękowań!! OW WWYWWWUOWWVWWWWYW 
Ządajcie we wszystkich aptekach i 
skład 'ch aptecznych. pa 
Przedstawic.: P. A. Ejczys Kiiów, 
PuszkinskaĘi0 m. 5., telef, 633, 


od 60 rb. od osoby. Gimnazya:na ul. 


Kijów, Kreszczatyk 2I, róg Mikołajowskiej. o Wazat śl 16384 


= = i przybiera nlody wyglad . W miejscowości, uznanej przez lekarzy 

p GER, 3% Mydło Flora znana wszędzie. jest d IE 7 4 P W 77 za 8 W o Rze ksz na mv- 

z zad. zyk: ei AD VV J f í rze i góry. ładny ogród, pokoje świezo 

k a naj epszym środkiem od _ pięgów, cz f 4 Y. RA JAJ 1 £ iar E DER 5 i onatiedai 
Nowo- Polski Ma dz n urów, pryszczy, żółtych p'am, liszaj, ja Z = i słoneczne, z balkonami. Cena mies 
otworzony y ko a ALe w kkm 2 Firanki kołdry wcłnian”, watowane i puchowe, chustki, pledy, za e cd TĘ — 60 rb, ra A 
4 rain AE T in obi ub całkowii syonat. SK 

Gospodarstwa domowego. Lamp I Naczyń. 4 Krem do zębów >Flora< «bez : E a a a ES  Ba H i Splity, wa AE | DR 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 
GG SOKOŁOWA 


2-a frtel jubilerów Słołecznych ||| o., zzz me sa., 


4 mailte płótna, bielizne stołową, poń- 


n J 
| £ £ | ii = czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
VAN | \ i | = jową bieliznę męką, jtowary bawi 
E i y | | Fik do materacow i wiele in. orzedm. 
a y3 à L á Ceny zawsze stałe i niższe od wszysl- 


kich w Kijowie, o czem proszę się 


Kroszczatyk 45. 


St. Powrozińskiego AŻ 


16621 


= - ~ wrak" 4) 4 
„rar LLZ NEAR ==": g 
- 1 


e Aby zapobicdzZzdarzającym się (utal Przyjmuje obstalunki na brylantowe, złote i sre- osobiście przekonać. 13450-15 
3 Rer ae a E mis pi brne wyroby! oraz najrozmaitsze podarki jubi- 
k U ik Fra Globów yeh STÓŁ na leuszowe. Wielki wybór glowy h wyrobww jubilerskich. Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 
i nl. Wieclxiej Podwalnej,* nicma ni Kijów, Kreszczatyk NM 27 w podwórzu, tam gdzie teatr Sztremera. OKAZYJ E 
Samowary „sę B $ wspólnego z moą firmą | À NI 
A » ma SZEWLIBZIZE R 4 ii i tan” nry za ïs ceny nominal- 
Krappa | mych myk Haczynii A acate | kie Lóż PY W Kijowski „fdesion” || Sprzedają sie zaj aaa że 
niklowane, aluminiowe, emaliowane, nge SKIE óżka brzytwy, scysorgki że Żelazo betonowych kenst ukcyi. Kijów umebiowani:: salonów, jadalni. gabing- 


kanionu. porcelan i z kryształa. Umywalma, lodownia nakoj , prysznice. kolje, stali angielskiej lepszych M P tów, budusrów, sypialni, biur i innych, 
; Al w16, ; f „ki gia]: S4 ała Podwalna ui Nr 4 tżnye 2 
16582 kuchnie naliowe, spiryt., benzynowe i inne. zagranicznych f. bryk. | GR ika. 


4 e eble 
z poważaniem low, starożytne, współcze- 
yF CENY FABRYCZNE wg i A s. j sne, wykwiÌoine i zwykłe ( 
a) 0 e 1er Ziółkowski TA E a 
16838 fabry, zegary, instrnwceniy muzyczac, 


lustra, bronzy, porcelana, kryształy. sre- 
0 En Ma AA O: a a FR DER ER R LG 


ur TES ||| 7 o | porive waty, Zara i dza ych Sit 
í Drtowski i iniynie Wang ahw, | Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie Nasion Bura IW pastewnyeh marchwi IE DY A 
: SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
tÉ Kijów, Kreszczatyk N: 25. Telefon 914 RE mae Gi Kartofle nasienne 16820 aisg eiir 
7 


16732 poloca: i s = i 
Worki itowe ! Iniane do cukru, P Ii \7 Ni | I a Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. Ne. 7 Kreszeratyk Nr. 7 
m Pi Où p r té JSade Ir ie 
fabryki „Hertwig i Pejłan” w Bolderaa pod Rygą. „liPodczas kontraktów „Grand Hotel“ Ne 54. [tanz kupują się wyżej oznaczono rz- 
` czy oraz WILY IOIDDATAOWC. „BMIC)]= 
Szpagat, Brezenty, Dwa stulecia XVIII i XIX Książe Józef Poniatowski ędności opału, sud wilgoć 


scowjm opakowanie bezpłatnie. Prosi- 
Por + Boy. 0 oszcz 
r m Badania i przyozynki. Sorya (1763 — 1813), wydanie wytworne 50] i i 
8 łótno do błotniczek. R li. Tresć: Do cbarakierystyki Au- z 22 rycirami i helu grawiurął we- a patent Muftiplikator ogrzewania. 


my obejrzeć magazyn. 16554 
= E dta kerlińska.=-Spra-;di Bi nao g Dr. W. P. Kłobukowski Jnż.ch"n. Warszawa, Al Jerozolimska 71. 
CA Ard T d bA AA A A A gusta H.—Komciya korlińska.—Spra- dlug purtretu Grassiego. Wyd. Jl. Przedstawicielstwa w niektórych micjscowościach niczajęte. 14032 - Hotel ht JĄ l aj 
|< | „adWYTOA W 


wa Tarly. — Pamiętnik prymasa. — | rb. 3, w ezd. cpraw. rh, 4 
Miisteryum Wielhorskiego, — Poze-| Przymierze polsko-pruskie || KEERENSEEKM 


goan'e stulecia. — Trybun gininu.z— | Wyd. 2-gie. rb. 1.5) a 
Pierwszy csyonisla» polski, — Dozór! Uniwersytet warszawski. 2 : 
n konsula ki. — Przypisy. —[ndeks, kp. 60 1/1 4 pz 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatlcki 
zaułek 5. Teleton 628. 

Comy od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powćz. Wynaj. na godz. 

Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


j rb. 3! Wczasy historyczne. Surya 

w Kijowie, Kreszczatyk 22 phe E ky, Tu L mik. ON aisan rb. 2 

5 g uby saskiej 1696—1763 — Prze- | r,ść: Kores eni Stanislawa Au- 

Główna reprezentacya fabryk wląd dony p rozbiorowej 170461880. | «usta =N tęzmay be, Pi lsce — Lauzun, — 

: ' — Polska a wojna s edmioletnia — Po- | Pannętnik! pani Potorkiej.—Szwołe- 

h R l T Ipswich selstwa hiszpańskie. — Biskup Sołiyk | żorowice—Jenerał Chłapowski. — Fer- 

m "4 u Gia 4 Anali —Dworaciwo posm ertne. — Alopeus. rard,—Ks. Adam Czart ryski m ni- 
T zk Nysia. || jenerał Fiszer. — Wojsko warszaw- | sirem rosyjskm. — Sprawa piska najnowszej konstrukcyj 

, *Przyjmują 16310 || skie.—Panuiętmki Brandia.—Pierwsza | przed kongresem wiedeń kiu.—Pani pala AAA Su A dne opatentaw, ża 

poliwchnika polska.—Roznowy w Bel-| Lieven — Literatura Orleańska. — Ne 41182, oae, Goa płace kdo E 


LJ zad s sl r -= — -— -2 
łk ł d b d ł | h BeN inesie Kordyana, Stendta| dyplomata. — M-rme- — = | — = m Ne. aliga, oaie a ae Ee ©. 
Cà OWI e urzą Z6NI6 [prze U owg m nów Wa GOWYG . Seneye T aapa amna. pa = WE Moacir Wór rów 
Fabryka ima: - 
stalowo- z 4 Pa e 
mni MOW TOOG 
NA ż waoe | LR - 


cyjny —Ludw'k Boerne. — Bralanck | sy ska w spawie p lskicj—Pel tyka abs: im 7 i 

Napoleona — Pamiętniki Hohenlohego. | vaukowa.— Wid: ki JT Tsa Wi a e do 
ogniotrwa- 1 í ii i 

łych kad bs PEE cena Pisz A. Dolatowski i S-wie 

Paryz 1909. Zasław. gub. wołyńska. 


—prsypisy.—ludeks, rb. 240; Spasowicza.—Swsław Laguna —Pr y- oczyszczania zboża. Mam do ro/porzą- 
| LJ Instytucka 14,|Podezss kontraktów ul. Bezakowska 
J. Maje wskiego. telef, (28-51. | Hotel >Fran ee Nr 14. 15514 


Buduję młyny wodne i parowe 


TEMM 4M* 20.4 k,. APYPA NH AIRA 


zale 


u a © 
; | 2), ż ; 4 | pisy. A s. z krs ś 
A CZA ZĘZA Dwa stulecia XVIII i XIX | Wczasy historyczne. Serra APN Pogy 


AL Serya I. Wydanio 2 gie. rb. 2,60, 2-ga. rb. 2.6! 


NACZYNIA EMALIOWANE È d mu I 1 August Ula — Sprawa Z czasów ślanblową, Annia Kaio 
* 


wsehoda'a przed Wielkim sScjmew.—  Denavów. Alfieri. Sprawy (lifańsk 
porcelanę, szkło, lampy i wszystkie przedmioty gosp" ; Bo. Emiorani 


darstwa domowego po nizkich cenach połoca prawy do Meskwy. — Z dzeałalności | w Fols'e. Henryk Sybal. Albert So- 


$ B. Znojemski 16447 4 / | Wasze "yny e E e Eonar L J W 
Kijów, Dumski pl. fr 3. oio vaiz poza 0 | ə R A £ 5 K J 1000 f 
Dea 7 ahlat EEt="ri ° i Mikołajewska N 4, Kijów. "5% , ONSZYNÓW 
mest Il [8 [0 l | W Warszawie £025 es, me i porene monwes [Bama na sostyamy we 
teryałów, angielskich, francuskich i krajow ycb. skie i Damskie 


-PE waj mes Cerir -a Skład maszyn, narzędzi rolniczych nasion, Geny jak daw. przystępne. Krój angielski podług ostatniej mody, |] „ °% | 102P- 75 *oP. 


Odgłosy [argowiey. — Przyczyny wy- losyaw Gal:cyi wsze dniej. Emierant 


ż |Dostawca Dworu S$ Jego Cesarskiej Mości | = Obstalunki p o o 8 [00 | 

ad TI. OSTROWSK. |a| ws przyjmuje W K tjo wie e x j, ASON 
Że ” |52 T rap'u na palta od 2 rub. 
|. f. „K. |. OSTROWSKI” |: wWACŁAW PIOTROWSKI; Puszkińskadl p.19, J K. Szuman NC 


Szczotki %2 2202o i t> Szęzętki osy ua ;20288808080888048863 0903 2328B8232SSIEEREEEESRS raków «uko (emy OTTONA BREUSTEDTA. Sükna i Manufaktury 


ego n¿y'ku. ba V da posadzok. LUBLIN CZESTOCHOWA WILNO : pf s H "R . 
A 1 A TCPT=o € 
kuje plantatorów R AA 4 16576 AMAA 
k zie | 
„RTR = BH, U. 


Szczotki prozę M Szczotki a a © Szczotki Ż medal srebrny. wielki srebrny. medal złoty. 
vareni MASĄ ga paak ee Wosk, Para- 8 SPECYALNA FABRYKA DACHÓWEK 


' d: 1. ra a do ccyszcze- = 
fina, Glazura $u% Proszkiipomadkiy Gor BIŻ ° =x N 
K] . . da ot i» big ą 4 . |) . 
£akiery i smarowidła $," Farbka i.r Posadzka. $ 3 DSZON’” MIKOLRJOWSKA 2. |] 72 700% obok Torlina. 
Gąbti, trociny, piórka i skóra zams:owa., Nasesery nod óżne i szkła I 008 | 39 pa AR: 
kryształowe «BACCARAT», Maszpuki do polonia «GILETTE>. Wyrób i |? > Na Ceny nadzwyczaj nizkie na 
paraniczapeh i rosyjskich eni w poty niiszych mańąah zapachach} aa. D ` te; Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów czas kontraktów 
osmetyki. Eliksir dì zębów, Kalrd mt. Bondrdvktyn. Mydła, Kaloderma. B T h dl p | C SÈ z 
Wszystkie towary w najlepszym gatunku po cenach umiarkowanych £ iuro 66 NIGZNE d rzemys U eramicznego Ch gaz eki Ro wanaj, Wyroby fotograficzne na szklo, jedwa- Da 4 
i bez konkurencyi. 16665 Inż.-Cer. J. Cieszewski techn. W. Koni gy | biu. metalu, porcelanie i in., gotowe i na obsialunek, Bronzy, gra- na wszystkie Kołdry, Chu- 
CAT. J. n.-cer. w. Konieczny. Q0 | wiury;, gips, imitacye starożytnych rzsczy; Szkło, poroela- i. Pledy, jedwab 
at: Tir MY OWENA Budowa cegielni, zakładów ceramicznych i 1. d. na, ramki, pocztówki. Wykonsnie ram z bagetu wyrobu krafowego ||] > "> 005 Jedwabne, wet. 
n 16485 Warszawa, Nowosenatorska 8, tel. 86-88 i 5-24. | zagranicznego. 106412. niane i bawełniane towary. 


cona na oddział sukna, 


N p 16669 
, asiona 


Buraki pastewne produk: yi krajowej i oryginalne zagraniczne. 
Koniozyna. Lucerne. Tysnotka, Esparceta, UWADZE MĘŻCZYZN! 

Groch ziełony rychlik. Groch Viciorva. Bobik. Modnie, ładnie i tanio ubierają się 
Koński ząb. Kukurydza. Wyka i iune. ci, którzy wypisugi u nas gotowy ku- 


` JĘC s slybiu:. marynarka, spodnie i kanılzel- 
W M AGAZYNIE L. Zdrojewski i K. Grabowski. n ka, rzeczywiście dobrze uszyte na je- 


e i ; Składy Fabryczne Maszyn i Narzędzi Rolniczych EM o. USN 
Czesko -Rosyjskiej tabryki wyrobów tryko- niare B rufa 20220303 BRRR o sżeniow, ska maowtzyca ayat 
towych i pończoszniczych 16469 A. PRO KUPEK W Kijowie Kijów, Hibikow- góaiu. a E 


W Krymie m. Sudak 


H 
m i szą nagrodę za pięk ą f ure 
, 1 n i 
Na brzegu morza Czarnego, malownicza, sdrowa mi:jscowość. sprzedaję oka- | g 


va międzynarodowym konkursie w Paryżu w r. 1909 otrzymała kijowianka, 
pani M. B, która od parn lat naliwa gorsety tylko w salen:e 


„PAUL MARIE" 


Luterańska Mr 3 Lei ctage. 16449" | 


zyjnie na budo cę willi ferm. podzieloną na 26 cześci, od 40U do £00 kw. Si, W 
cenie 01 4-cn do Ż-cl rubli sgen. Wspaniale kapiele na otwarrem morzu 
Okolica zabudowana. wygodna komunikacya z Peodozyi kóńmi lub morzem 
Wszelkieb informicyi udzieła właściciel m. Sudak, gubernii tawrydzkie, 

G. G. Biszłer. 16072 


YAN 
4% > 


go szewiolu, sukna najnowszego zygła- 
ski Bulwar 46 2. Biuro Klektrotechniczne 16661 lūst. rronz. i ohw. Za 7 rb. 20 k 


G. W. ANDRLE „waze go ET kn | palą 
TAWICIELSTWA: l . pakowania w drewnianą skrzynke, zā 
J . W. Wasylkowska 10. - Garniturów parowych ©%5t*csze! RICHARD GARRETT i S-wi | (6 przesyłkę dolicza się 75 k., a do Syże- 
d " à ient p: pi e E TN „USNANU VANNE I S-WIi -Wie 53 | n - ryi różnica wagi-»0 kop. Miarę priy- 
Sprzedaz resztek., pozost, od sszonu ubiegłego, po cenach bardzo nizkich. Glina wie (ARIE O i A A E - eyit Avot pareari a 
z > g k 5 z r a$ i wos S 
Towary zagraniczne: pohzzuchy damskie, sk rpotki, pończochy dziec nne, ku- Motorów naftowych fabryki „FENIKS” Instalac a elektryczo. oświellecia i przeprowadzenia Ba: U w AE 
Szulki ciepie, spódnice. szarly, buciki dziecinne, bluzki. kalesony. kapinrki, spód, Pras do siana i słomy lep: kych aupieiskieh i niemierkicli > dy y u dac ak SEK in. fabrykach. styuu zwiacaw pieniądze. Adresowat 
niczki alp*gowe i t. p. za pul cery. Dzerciane ciepłe ubranka. Ceny sti ja OE er Damoanassy e, moto ow, kandetabrów, kinkietów, do fir M A. BRLUŚEKin. Lód: ` 
iczki alpsgowe i t. p. za poł cesy. Dz ecinnu ciepłe ubranku. Ceny stałe. r R [abryk. Sprzedaż lampëk i in. przyborów dla elektr. oświetlenia. Geny fabrycz, o firmy A. Bubuszkin, aa 
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Znakomite pod względem konstrukcji i trwałości 


kkk | Lokomobile i młocarnie 


ae T srwo FABRYK (ES ; 
= s. M Lokomobile-S aolojody 
(Eo DarzTwCPÓW CHEMICZNYCH FARB, LEN a, , awriki d 
i A T = = o Miocarnie koniczynowe, "iana 
) z K w AS y zt Wiedeńskiej fabryki 15688 
ETN > o 4 m 2. WI > © 
g 
a 
24 Kultywatory sprężynęwe i pługi A. Ventzkieyo w Grudziądzu, SIEWRIKI uniwelsuine i korbinowane dn 


zbóż. Siewniki burakowe »Vryuiwlc i kombinowane »Maladore. PULWERYZATORY KONNE najnow. systemu. 


polecają £. Zdrojewski i X. Grabowski Uk ps Tel 922. 


o Z jan "Filia Koska. Kreszczatyk 12. Telefon 1215, 
e En POLECA: (6 
Farby olejne, emaliowe i suche. dą 


16919 


Lakiery olejne i spirytusowe, roay a Sais 
Pokosty. - wu O A 
C] P PNIA "Fo ` W Ę 
Przetwory chemiczne. ZETA AA FE 
Uprzywilejowane farby, pokosły i lakiery metalizowane wyra- AE NS " N7 |BE 
bane wyłącznie w [fabrykach T=wa. Cenniki na żadanie bezpłatnie. A à PA D U 
V TREDOWATA | Oddziały w Koziatynie : 
Głośna powieść z życia 1- i Funduklejówce, ki- W e ksią rar 22 w podwórzu 
rystokracyi przez elsi Mni- jowsk. gab. 
szek Cena za 2 tomy 3 rb A: 
50 kop., z przesyłką 3 rb. (za za- — ran POLEC e — 
ligekaj o 10 knp, droże,). na a dla orki, młocki i prze- | 
'Tejze autorki wyjdzie w marcu c k b t ch ozeni ieżarów. 
część druga »lrędowatcje p. t. o omo E e rozne wożenia ciężarów 


W KIJOWIE. Ordynat Michorowski. kl. 329 przy 10 atmosferach ciśoienia z automatycz- 


\ Nakład L- Idzikowskiego w Kijowie. j Najnowsze lokomobile nem smarowaniem, dające dużą oszczędność opału. 

SKLADY: LADY: ul. Instytucka Nr. 4. no a a B ze = = -ianh 

e ul. Bezakowska Nr. 30. 1669 k go e lla zbóż i koniczyny kcyi 910 ro- 
oca ERE ku ogromnic produkcyjne. 


POLECA: PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE s e r. e ba Fabryki Ruston, gen Sp- w Lincolnie w Anglii. 
` | SR ba Ae dła nieoczyszczonej nafty 


ŚR we ść i iż R 1675 
pz < 1 4 
fabryki angielskiej PETTER dostawcy rządu angielskiego. SM... 0 Motory A WE Wh Ka, 


Motory te typu przenośnego lub stałe prs'adają prostą konstrukcyę, pracują z 
ekononiicznie, czyniąc zadość wsz:lkim warunkom bezpieczeństwa. S. Zwierzchowskiego. Plugi, siewniki i wielorzędowe m 1 1% fabryki Rud. 
s i šiat 


nme iż i h fabrykach kra- Kres N Telef F 
Zupelna gwarancya, taniej jaaa a E Na ageng Fabryki Ugniatacze sst. Cembella, kultywatory spre- 


Towarzystwo A R 


bryka ognio- 


żądanie. 12]:2— 27 ekstyrpatory, kultekstyrpatory „Ataman“, zrzynacze do pa. 
żynowe; ru, brony syst. Leana i in. narzędzia własnej fabryki. 


TANIO I DOBRZE | 


Szwajcarskie młyny walcowe „JOIL”%  |l|.awz::5..... 


zada!kn cały kupon szewiotu <Mo- 


$ : : ; . : a L 
z dwoma walcami, z przyrządami do oczyszczania i przesiewania, miele na mąkę MTATA na Diony aai 


razową i pytlową. taniość maleryi wełnianej nie rózni 
16733 sie niczem od „dnnyci tego rodzaja 


. "ię > qe A , zv w» ' 
Kamienie młyńskie znanej fabryki J. Jrappa. LA a wd PA T i | 
Motor naftowy. poruszający młyn, oglądać można codziennie IGO N JD NADANE Humańsk 0-Lipowieckiego T-wa Rolniczego 
| ji podczas kontraktów w składzie przy ul. Instytuckiej ~ 4. siog j Przy ANA wrze a pięc w HUMANIU - 
uponoów przes a na rachune M" "p . cc 
my. Z adresować: Firma czasowo; Kijów Hotel „Universal No 12. a 


Dział Handlowy 


zza || |” KCI a Bernszteina Ska Bia- 
] łystok D. K. 16836 POLECA: 


| Przedsiębiorstwo Budowy Nasiona | kw: 
Studni artezyjskich i Nawozy Sztuczne 
Murowania w kamieniu. parzgdzia Rolnicze. 


A. KRZYWICKI — Gniewań 
podolska guh. 16917 | 


nahyć można bez naimniejszej dopł-ty najsniarznieisze 
cukierki w eleganckich waza'h. a toriy Ba barka h ter- 
rakoto wych Jug (i 
CH w cu MARQUISE” wW? PŁK e rta su 
77 


| EF WYSYŁKA sires BEZP. s 


Towarzystwa 


j-l Petersburskiego Wyrobu Mechanicmego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


e+ 


a również KREM i APRETURĘ 
posiadaja wszystkie pierwszorzędne magazyny. 


SPRZEDAZ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „TREUGÓLNIK”, TAL, 


Nowości wiosenne [4 zana Zawadzkiego 


w oddziałach: DOM PPRDODEWA 


4 Orlowski i iniynier Warchałowoki” 
| Wetn-etwati-Bawoln Spod osć: „SAL? 


i DWA F. 


Ai ak. „. |iParowa 
Bielizny damskiej i męskiej || zawska Farbiarnia Pralnia ** 
cj Galanteryi-Towarów białych aa -A 
B. J. Glinki piersia ur ii yo dyst yw w 


kónanie obstalunków sumienne i na czas. Ceny niewysokie. Prano 


Sukien, kostyumów i bluzek komiczne bez zapachu. Zamiejscowym wysyłamy za zaliczką poczt. wą. 
t », Blelizny damskiej i męskiej 


der na sce: i fartuszków 


Całe wyprawy od rb. 100 do | rb 3000. E w Bielizna Iu nol“ 


nadeszły Wyłączna Reprezentacya 


15430 W St.-Petersburgu 


Róg Kreszczatyku Proreznaj dziecinań, płócienna 
Nr 1 wprost cukier. Gzorges'a „Bielizna Linol! 


OO UUTE m a ozozzzz) 


| T g Bracia Jabłko w scy Filia Kijowska | Wyłącznie męska, damska i 


Dovwy każdemu 12 chustek do WARSZAWA, Bracka 22. 


nosa i 5 arszynów najlepszej 
podszewki, przy zamówien u za X 
rb. 65 kop. 2 męskich koslyumów 


>Szewiotu Primac po 4!; ars7. = = = a 

kazdy na kompletny kos ABE Mate- Rantepiany I Pianina 

rya weliiana. nadzwyczaj trwala, osla- 

inej mody. szerokości 2 arsz. Najlep- 59 

š4e 2 kostynmy z premiami 11 rb. 25] W | iowie 
kap. Opakowanie i przesyłka e, b JI 


rachunek fabryki. Bez ryzyka, | 


aj USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
j; kE wywołujących zatwardzenie, uży- 
SĘ | SN waniem Cascarini Leprince 
ene AARNE LEPRINCE 
RAE 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


jedną lub dwie pigułki wieczorem przed sueia Prawidiewe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający. zalecany przez wszystaieh lekarzy, 14263 


Dla dzieci, matek, rekonwale- 
scentów; osób nerwowych i 
starców. Fosmoza zapewnia 
JA prawidłowy rozwój krwi, koś- 
21 cii mięśni. Niezbędny pokarm 
dla dzieci w okresie ząbko- 
wania i rośnięcia. 
Bi Liczne ojanio Pp Lekarzy i Ordynato- 
PE 'ów -zpiali doiącza się do kazdego pu- 
deika. Dostać mozna w apiekach i skł. aj'l. 
Cena pudełka Rb. I. 


Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli.| czowny skład: Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie. 
Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13380 Li 


doba się, zwracam wszystkie pie mada 
Adresować: Fabryka wyrob. welu. Ch, 
Zalcmana, w Łodzi 73, 103 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


